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„Nikczemność nosi różne maski, najgroźniejszą z nich jest 
cnota”. Słowa Ichaboda Crane’a chodzą ostatnio za mną 
w kontekście śmierci 16-letniego syna szczecińskiej posłanki 
Magdaleny Filiks. Tomasz Duklanowski, redaktor naczelny 
Radia Szczecin, 28 grudnia 2022 roku opublikował na stronie 
internetowej stacji materiał o pedofilu, który wtedy już od 
ponad roku siedział w więzieniu, a wcześniej był działaczem 
lokalnej Platformy Obywatelskiej i pracownikiem Urzędu 
Marszałkowskiego. „News” niczym macany jesiotr drugiej 
świeżości z „Mistrza i Małgorzaty”. Mimo to był wałkowany 
przez Radio Szczecin i TVP Info wielokrotnie. Najgorsze, że 
jego autor popełnił rzecz karygodną i skrajnie nikczemną: 
podał informacje, które każdemu, kto umie czytać, pozwo-
liły zidentyfikować jedną z ofiar zboczeńca. Nie przypad-
kiem był to Mikołaj, syn posłanki Koalicji Obywatelskiej, bo 
w całym tym, pożal się Boże, „dziennikarskim śledztwie” nie 
o odkrywanie prawdy chodziło, lecz o dokopanie tym, z któ-
rymi redaktorowi politycznie jest nie po drodze. Sprawa 
wywołała skandal ogólnopolski, ale szefowi Radia Szczecin 
nic się nie stało – nadal kierował redakcją. Dopiero kiedy na-
stygmatyzowany 16-latek odebrał sobie życie, Krajowa Rada 
Radiofonii i Telewizji wszczęła „postępowanie wyjaśniające”.  
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MIESIĘCZnIK BEZPŁATnY

Naczelny wciąż jest naczelnym, przynajmniej do chwili, kiedy 
piszę te słowa. 

I tu zaczyna się nikczemność w skali – można rzec – ma-
kro. Sam zainteresowany tłumaczył, że działał w interesie 
publicznym, ujawniając sprawę pedofila (już osądzonego, 
przypomnijmy, a więc na jakiś czas wyeliminowanego ze 
społeczeństwa). Próbował chować się za cnotą, bo przecież 
dziennikarską cnotą jest odkrywanie tego, co ukryte przed 
opinią publiczną. Co gorsza, znalazł licznych obrońców twier-
dzących, że wcale nie napiętnowanie w materiałach Radia 
Szczecin oraz TVP Info, tylko trauma sprzed trzech lat, wyni-
kająca z kontaktu z pedofilem, skłoniła chłopaka do despe-
rackiego kroku. Strasznie przykro mi się zrobiło, kiedy wśród 
tychże „adwokatów” znalazłem nazwiska osobiście znanych 
mi kolegów po fachu, których miałem za ludzi myślących 
i uczciwych. Przykro jest tak się rozczarować, kiedy ma się już 
siwą głowę. 

Media zaczęły się zastanawiać, kim jest Tomasz Duklanowski. 
„OKO Press” przytoczyło słowa jego niegdysiejszych współ-
pracowników. Dziennikarka Katarzyna Świerczyńska z Dukla-
nowskim pracowała przez kilka lat w dwóch miejscach: „Bar-
dzo wierzący. Jak zrobił jakąś głupotę, to szedł na pielgrzymkę 
albo do spowiedzi. I potem mówił, że przeszedł przemianę 
i zawierzył się Matce Boskiej. Nie zdziwiłabym się, gdyby teraz 
właśnie zaszył się gdzieś, by się modlić”. Inny długoletni zna-
jomy Duklanowskiego: „Mówił, że modli się, by mniej niena-
widzić opozycji. Bo wie, że nienawiść to grzech. Więc chciałby 
mniej grzeszyć”. Człowiek ideowy, człowiek z misją… Tylko że 
niezdolny zrozumieć, że nienawiść to nie idea, lecz niszczy-
cielska siła, która z nauczaniem Jezusa z Nazaretu nie ma nic 
wspólnego. „Nikczemność nosi różne maski, najgroźniejszą 
z nich jest cnota”. 

Nie potrafię wyrazić, jak bardzo jest mi żal matki Mikołaja. 
Przybita śmiercią dziecka, odarta z intymności żałoby, biczo-
wana plugawymi komentarzami, dźwiga los Hioba. Albo jak 
kto woli – niewyobrażalnie ciężki krzyż.     

Andrzej Mielcarek
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Kończą się próby do premiery spektaklu „Darcie pierza, Ja – Osiecka”, którą zespół Bał-
tyckiego Teatru Dramatycznego 25 marca br. uczci Międzynarodowy Dzień Teatru. 

Była „Kora”, jest „Osiecka” – premiera BTD 
na Międzynarodowy Dzień Teatru 

Agnieszka Osiecka to nazwisko doskonale znane czytelni-
kom, widzom i słuchaczom jak Polska długa i szeroka. Choć 
od śmierci poetki mija kolejna dekada, nie ma chyba osoby, 
która nie rozpoznałaby jej sztandarowych hitów choćby po 
krótkim fragmencie. 

A co, gdybyśmy dostali od niej tajemniczy list, podpisany 
po prostu Ja – Osiecka? I to nie list w formie papierowej, 
a teatralnej?

Bazą scenariusza kolejnej premiery BTD jest mało znany 
dramat Osieckiej pt. „Darcie pierza”. To ostatni tekst autor-
ki, napisany tuż przed śmiercią. Forma pożegnania z publicz-
nością i czytelnikami, pewnego rodzaju podsumowanie. Być 
może rzecz się dzieje w przedsionku zaświatów, a otaczają-
cy bohaterkę ludzie niekoniecznie są ludźmi z krwi i kości… 
Tekst dramatu w koszalińskiej inscenizacji wzbogacono 
m.in. o fragmenty korespondencji Agnieszki Osieckiej i Je-
remiego Przybory, zaczerpniętej z książki „Listy na wyczer-
panym papierze” oraz o piosenki – zarówno doskonale zna-
ne, jak i mniej znane, ale warte przypomnienia.

Realizatorzy, znani z przebojowego spektaklu „Kora. Fa-
lowanie i spadanie”, wracają do Bałtyckiego Teatru Dra-
matycznego i biorą na warsztat kolejną kobietę-ikonę pol-
skiej popkultury. Sama jej postać sugeruje przedstawienie 
oniryczne, ale i słodko-gorzkie. Co może wyjść z połączenia 
kosmicznych energii kultowej pisarki, zafascynowanych nią 
twórców i talentu aktorów; z lekkości pierza i gatunkowego 
ciężaru testamentu? Przekonamy się, oglądając od 25 marca 
br. spektakl „Darcie pierza. Ja – Osiecka”.

Reżyseria i opracowanie tekstu: Alina Moś
Obsada: Bernadetta Burszta, Żanetta Gruszczyńska-Ogonowska, 

Adrianna Jendroszek, Dominika Mrozowska-Grobelna, Beata 
Niedziela, Karol Czarnowicz, Artur Czerwiński, Jacek Zdrojewski

Inspicjent: Izabela Rogowska
Scenografia: Natalia Kołodziej

Ruch sceniczny: Bartosz Bandura
Opracowanie muzyczne: Maciej Osada – Sobczyński

Kostiumy: Natalia Kołodziej
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Magdalena Kazała, białogardzianka, w ramach obrony pracy licencjackiej na Uniwersy-
tecie Gdańskim (kierunek Zarządzanie Instytucjami Artystycznymi), zaprasza na zorga-
nizowany przez siebie koncert z muzyką musicalową i filmową „Broadway po polsku”.

Musicalowe piosenki w filharmonii
w ramach obrony pracy licencjackiej 

Pracę licencjacką na kierunku Zarządzanie Instytucjami Arty-
stycznymi można zrealizować na dwa sposoby. Pierwszy to na-
pisanie typowej pracy w formie rozprawy naukowej, opisującej 
i badającej wybrany aspekt w zakresie współczesnej sztuki. Dru-
gim sposobem, na który zdecydowało się zaledwie kilka osób, jest 
dyplom projektowy, czyli faktyczne zorganizowanie wydarzenia 
kulturalnego od A do Z. 

Magdalena Kazała postawiła na to drugie rozwiązanie, a zorgani-
zowany przez nią koncert już w czwartek, 23 marca w koszaliń-
skiej Filharmonii o godzinie 19.00.

Na scenie zobaczymy członków zespołu G91, działającego pod 
kierownictwem pani Iwony Barskiej - Dudzicz: Magdalenę Kazałę, 
Blankę Tumanowicz, Alicję Drewnowską, Alicję Witkowską, Mi-
kołaja Woźniaka, Alana Królasika oraz Jakuba Radka. 

Koncert jest zwieńczeniem, wielu miesięcy przygotowań.  
21-latka stworzyła koncepcję, zaprosiła do współpracy młodych 
artystów oraz Młodzieżowy Dom Kultury w Białogardzie, pozyskała 
sponsorów („Karpińscy” s.k. oraz „Trend Meble”), a także zorganizo-

wała warsztaty wokalne z Amal Anani – wokalistką i aktorką Teatru 
Muzycznego w Gdyni. Technicznie koncert wspierać będzie firma 
Funky Events, która zadba o oświetlenie i odpowiednie nagłośnienie. 

Magdalenie udało się również otrzymać wsparcie w postaci pa-
tronatu Piotra Jedlińskiego, prezydenta Koszalina oraz Piotra Pa-
kuszty, starosty białogardzkiego. Koncertowy plakat stworzyła 
absolwentka II LO w Koszalinie i studentka Akademii Sztuk Pięk-
nych w Gdańsku, Aleksandra Makowska. 

- Przygotowanie tego wydarzenia to duże wyzwanie, niepozba-
wione stresu. Dało mi ono masę nowych doświadczeń, które 
z pewnością przydadzą się w moich kolejnych krokach zawodo-
wych i hobbystycznych. Ponieważ moją pasją jest śpiew i taniec, 
ja również wystąpię na scenie. Po której wolę być stronie? Cza-
sem jestem rozdarta, ale strona marketingowa oraz przygotowy-
wanie tego typu projektów bardzo mnie fascynuje – mówi orga-
nizatorka koncertu. 

Darmowe wejściówki na to wydarzenie są do pobrania w kasie 
Filharmonii Koszalińskiej.

„Broadway Po Polsku”  |  23 marca 2023 (czwartek) godzina 19.00  |  Filharmonia Koszalińska 
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W tegorocznej edycji międzynarodowego konkursu Mobile Web Awards, rozstrzy-
gniętego niedawno w Bostonie (USA), aplikacja mobilna Rowery na Forum, stworzona 
według pomysłu i na zlecenie koszalińskiego Centrum Handlowego Forum, zdobyła 

główną nagrodę w kategorii Best Regional Mobile Application. 

Prestiżowa nagroda  
dla Forum Koszalin

Aplikacja Rowery na Forum jest swego rodzaju przewodnikiem. 
Miłośnikom wypoczynku na dwóch kółkach umożliwia wytycza-
nie własnych tras lub skorzystanie z 30 gotowych pomysłów na 
wycieczki po najpiękniejszych nadmorskich ścieżkach i drogach 
rowerowych w Koszalinie i jego okolicach. Pozwala również na 
udział w systemie punktowym, w którym aktywność rowerzysty 
przekłada się na drobne upominki ze strony CH Forum. 

Komisja konkursowa istniejącego od 35 lat Amerykańskiego Sto-
warzyszenia Marketingu Internetowego (The Web Marketing As-
sociation), które stawia sobie za cel wyznaczanie wysokich stan-
dardów w marketingu internetowym, przyznała aplikacji Rowery 
na Forum tytuł najlepszej w 2022 roku w kategorii Best Regional 
Mobile Application. Blisko 50 ekspertów doceniło ją m.in. za wy-
jątkowy zestaw funkcjonalności (w tym rowerowy route-planner) 
połączony z przyjaznym designem oraz łatwością użytkowania. 
Komisja podkreśliła, że aplikacja łączy nietuzinkową formułę pro-
mocji obiektu handlowego z wykorzystaniem sfery CSR, oferując 
bezpłatne narzędzie mobilne do nawigacji rowerowej dla miesz-
kańców miasta i turystów. Nie skupia się więc na prezentacji wnę-
trza obiektu, jak czyni większość aplikacji tworzonych przez gale-
rie handlowe, ale realizuje projekt pro publico bono, dla którego 
działalność biznesowa jest niejako tłem. 

Urszula Lipińska, dyrektor Centrum Handlowego Forum Kosza-
lin, tak wspomina genezę aplikacji: - Pomysł zrodził się w naszym 
zespole, a wiązał się z moją obserwacją, że Koszalin wraz z siecią 
wewnętrznych i zewnętrznych tras rowerowych jest czymś nie-
zwykłym w skali kraju. Nawet Gdańsk czy Kraków, a znam te mia-
sta dobrze, nie mają tyle do zaoferowania rowerzystom w formie 
infrastruktury rowerowej, co Koszalin.  Warto się tym chwalić. 
Zwróciliśmy się więc do firmy Amistad, której dziełem jest między 
innymi aplikacja Traseo, chyba najbardziej znana wśród polskich 
rowerzystów. I to był strzał w „dziesiątkę”. Od początku przyjęli-
śmy założenie, że aplikacja ma być czymś atrakcyjnym, niezależ-
nie od propozycji handlowych naszego centrum. Chcieliśmy, by 
sytuowała nas jako część lokalnego środowiska, bo tak chcemy 
być postrzegani. Tak więc na pierwszym planie miała się znaleźć 
praktyczność i oferowane przez aplikację możliwości. Chcieliśmy 
dać coś miastu, nie oczekując nic w zamian. Dlatego aplikacja dla 
wszystkich użytkowników pozostaje darmowa, a rozwijamy ją 
wyłącznie z własnych środków. 
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Użytkowników aplikacji systematycznie przybywa. 
Sama aplikacja stale się wzbogaca – w najbliższym czasie 
przybędzie 5 lub 6 nowych tras – w tym atrakcyjne dla 
rodzin z małymi dziećmi, a więc stosunkowo łatwe, na 
których rodzice nie będą się stresować, czy dzieci dadzą 
radę je pokonać. 

Punkty handlowe działające w Centrum Handlowym 
Forum przygotowują zestaw specjalnych propozycji dla 
jej użytkowników. Skorzystanie z nich będzie możliwe 
przez logowanie się do aplikacji i zbieranie wirtualnych 
kuponów. 

Warto wspomnieć, jakie efekty przyniosła ubiegłorocz-
na akcja charytatywna na rzecz koszalińskiego hospi-
cjum. Użytkownicy aplikacji „kręcili” kilometry, za które 
Forum przekazywało pieniądze na rzecz tej placówki. 
Dzięki zaangażowaniu użytkowników na konto hospi-
cjum wpłynęło kilkanaście tysięcy złotych.      

Na kolejny sezon rowerowy CH Forum przygotowuje ko-
lejne atrakcje, a wszystko rozpocznie się od uroczystej 
inauguracji sezonu, która nastąpi najpewniej w maju. 

Dodajmy, że aplikacja mobilna Rowery na Forum to funk-
cjonalne narzędzie dla rowerzystów dostępne zarówno 
na platformie iOS, jak i Android, w trzech wersjach języ-
kowych – polskiej, angielskiej oraz niemieckiej. Aplikacji 
towarzyszy też strona internetowa wraz z interaktywną 
mapą wyposażoną w sieć tras i route-planner: https://
rowerynaforum.pl/mapa.

Każda trasa pokazana w aplikacji jest wzbogacona o opi-
sy, zdjęcia i nagrania audio przybliżające i opisujące in-
teresujące miejsca. Użytkownicy mają ponadto możli-
wość wyznaczenia dowolnej trasy rowerowej z punktu 
do punktu, w trzech dostępnych trybach: turystycznym, 
miejskim i terenowym. Na mapie pojawi się wówczas 
wyznaczona trasa, a aplikacja w trybie offline będzie 
prowadziła po niej rowerzystę. 

W aplikacji rowerzysta sprawdzi też prognozę pogody 
dla terminu zaplanowanego przejazdu, co pozwoli mu na 
odpowiednie przygotowanie się do wycieczki.

Firma Amistad Mobile, która stworzyła Rowery na 
Forum,  ma siedzibę w Krakowie. Od lat związana jest 
z rynkiem geolokalizacji, nawigacji, turystyki i informacji 
przestrzennej. Jest liderem w swojej branży, posiadając  
kilkanaście lat doświadczenia, setki realizacji interneto-
wo-mobilnych w portfolio. Jest właścicielem autorskiej 
platformy Treespot, swoistego silnika programistyczne-
go, który umożliwia tworzenie regionalnych rozwiązań 
mapowych, stabilnych w działaniu i przyjaznych w użyt-
kowaniu. Dzięki temu, że każdy moduł już został gdzieś 
wdrożony, mniejsza jest potrzeba testowania, szybszy 
czas i niższa cena implementacji niż w przypadku prze-
ciętnych ofert rynkowych. W swoich aplikacjach mo-
bilnych i stronach internetowych firma wykorzystuje 
m.in. systemy route-planningu i nawigacji outdoorowej, 
technologie augmented reality, modele i mapy 3D, au-
dioprzewodniki, fotoretrospekcję i szereg innych funk-
cjonalności.
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To już nie pierwszy raz, kiedy czesały i układały włosy w szczytnym celu. Pracownia 
Fryzjerska Moniki Dudy regularnie wspiera koszalińskie hospicjum, kolejny raz udało się 

zachęcić do wspólnej akcji wielu koszalinian.

nożyczkami i grzebieniem  
w słusznej sprawie 

Zapisy rozeszły się jak świeże bułeczki. Sympatycy i sympatyczki 
modnych fryzur czekali, aby w ten właśnie dzień przyjść do Pra-
cowni Moniki Dudy w Zielonym Zakątku, usiąść w wygodnym fo-
telu, oddać swoje włosy w fachowe ręce, ale przede wszystkim 
wrzucić datek do puszki. W tym roku udało się zebrać 5009 zł, 
które na ręce pani dyrektor koszalińskiego hospicjum, Grażyny 
Zięby, zostały już przekazane. 

To już trzecia edycja wspólnej zbiórki. Prócz osób, które tego dnia 
przyszły do salonu w Zielonym Zakątku na czesanie, układanie 
fryzur czy pielęgnację, pojawiło się również sporo takich, które 
bez korzystania z usług wrzuciły swój datek. Akcję wsparło też 
bardzo wielu zaprzyjaźnionych przedsiębiorców, podarowali oni 
vouchery, które w ramach podziękowań otrzymali klienci salonu 
w tym wyjątkowym dniu. 

- Do udziału w akcji i symbolicznych wpłat nie trzeba nikogo na-
mawiać – otwarcie przyznaje Monika Duda – Niektóre klientki 
czekały specjalnie na ten dzień, aby dorzucić swoją cegiełkę i wes-
przeć koszalińskie hospicjum. Bieżących potrzeb w tym miejscu 
nie brakuje, liczy się każdy grosz. Na szczęście moi klienci okazali 
się bardzo hojni i zainteresowani tą formą wsparcia placówki. To 
była trzecia i na pewno nie ostatnia edycja tej akcji. Marzec to 
będzie zawsze właśnie ten miesiąc, kiedy jeden dzień naszej pracy 
oddajemy słusznej sprawie. Doceniam też to, że mój zespół z ta-
kim entuzjazmem przyjął kolejny mój pomysł i wspólnie udało się 
nam zrobić coś dobrego.

Hospicyjny Zakład Opieki Zdrowotnej (HZOZ), który został 
powołany przez Stowarzyszenie Hospicjum im. św. Maksy-
miliana Kolbego w Koszalinie, sprawuje opiekę nad ludźmi 
terminalnie chorymi zarówno w ich domach, jak i w ośrod-
ku stacjonarnym, dysponującym aktualnie 28 miejscami.

Zespół opiekujący się podopiecznymi kieruje się zasadą za-
pewnienia choremu jak najlepszych warunków w okresie 
dla niego najtrudniejszym, zajmując się zbolałym ciałem 
i zranioną psychiką, starając się eliminować ból fizyczny 
i duchowy, wyciszać stany lękowe, zapobiegać depresji, 
jednocześnie stwarzając mu komfortowe warunki do ak-
tywnego cieszenia się każdym dniem.

Ideą opieki hospicyjnej jest skierowanie całej uwagi i wraż-
liwości na potrzeby chorego. To on jest najważniejszy i jemu 
poświęca się wyspecjalizowaną wiedzę medyczną, stosując 
nowoczesny sprzęt, wysłuchuje z głębokim zaangażowa-
niem w życzenia chorego i czyni starania o ich spełnienie.

Zespół pomaga także rodzinie, nieporadnej wobec ciężko 
chorego, przerażonej świadomością straty drogiej osoby, 
także wtedy, gdy jej zabraknie.

KRS: 0000017241

www: www.hospicjum.koszalin.pl

e-mail: biuro@hospicjum.koszalin.pl

Telefon: 94 340 36 96

Adres: ul. Zdobywców Wału Pomorskiego 80,  
75-136 KOSZALIN
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Zdrowych i radosnych Świąt Wielkanocnych
pełnych wiary, nadziei i miłości 

życzą
Właściciele oraz Pracownicy Piekarni Kaliszczak



Wsłuchujemy się  
w potrzeby naszych  

pacjentów

Od wielu lat wsłuchujemy się w potrzeby naszych pacjentów, pomagamy im nie 
tylko „zatrzymać” czas, ale i odkryć ich wewnętrzne piękno. W naszych klinkach 
oferujemy zabiegi doskonale dopasowane do aktualnych potrzeb pacjentów. 

Nasza dbałość o szczegóły wynika z pełnej świadomości tego, iż rezultaty 
zabiegowe są dla pacjentów równie ważne, jak komfort i dobre samopoczucie, 

począwszy od pierwszego kontaktu z recepcją czy lekarzem, aż po opiekę 
pozabiegową. Ogromne zaufanie, jakim darzą nas pacjenci i ich satysfakcja są 
naszymi największymi wartościami – mówią właściciele i pomysłodawcy Klinik 

Krajewscy – dr n. zdr.  Elżbieta Młyńska-Krajewska i dr n. med. Andrzej Krajewski, 
z którymi mamy okazję ponownie porozmawiać. 

Autor: sylwia chodyniecka  |  Fotografie: wojciech gruszczyński, jan potentas

- Spotykamy się z Państwem ponownie. W 2021 roku 
świętowali Państwo 10-lecie kliniki w Kołobrzegu 
i otwarcie drugiej, w Rzęskowie k. Gryfic. Wiem, że 
w ofercie klinik w ostatnim czasie pojawiły się nowo-
ści. Czy możecie nam Państwo coś więcej o nich po-
wiedzieć?

Dr n. med. Andrzej Krajewski: - W obu naszych klini-
kach mamy podobną ofertę zabiegową. Dominująca 
jest oczywiście chirurgia plastyczna, nie mniej uwa-
żamy, że nie może ona funkcjonować bez podejścia 
holistycznego, ponieważ wielokierunkowa opieka nad 
pacjentem jest niezwykle ważna dla uzyskania najlep-
szych rezultatów. 

Dr n. zdr. Elżbieta Młyńska-Krajewska:  - Dla nas ta-
kim rozwiązaniem jest uzupełnienie procedur chirur-
gicznych o zabiegi z zakresu medycyny estetycznej. 
Dzięki temu możemy jeszcze lepiej zadbać o potrzeby 
naszych pacjentów. Medycyna estetyczna nie opiera 
się u nas jedynie na wypełniaczach, toksynie botulino-
wej czy biostymulatorach. My idziemy dalej… Chcemy, 
żeby nasi pacjenci mieli także możliwość skorzystania 
z zabiegów opartych na najnowszych technologiach 
laserowych. Stąd nasz pomysł, aby wzbogacić ofertę 
o nieinwazyjne zabiegi liftingująco-stymulujące, które 
jak mówią nasze pacjentki, potrafią „zatrzymać czas”. 
A co warto podkreślić, dają widoczne efekty bardzo 
często już po pierwszym zabiegu i nie wymagają okre-
su rekonwalescencji. 

Tuż po otwarciu kliniki w Rzęskowie pojawiły się u nas 
nowe urządzenia mi.in do radiofrekwencji mikroigło-
wej. Zabieg ten doskonale sprawdza się w bezopera-
cyjnym liftingu twarzy, widocznie odmładza, redukując 
zmarszczki i poprawiając napięcie skóry, pozwala także 
na zmniejszenie porów, redukcję blizn, w tym blizn po-
trądzikowych czy rozstępów.

Nabyliśmy także laser frakcyjny-ablacyjny, dzięki któ-
remu możemy wykonać zabiegi regenerujące skórę 
poprzez zmianę jej struktury. Zabieg ten szczególnie 
cenią sobie osoby, które oczekują szybkich efektów 
odmładzania bez konieczności długiej rekonwalescen-
cji. Już po jednym zabiegu widać rewelacyjne efekty, 
a po wykonaniu serii skóra zostaje praktycznie w cało-
ści przebudowana. 

W tym roku doszło kolejne urządzenie - platforma sze-
rokopasmowego światła nowej generacji, która od in-
nych dostępnych na rynku nieinwazyjnych technologii 
wyróżnia się jeszcze większą skutecznością na poziomie 
zaawansowanych systemów laserowych. Duża moc i pre-
cyzja działania sprawiają, że jest to idealne urządzenie 
właśnie do małoinwazyjnych zabiegów odmładzających. 

Wszystkie lasery mają certyfikacje medyczne i innowa-
cyjne rozwiązania technologiczne, które gwarantują, że 
terapia charakteryzuje się najwyższym poziomem bez-
pieczeństwa, komfortu oraz wyjątkowo krótkim okre-
sem rekonwalescencji. 
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- Czy mogą Państwo zdradzić, które z zabiegów z ofer-
ty medycyny estetycznej i regeneracyjnej są najczęściej 
wykonywane w Państwa klinikach?

Dr n. zdr. Elżbieta Młyńska-Krajewska:  - Nasi stali i nowi 
pacjenci coraz śmielej i odważniej myślą o zabiegach an-
ti-aging. To zresztą już zauważalna od dłuższego czasu 
tendencja: wszyscy chcemy czuć się młodo, atrakcyjnie, 
a świadomi możliwości, które przynosi współczesna me-
dycyna, z ochotą po nie sięgamy. Na zabiegi medycyny 
estetycznej z roku na rok decyduje się coraz więcej pań, 
ale - co warto podkreślić, również panów. Cieszymy się, 
że trafiają do nas. Dla każdego przygotowujemy indywi-
dualny plan terapii, który wspólnie konsultujemy. Zależ-
nie od problemu, czasami uda się go zniwelować już po 
pierwszym zabiegu, a innym razem konieczne jest zapla-
nowanie kilkuetapowej procedury. 

Zabiegi z zakresu medycyny regeneracyjnej przeznaczo-
ne są dla osób, które chcą poprawić wygląd swojej skóry, 
uzyskując zarazem jak najbardziej naturalne, zdrowe, 
a nie przerysowane efekty. 

Jednym z najbardziej wszechstronnych i od lat chętnie 
wybieranych zabiegów regeneracyjnych, jest mezotera-
pia igłowa, polegająca na iniekcyjnym podawaniu w głąb 

skóry, zależnie do problemu: koktajlu substancji aktyw-
nych, osocza bogatopłytowego, komórek macierzystych 
lub biostymulatorów na bazie aminokwasów lub kola-
genu. Efektem jest dogłębne nawilżenie skóry, choć nie 
mniej ważna jest tu stymulacja fibroblastów do produkcji 
nowego kolagenu i elastyny. Za pomocą odpowiednio do-
branego preparatu, osiąga się natychmiastową rewitaliza-
cję skóry, a także wygładzenie zmarszczek, likwidację foto-
uszkodzeń czy redukcję blizn potrądzikowych. Po zabiegu 
skóra wygląda na wypoczętą, młodszą i pełną blasku. 

Za pomocą mezoterapii można również odżywić skórę 
głowy, a tym samym zahamować wypadanie włosów 
oraz pobudzić porost nowych. 

- I analogiczne pytanie, na jakie zabiegi z zakresu chirur-
gii plastycznej decydują się najczęściej pacjentki?

Dr n. med. Andrzej Krajewski: - Pacjentki najczęściej 
trafiają do nas na konsultacje chirurgiczne z problemami 
estetycznymi dotyczącymi piersi, twarzy i brzucha.

Największą grupę stanowią panie, które chcą biust po-
większyć - średnio o dwa rozmiary. Równie częstym 
zabiegiem jest korekta piersi polegająca na ich podnie-
sieniu – plastyce oraz przywróceniu ich jędrności po 

Fot. Jan Potentas
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porodzie i karmieniu. Na operację decydują się także 
kobiety z różnego rodzaju wadami rozwojowymi. 

Wykonujemy również zabiegi rekonstrukcyjne po ma-
stektomii, ale mamy też pacjentki decydujące się na 
profilaktyczną mastektomię. Są to osoby, u których 
w rodzinie zdarzały się zachorowania na raka piersi 
i które są w tzw. grupie ryzyka, co można stwierdzić 
na podstawie przeprowadzonych badań genetycznych. 

Zabieg chirurgii piersi, a przede wszystkim jego efekt, 
to bardzo ważna kwestia dla każdej kobiety, dlatego 
podczas konsultacji pytam o oczekiwania, a następ-
nie omawiam możliwy do uzyskania efekt, planowany 
kształt piersi, ich rozmiar, zakres blizn, jak również 
przebieg operacji i rekonwalescencję pooperacyjną. 

Dużym zainteresowaniem cieszą się także lifting twa-
rzy i szyi, korekta uszu czy nosa, a także zabiegi lipo-
sukcji i plastyka powłok brzusznych. 

Ostatnio obserwujemy, że coraz więcej osób, także 
w młodszym wieku, zgłasza się do naszych klinik na 
korektę powiek, czyli blefaroplastykę. To coraz po-
pularniejszy zabieg, który przynosi ogromne korzy-
ści. Opadające powieki to nie tylko problem natury 
estetycznej. Zmniejszenie szpary powiekowej, a tym 
samym zwężenie pola widzenia związane z natural-
nym procesem starzenia, niektórym osobom utrudnia  
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po prostu normalne funkcjonowanie. Efekty przeprowa-
dzonej operacji są tym lepsze, im szybciej zareagujemy na 
pierwsze objawy. Blefaroplastyka może być wykonywana 
jako oddzielny zabieg bądź też połączona z liftingiem twa-
rzy. Często podczas jednej sesji operacyjnej wykonujemy 
plastykę powiek górnych i dolnych. 

- Coraz częściej do klinik medycyny estetycznej i chirurgii 
plastycznej zgłaszają się też mężczyźni – na jakie zabiegi?

Dr n. med. Andrzej Krajewski: - Panowie, nawet jeśli się do 
tego głośno nie przyznają, także chcą wyglądać atrakcyj-
nie. Dlatego w nowej ofercie znajduje się szereg zabiegów 
adresowanych również do nich. Jeśli chodzi o gradację, to 
w kolejności najczęściej wykonywanych zabiegów u męż-
czyzn mogę wskazać: plastykę powiek górnych i dolnych, 
liposukcję i plastykę powłok brzusznych, korektę nosa. 

Coraz częściej panowie zgłaszają się też do chirurga pla-
styka z ... powiększonymi gruczołami piersiowymi. Gineko-
mastia jest bardzo krepującym męskim problemem, którego 

podłożem mogą być np. zaburzenia hormonalne. Metodę 
leczenia dobieramy po wnikliwym zdiagnozowaniu przy-
czyny, zabieg operacyjny jest jedną z możliwości. 

Dr n. zdr. Elżbieta Młyńska-Krajewska: - Warto wspo-
mnieć, iż panowie równie chętnie jak panie, korzystają tak-
że z bogatego portfolio procedur anti-aging oferowanych 
przez medycynę estetyczną.   

- Czy medycyna estetyczna i chirurgia plastyczna mogą się 
wspierać i uzupełniać?

Dr n. med. Andrzej Krajewski: - Tak, w naszych klinikach 
oferujemy terapię kompleksową i często chirurgię plastycz-
ną wspieramy zabiegami medycyny estetycznej tak, aby 
efekt był jak najbardziej spektakularny. 

Przykładem terapii łączonej może być wspomniany już 
zabieg blefaroplastyki.  Zabieg chirurgiczny polega na wy-
konaniu nacięcia (w naturalnym załamaniu powieki) i usu-
nięciu nadmiaru skóry z powieki górnej oraz wykonaniu 

Fot. Jan Potentas
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plastyki miejscowej. Oko staje się bardziej otwarte, 
ale nadal zostają zasinienia na powiece dolnej i tego 
problemu nie usuniemy skalpelem, wtedy z pomocą 
przychodzi medycyna estetyczna. Aby odświeżyć 
i zregenerować skórę w okolicy oka, stosujemy za-
bieg iniekcyjny biostymulatorem na bazie aminokwa-
sów. Podając go do skóry, wpływamy na jej głęboką 
odnowę i nawilżenie – w wyraźny sposób polepsza-
my jej kondycję, działamy wielokierunkowo na po-
prawę jej jakości i odmłodzenie. Z tego zabiegu chęt-
nie korzystają pacjenci, którzy myślą o polepszeniu 
wyglądu teraz i na przyszłość. Dbając o skórę w oko-
licy oka od wewnątrz, wpływamy na długotrwałe za-
chowanie jej dobrej kondycji.

Inny przykładem może być wykorzystanie urządzeń 
laserowych do stymulacji i przyśpieszenia gojenia blizn 
po zabiegach operacyjnych. 

- Jakie najważniejsze trendy w medycyny estetycznej i chi-
rurgii plastycznej dostrzegają Państwo na przestrzeni lat?
 
Dr n. med. Andrzej Krajewski: - Na pierwszym miej-
scu wskazałbym to, że zabiegi przestały być tematem 
tabu. W ciągu ostatnich lat zmieniła się nie tylko do-
stępność medycyny estetycznej i chirurgii plastycznej, 
ale wzrosła też świadomość wśród pacjentów, zarów-
no kobiet, jak i mężczyzn. To, że ktoś skorzystał z za-
biegu medycyny estetycznej czy chirurgii plastycznej, 
przestało być ukrywane, wręcz przeciwnie - pacjentki 
otwarcie przyznają się do wykonania zabiegu, wyraża-
ją swoje pozytywne opinie nie tylko w rozmowach, ale 
i na profilach w mediach społecznościowych, nierzad-
ko uzupełniając informacje o zdjęcia przed i po. Bar-
dzo często na konsultacje przychodzą do nas pacjentki 
powołując się na znajomą, która z takiego zabiegu już 
skorzystała i jest bardzo zadowolona. 
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Gryfice
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Rzęskowo

Kołobrzeg ul. Fredry 15 A  
tel.: 94 353 81 65

Rzęskowo k.Gryfic  ul. Topolowa 1 
tel.: 787 503 008

     / klinikikrajewscy
     / klinikikrajewscy 

www.chirurgiaplastycznakrajewski.pl

Druga tendencja to wspominany już fakt, iż z roku na 
rok wzrasta zainteresowanie zabiegami odmładzają-
cymi wśród panów. Panowie śmielej niż jeszcze jakiś 
czas temu przekraczają progi klinik i przekonują się, że 
poprawa wyglądu i walka z kompleksami estetycznymi 
nie są powodem do wstydu. 

Dr n. zdr. Elżbieta Młyńska-Krajewska: - Trzecia to 
rozwój medycyny regeneracyjnej. Jesteśmy świadomi 
tego, że można spowolnić proces starzenia, dbając dłu-
gofalowo o poprawę kondycji skóry, jej jakość i zdol-
ności regeneracyjne. Dlatego właśnie na takie zabiegi 
stawiamy w naszej ofercie, opierając się o sprawdzone, 
przebadane klinicznie i bezpieczne preparaty czy inno-
wacyjne urządzenia laserowe. 

Wiemy, że dla naszych pacjentek i pacjentów po-
prawa wyglądu to nie tylko powierzchowna zmiana. 
Często po zabiegu widzimy, jak zmienia się ich nasta-
wienie do życia, podnosi samoocena i wraca uśmiech 
na twarzy. I w tym widzimy cel naszej pracy. 

Fot. Jan Potentas
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Perły Biznesu  2022 
– mocny koszaliński akcent 

Wśród laureatów 19. edycji konkursu Perły Biznesu, najstarszej niezależnej nagrody 
gospodarczej w Zachodniopomorskiem, znalazło się dwoje koszalinian:  

Wioletta Duda-Skowronek i Kamil Pawlak. To duży sukces zważywszy na fakt, jakie 
kandydatury przyszło w tym roku oceniać konkursowej kapitule. Gala wręczenia nagród 

odbyła się 9 lutego br. w hotelu Novotel Szczecin Centrum.

Kapitułę nagrody Perły Biznesu tworzą zachodniopomor-
scy naukowcy i dziennikarze. W obecnej edycji przewod-
niczył jej prof. Juliusz Engelhardt z Wydziału Ekonomii, 
Finansów i Zarządzania  Uniwersytetu Szczecińskiego, 
a wiceprzewodniczącą była prof. Danuta Zawadzka, rek-
tor  Politechniki Koszalińskiej. Organizatorem konkursu 
odbywającego się a dwóch kategoriach – Wydarzenie Go-
spodarcze i Osobowość Biznesu - jest redakcja magazynu 
„Świat Biznesu”. 

PoGłębIEnIE ToRu WoDnEGo – WyDARzEnIE 
GoSPoDARCzE RoKu

Nagrodą główną uhonorowano Urząd Morski w Szcze-
cinie za pogłębienie do 12,5 metra toru wodnego Świno-

ujście-Szczecin na odcinku aż 62 km. Była to największa 
inwestycja w gospodarce morskiej zrealizowana w naszym  
regionie w ostatnich latach, warta niemal 2 mld zł. Tor zo-
stał nie tylko pogłębiony, ale także poszerzony do 100 me-
trów. Poprawia on bezpieczeństwo żeglugi oraz przyczynia 
się do wzrostu konkurencyjności zespołu portów Szcze-
cin-Świnoujście, który może obecnie przyjmować statki 
o dwukrotnie większej nośności niż wcześniej. 

KoSzAlIńSKI GlobMETAl 

Jedno z czterech wyróżnień w kategorii Wydarzenie Go-
spodarcze roku odebrał pan Kamil Pawlak, za budowę 
i uruchomienie Centrum Obróbki Metali w Koszalinie. Cen-
trum jest ukoronowaniem dynamicznego rozwoju  spółki 

Autor: andrzej mielcarek  |  Fotografie: magazyn „świat Biznesu”

Koszalińscy laureaci, czyli Wioletta Duda-Skowronek i Kamil Pawlak w towarzystwie 
prof. Danuty Zawadzkiej, rektor Politechniki Koszalińskiej. 
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Globmetal. Inwestycja wykorzystuje nowe technologie i  inno-
wacyjne rozwiązania, co pozwoliło firmie na poszerzenie oferty. 
Centrum wykonuje precyzyjne cięcia laserowe i gięcie metali, to-
czenie i frezowanie sterowane numeryczne, spawanie metodami 
TIG, MIG, MAG. Oferuje również specjalistyczny serwis ślusarski 
oraz zapewnia fachowe projektowanie i kontrolę jakości w tech-
nice pomiarowej 3D. Zdaniem kapituły konkursowej Globmetal 
jest przykładem modelowo prowadzonych projektów B+R i efek-
tywnego wykorzystania możliwości, jakie dają obecne instrumen-
ty wsparcia przedsiębiorstw z funduszy europejskich.

GAzoCIąG bAlTIC PIPE

Drugie wyróżnienie - za oddanie do użytku gazociągu Baltic Pipe - 
odebrała spółka Gaz System. Jest to strategiczna inwestycja, któ-
ra poprawia bezpieczeństwo energetyczne Polski i innych krajów 
w regionie. Sprawiła ona, że Polska całkowicie uniezależniła się 
od dostaw gazu ziemnego z Rosji. Dzięki Baltic Pipe możliwy jest 
przesył 10 mld m3 paliwa rocznie z Szelfu Norweskiego. Gazociąg 
kończy bieg w okolicach Niechorza, a następnie gaz  jest kierowa-
ny dalej, dzięki tłoczni w Goleniowie. 

Baltic Pipe jest wspólnym przedsięwzięciem polskiego Gaz-Systemu 
oraz duńskiego Energinetu, złożonym z pięciu głównych kompo-
nentów: gazociągu na dnie Morza Północnego, rozbudowy systemu 
przesyłowego w Danii, tłoczni gazu na wybrzeżu duńskiej wyspy 
Zelandia, gazociągu na dnie Bałtyku pomiędzy Danią a Polską oraz 
rozbudowy polskiego systemu przesyłowego. Długość części pod-
morskiej wynosi ok. 275 km, a cały system to prawie 900 km.

HAnzA ToWER 

Za jedno z najważniejszych wydarzeń roku w regionalnej go-
spodarce uznano otwarcie nowoczesnego centrum apartamen-
towo-konferencyjnego Hanza Tower. Inwestorem najwyższego 
budynku w Szczecinie jest firma JW Construction. Hanza Tower 
to nowoczesny budynek o oryginalnym designie, którego wyso-

kość wynosi 108 m (27 pięter). Działa w nim 12 wind osobowych 
(plus duża towarowa), a na 200-metrowy taras widokowy na 
ostatnim piętrze wjeżdża się w 30 sekund. Na trzech kondygna-
cjach podziemnych działa parking na 403 samochody i 120 rowe-
rów. Szczecin dzięki Hanza Tower zyskał 22 tys. m2. powierzch-
ni mieszkalnej, z blisko 500 apartamentami oraz 12 tys. m2 

powierzchni komercyjnej. 

HAbIA CAblE W DołuJACH

Kapituła konkursowa doceniła również projekt pod nazwą „Roz-
budowa potencjału produkcyjnego i technologicznego Habia Ca-
ble”. Habia Cable to innowacyjna firma z kapitałem szwedzkim. 
Zajmuje się produkcją wiązek oraz systemów kablowych. Rozwią-
zania, które proponuje, cieszą się dużym zaufaniem w sektorze 
obronnym, morskim, energetycznym i przemyśle. Zwieńczeniem 
kolejnego etapu rozwoju firmy w Polsce było niedawne otwarcie 
nowej hali produkcyjnej z siedzibą w Dołujach. 

TyTuS GołAS – oSoboWość bIznESu

Nagroda główna za 2022 rok przypadła 27-letniemu Tytusowi 
Gołasowi, CEO firmy Tidio Poland w Szczecinie. Tytus Gołas za-
łożył w 2013 roku startup Tidio, oferujący live chat dla małych 
i średnich firm obsługujących klientów online. Firma od począt-
ku stawiała na innowacyjność. Obecnie narzędzia Tidio zostały 
wzbogacone o nowe rozwiązania, wykorzystujące sztuczną in-
teligencję. Integrują się z mediami społecznościowymi, pocztą 
e-mail, systemami e-zakupów, umożliwiając przedsiębiorcom ob-
sługę klientów ze wszystkich kanałów w jednej skrzynce. W ciągu 
kilku lat rozwoju, Tidio stało się czwartym  najpopularniejszym 
live chatem na świecie, wykorzystywanym na ponad 300 tysią-
cach stron internetowych każdego miesiąca, obsługujących 510 
milionów użytkowników. Tytus Gołas już jako nastolatek budo-
wał strony internetowe, stworzył własną agencję interaktywną 
i napisał pierwszą grę internetową. Od roku 2019 systematycznie 
pojawia się w rankingu „30 Under 30” magazynu „Forbes Polska”.

Wioletta Duda-Skowronek i jej wsparcie podczas gali Pereł Biznesu 2022  
- koszalińskie przedsiębiorczynie z Klubu Kobiet Północnej Izby Gospodarczej. 
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WIolETTA SKoWRonEK-DuDA

W kategorii Osobowość Biznesu wyróżnienie odebrała pani Wio-
letta Skowronek-Duda, właścicielka koszalińskiej firmy Mati-Glass, 
którą uruchomiła w 2010 roku. Początkowo zajmowała się ona 
sprzedażą hurtową szkła, jednak bardzo szybko poszerzyła zakres 
działalności o przetwórstwo szkła i luster. Obecnie jest renomowa-
nym dostawcą szkła wykończeniowego w różnej postaci, realizując 
zamówienia zarówno deweloperskie, jak i pochodzące od indywi-
dualnych inwestorów. W ubiegłym roku firma sprawnie przeprowa-
dziła budowę hali przemysłowej w koszalińskiej podstrefie Słupskiej 
Specjalnej Strefy Ekonomicznej, która stała się jej nową siedzibą.

Wioletta Skowronek-Duda jest osobą zaangażowaną społecznie. 
Pełni m.in. funkcję przewodniczącej Klubu Kobiet koszalińskiego 
oddziału Północnej Izby Gospodarczej. Właśnie w tej roli – wraz 
z koleżankami – w pierwszych dniach po napaści Rosji na Ukrainę 
spontanicznie zaczęła organizować pomoc dla uchodźców wo-
jennych. Panie kierowane przez panią Wiolettę Skowronek-Dudę 
znalazły jeszcze w lutym i pierwszych dniach marca ubiegłego 
roku miejsca schronienia dla kilkuset osób, zebrały i rozdyspono-
wały tony żywności, środków czystości, ubrań i innych produk-
tów pierwszej potrzeby. Miejscem zbiórki i bazą całej akcji stała 
się w pierwszej kolejności siedziba firmy Mati-Glass. 

KARol lAMEnT

Zakład Aktywności Zawodowej w Goleniowie, którym kieru-
je Karol Lament, to innowacyjny kompleks służący rehabilitacji 
i aktywizacji zawodowej osób z niepełnosprawnościami. Powstał 
z myślą o absolwentach Goleniowskiej Szkoły Specjalnej. Zatrud-
nienie w nim znalazło 70 osób z niepełnosprawnościami, a do-
chody z prowadzonej działalności przeznaczone są na ich reha-
bilitację oraz rozwój. 

MAGDAlEnA KAMIńSKA

Spółką CitoNet Szczecin kieruje od 2010 roku. Spółka zajmuje się 
sprzedażą produktów higienicznych i opatrunkowych, świadczy 
również usługę sterylizacji narzędzi chirurgicznych oraz produkcji 
pakietów medycznych. W 2022 roku zakończyła budowę nowej 
pralni, która jest wyposażona w najnowocześniejszy park maszy-

nowy w północno-zachodniej Europie. CitoNet oprócz produkcji, 
usług i sprzedaży prowadzi szkolenia dla przedstawicieli świata 
medycznego oraz cykliczne warsztaty dla opiekunów osób nie-
samodzielnych. 

AlbERTo lozAno PlATonoFF  

Prof. Alberto Lozano Platonoff, prezes zarządu Nemera Szcze-
cin sp. z o.o., jest głównym pomysłodawcą i założycielem firmy 
Copernicus, która po przejęciu przez francuską grupę Nemera 
zmieniła nazwę na Nemera Szczecin. W 2022 r. spółka ukończyła 
budowę nowoczesnego zakładu produkcyjnego przy ul. Tytano-
wej 3 w Szczecinie. Oprócz montażu wyrobów medycznych od-
bywać się tu będzie projektowanie nowych wyrobów medycz-
nych oraz produkcja form wtryskowych. Aktualnie dział R&D 
pracuje m.in. nad wyrobami medycznymi działającymi w techno-
logii connectivity, które we współpracy z urządzeniem mobilnym 
umożliwią stałą kontrolę terapii pacjenta. Alberto Lozano, będąc 
wykładowcą na Wydziale Ekonomii, Finansów i Zarządzania Uni-
wersytetu Szczecińskiego, od lat dzieli się swoim doświadczeniem 
przedsiębiorcy ze studentami. Jest to modelowy przykład kształ-
cenia studentów przez praktyków.

Kamil Pawlak odbiera gratulacje od Zbigniewa Boguckiego, 
wojewody zachodniopomorskiego

Rodzinne zdjęcie laureatów 19. edycji 
nagród Perły Biznesu.
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Usługa Business Concierge, czyli 
„biznesowy wszechogarniacz” marki LEO

Kojarzona najmocniej z telefonami komórkowymi i markowymi akcesoriami telefonicznymi koszalińska 
marka LEO wprowadziła usługę biznesowego consierge’a. Wykorzystując swoje rozbudowane kontakty 

i wiedzę o rynku, wszechstronnie wspiera przedsiębiorców między innymi w zakupie i serwisowaniu 
urządzeń IT, dobieraniu optymalnych rozwiązań finansowych i ubezpieczeniowych, zakupie 

potrzebnych produktów i usług. Obsługą B2B zajmują się profesjonaliści godni zaufania, dzięki którym 
klienci oszczędzają swój czas, energię i pieniądze.  

Concierge (pol. konsjerż – tak coraz częściej to słowo jest zapi-
sywane) kojarzyć się może Czytelnikom z luksusowymi hotelami, 
w których goście poza typową usługą hotelową spotykają rozmaite 
ułatwienia. Tak więc concierge kupi bilet do teatru albo lotniczy, za-
rezerwuje stolik w restauracji, wyśle do pralni garnitur i spełni jesz-
cze wiele innych próśb. Taki osobisty asystent pojawia się również 
w bankowości typu private banking, czyli tej dla najzamożniejszych. 
Ale Business Concierge proponowany przez firmę LEO to znacznie 
więcej niż ułatwianie codziennego życia klientów – on wspiera firmy 
i przedsiębiorców w pracy, zdejmując im z głowy rozmaite problemy. 

O źródle pomysłu i istocie nowej usługi rozmawiamy z Arkadiuszem 
Klimczakiem, założycielem i właścicielem firmy LEO. 

- Skąd się wziął pomysł na „biznesowego wszechogarniacza” w firmie 
słynącej dotychczas przede wszystkim z perfekcyjnej obsługi przedsię-
biorców w zakresie telefonii komórkowej i akcesoriów telefonicznych? 
- Szukaliśmy dziedziny usług, którą moglibyśmy wdrożyć, aby nasz 
klient był obsłużony w jeszcze szerszym zakresie. Chodziło o skom-

Autor: andrzej mielcarek  |  Fotografie: Bartłomiej szulczyński 

• kompleksowe audyty dla firm, dotyczące 
ich potrzeb w zakresie ubezpieczeń, dzięki 
którym można uniknąć dublowania się 
polis (ubezpieczenie tego, co rzeczywiście 
najważniejsze), 

• dobór najkorzystniejszych rozwiązań dla twojej 
firmy - może nie będzie najtaniej, ale na pewno 
będzie najlepiej dla ciebie, 

• stały kontakt z opiekunem, który „przeczesze” 
za ciebie gąszcz propozycji towarzystw 
ubezpieczeniowych i znajdzie to, czego akurat 
potrzebujesz.

Usługi ubezpieczeniowe LEO:

Arkadiusz Klimczak i jego wszechogarniający team
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pletowanie oferty, żebym nie musiał odsyłać do kolejnego miejsca, 
zwłaszcza, jeśli w grę mieliby wchodzić niepewni bądź niesprawdze-
ni usługodawcy. Mimo że na samym początku w obszarze naszego 
zainteresowania faktycznie były telefony i akcesoria, to w pewnym 
momencie ludzie zaczęli pytać nas o inne rzeczy czy usługi. Cho-
dziło m.in. o doradztwo, jaki sprzęt najlepiej kupić, jak go zainsta-
lować czy jak naprawić lub usunąć powstałą usterkę. I zaczęliśmy 
te drobne usługi realizować w ramach zaufania i stałej współpracy. 
Nie reklamowaliśmy się z tym, spełnialiśmy potrzeby klienta na jego 
wyraźną, indywidualną prośbę. 

- zakres wsparcia stale się jednak zwiększał…
- W pewnym momencie coraz bardziej potrzebne i poszukiwane 
stały się ubezpieczenia oraz informacja o ich warunkach i zakresie. 
Zajęliśmy się nimi, bo nasi klienci wielokrotnie się skarżyli, że ze-
wnętrzne agencje mają zabójcze stawki, zawiłe regulaminy i dużo 
haczyków, które utrudniają, a czasami uniemożliwiają realizację 
polis. Przez te wszystkie dodatkowe usługi staramy się po prostu 
sprostać potrzebom klientów, doradzać, jaki sprzęt mają kupić, jeśli 
się na tym nie znają. Technologia idzie do przodu cały czas. Rzad-
ko znajdzie się w firmie ktoś, kto zna się na wszystkich nowinkach 
technicznych. A w naszym doradztwie spektrum jest naprawdę 
szerokie – załatwiamy od telefonów poprzez laptopy, telewizory 
i rzutniki, aż po samochody ciężarowe.

- Samochody ciężarowe?
- Tak. Pewien nasz klient musiał kupić ciężarówkę. Kompletnie się 
na tej dziedzinie handlu nie znamy, ale mamy innego klienta, któ-
ry obsługuje jednego z dilerów samochodów ciężarowych. Skon-
taktowaliśmy ich z sobą, „połączyliśmy kropki”, zorganizowaliśmy 
finansowanie. Wszystko przeszło przez naszą firmę. Nikogo nie 
zostawiamy z problemem, tylko szukamy najlepszego dla niego roz-
wiązania.

Usługa Business Concierge oferowana przez LEO 
pozwala klientowi oszczędzić czas, bo zwalnia go 
z konieczności osobistego szukania i dobierania 
odpowiedniego produktu, niweluje ryzyko nietra-
fionych zakupów, nie wymaga od klienta zajmowa-
nia się logistyką i dostawą, ogranicza jego zaanga-
żowanie związane z serwisem. Przedstawiciele LEO 
obsługiwanym klientom i firmom doradzają i po-
magają w zakupie, serwisowaniu, finansowaniu, 
ubezpieczeniu produktów, usług i  urządzeń dale-
ko wychodząc poza obszar telefonii komórkowej. 
Dzięki ponad 20-letniemu doświadczeniu na rynku,  
zbudowanym relacjom i wielu szkoleniom firma za-
opatruje klientów kompleksowo - poza telefonami 
w komputery, monitory, sprzęt RTV i AGD. Jest ona 
również samodzielną agencją ubezpieczeniową, 
pośredniczy w zakupie środków trwałych. Dodat-
kowo firma świadczy usługi finansowe, dobierając 
odpowiedni dla klienta sposób skorzystania z moż-

liwości zakupu sprzętu w leasingu lub na raty.

LEO bierze udział w przetargach nie tylko w Kosza-
linie ale w całej Polsce, dzięki czemu staje się do-
stawcą dla urzędów miast, urzędów marszałkow-

skich i dużych zakładów przemysłowych. 

„to, czego potrzebujesz, znajdziesz w leo, dzięki 
osobistemu opiekunowi twojej firmy, na którego za-

wsze możesz liczyć, ponieważ jesteśmy zawsze wtedy, 
gdy nas potrzebujesz.”

Jarosłw Osowski Emilia Godula
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Potrzebujesz załatwić coś niemożliwego, dzwoń: 
Jarosław Osowski - 606 607 760

Amadeusz Breitkopf - 602 502 702
Emilia Godula  (ubezpieczenia i audyty ubezpieczeniowe) -   602 502 802

- To musi być za każdym razem wyzwanie dla was. nie zawsze rozszerze-
nie działalności przychodzi łatwo.
- Fakt, zazwyczaj nie jest to proste, ale trzeba mieć oczy i uszy otwarte 
i podążać za potrzebami, które się pojawiają. To nie jest też tak, że robimy 
absolutnie wszystko. Są rzeczy, których nie jesteśmy w stanie zapewnić. 
Nie mówimy wtedy, że „nie i basta”, tylko odsyłamy do firmy, która naj-
częściej jest naszym klientem i wtedy tam specjaliści pomogą w potrzeb-
nym zakresie. 

- Przy takim podejściu najważniejsze stają się zaufanie i relacje między-
ludzkie. 
- Opieram swoją firmę przede wszystkim na ludziach. Osoby, które pra-
cują w LEO, obsługują firmę i są kompetentne, mają wsparcie całego te-
amu, dzięki czemu możemy sprostać prawie każdemu wyzwaniu. Podam 
przykład. Na początku pandemii wszędzie brakowało maseczek i płynów 
dezynfekujących, a były one niezbędne, bo bez nich firmy nie mogły się 
otworzyć i funkcjonować. Z trudem, ale zdobywaliśmy dla naszych klien-
tów te rzeczy. Wykonaliśmy wtedy naprawdę dobrą robotę.

- lEo ma aż cztery punkty sprzedaży stacjonarnej. Dziś wszystko ucie-
ka do Internetu, zamówienie produktu czy usługi ogranicza się do paru 
kliknięć, bez wychodzenia z domu. Czy zwiększenie siły internetowej 
nie wyszłoby wam na korzyść?
- Dla mnie liczy się człowiek i wspomniane dobre relacje, chcę to wyraź-
nie podkreślić. Pewnych rzeczy nie da się załatwić przez telefon czy dro-
gą online. Owszem, większość ludzi daje sobie świetnie radę z nowymi 
technologiami, zamówią, poczekają na przesyłkę i odpowiednio urucho-
mią bądź zainstalują urządzenie. Ale jest też spore grono osób, które mają 
zbyt wiele spraw na głowie lub nie mają potrzebnej  wiedzy, więc ktoś 
musi im realnie pomóc. Mieć dla nich czas, wysłuchać ich oczekiwań oraz 
obaw i zaproponować rozwiązanie. W naszych punktach doradczych 
klient ma się czuć dobrze, jak w domu, a nie jak w korporacyjnym sklepie 
nastawionym na jak największą sprzedaż. Proponujemy kawę, herbatę, 
wodę oraz wygodny fotel, a przede wszystkim – czas dla drugiego czło-
wieka. Tego się nie dostanie przez Internet. Zawsze powtarzam, że przy 
moim biznesie wszyscy muszą być zadowoleni. Zadowolony z transakcji 
ma być mój doradca, który oferuje produkt, jak i moja firma, czyli reszta 
zespołu i administracji. Ja, bo będę się pod wszystkim podpisywał. Kurier, 
który nam dostarczył towar. Producent lub dystrybutor, który nam go 
sprzedał. Bank, jeśli nam go sfinansował. Organizacje społeczne lub in-
stytucje charytatywne, z którymi trzeba się dzielić dobrem. I oczywiście 
najważniejsze: klient ma być zadowolony z produktu lub usługi. 

• opiekę nad sprzętem elektronicznym, 
w tym bezpieczne przenoszenie oraz 
odzyskiwanie danych,

• kompleksowe wsparcie IT, 

• szkolenia pracowników w zakresie obsługi 
urządzeń,

• różne formy zabezpieczenia przed 
zniszczeniem,

• ubezpieczenia, 

• serwis gwarancyjny i pogwarancyjny, 

• pomoc przy składaniu reklamacji,

• dojazd do klienta w razie potrzeby.

LEO oferuje wsparcie w zakresie doboru 
odpowiedniego sprzętu, elektroniki 
użytkowej oraz AGD poprzez:

Arkadiusz Klimczak

Amadeusz Breitkopf
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Zabytek odzyskał swą duszę 

Na gości czeka tu 14 eleganckich apartamentów, znakomita kuchnia, komfort potrzebny do 
odpoczynku lub pracy wymagającej skupienia. Nic dziwnego, że Rezydencję Myśliwską chętnie 

wybierają goście odwiedzający Koszalin w celach biznesowych, którzy później wystawiają jej wysokie 
noty. Jest to bez wątpienia miejsce z wyjątkowym klimatem przywróconym pięknej willi  wraz 

z zakończeniem rewitalizacji obiektu - nagrodzonej w prestiżowym konkursie Budowa Roku 2019. 

Ulica Marszałka Józefa Piłsudskiego (przed II wojną światową Dan-
zigerstraβe) zawsze była reprezentacyjną ulicą Koszalina. Powsta-
wały przy niej domy, wille i rezydencje najznamienitszych i najza-
możniejszych obywateli miasta. Wśród nich stylem wyróżniał się 
Pałacyk Myśliwski, czyli dzisiejsza Rezydencja Myśliwska pod ad-
resem Piłsudskiego 49. Powstał on w II połowie XIX wieku. Z ksiąg 
adresowych znajdujących się w Archiwum Państwowym w Kosza-
linie wynika, że nad wejściem do budynku nie bez przyczyny wisi 
głowa jelenia, bowiem mieszkał tu z rodziną nadleśniczy oraz inni 
pracownicy nadleśnictwa. Część pomieszczeń pełniła funkcję go-
ścińca, w którym zatrzymywali się prawdopodobnie również my-
śliwi przyjeżdżający na polowania w podkoszalińskich lasach. 

Działania wojenne oszczędziły Danzigerstraβe. Pałacyk Myśliw-
ski służył różnym funkcjom aż po rok 1953, kiedy ulokowała się 
w nim ekspozytura Radia Szczecin, która po październiku 1956 r. 
uzyskała status samodzielnej rozgłośni i stała się Radiem Koszalin. 
W 2000 roku radiowcy ostatecznie opuścili to miejsce i przenieśli 
się do nowego budynku przy ul. Piłsudskiego 41. Willa przez po-
nad dekadę stała pusta i niszczała. W 2012 roku kupili ją państwo 

Joanna Dudojć i Tadeusz Dudojć, reprezentujący Dudojć sp. z o.o. 
Spółka przeprowadziła kapitalny remont, zachowując na zewnątrz 
historyczny charakter obiektu i urządziła w nim 14 eleganckich 
apartamentów do wynajęcia. W ten sposób historia zatoczyła 
koło: Pałacyk Myśliwski stał się Rezydencją Myśliwską.

Inwestorzy - jak mało kto - zasłużyli na nagrodę w dorocznym 
konkursie Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownic-
twa oraz Głównego Inspektora Nadzoru Budowlanego „Budowa 
Roku”, którą w kategorii Rewitalizacja odebrali w 2019 r. Mieliśmy 
okazję przyglądać się kolejnym etapom prac. Ich zakres i sposób 
przeprowadzenia tłumaczy, dlaczego odnowienie zabytku zaję-
ło kilka lat. Odkopane, osuszone i zaizolowane od nowa zostały 
wszystkie fundamenty. W istniejącym budynku, bez naruszania 
ścian, wymienione zostały wszystkie stropy na żelbetowe, bo 
wcześniej były drewniane i już kompletnie zmurszałe, zagrażające 
bezpieczeństwu przebywających w obiekcie osób. Kilka razy prze-
budowywane w czasach radiowych wnętrze odzyskało logiczne 
ciągi komunikacyjne i dawną funkcjonalność pomieszczeń. Nie 
trzeba chyba dodawać, że wszelkie instalacje zostały wymienione 

Autor: andrzej mielcarek  |  Fotografie: rezydencja myśliwska (archiwum prywatne) 

Rezydencja Myśliwska 

Rezydencja Myśliwska oferuje nie tylko komfortowe noclegi. Dysponuje również warunkami  
do organizacji spotkań biznesowych oraz warsztatów i szkoleń w grupach liczących do 30  osób.
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w stu procentach. I na finał – wszystko zostało starannie wykończone, 
z użyciem najlepszych dostępnych materiałów.  

Pod nadzorem konserwatorskim odnowiono również, z zachowaniem 
pierwotnej formy, zewnętrzną postać budynku. Nawet jelenia głowa 
z rogami, wisząca nad wejściem głównym, przeszła fachową renowację. 

Aleksandra Dudojć, główny menedżer zarządzający Rezydencji My-
śliwskiej, podsumowuje: - Nastąpiło przywrócenie duszy czemuś, 
co mogło do reszty zniszczeć, a co na długie lata utraciło swój wyjątkowy 
charakter. Pałacyk myśliwski przeobraził się w Rezydencję Myśliwską - 
i rzeczywiście wśród gości miewamy myśliwych. Ale przede wszystkim 
miejsce to stało się reprezentacyjnym elementem ulicy Piłsudskiego  
i w ogóle miasta. Każdy dawny pokój, obecnie apartament, ma swoją hi-
storię i swój klimat. 

Jak się dowiadujemy, wśród gości sporą grupę stanowią osoby, które od-
wiedzają Koszalin w celach biznesowych. Znajdują w Rezydencji Myśliw-
skiej idealne warunki i do odpoczynku, i do pracy. Komfort, cisza, dostęp 
do szybkiego Internetu to rzeczy, które chwalą sobie zresztą nie tylko 
goście biznesowi. 

Sala klubowa jest jednocześnie jadalnią. Kuchnia rezydencyjna przyjmuje 
zamówienia na posiłki według życzenia, w oparciu oryginalne menu. Ofe-
ruje śniadania i obiadokolacje. Aleksandra Dudojć mówi: - Mamy okre-
ślone menu mięsne i bezmięsne. Uwzględniamy również rozmaite ogra-
niczenia wywołane alergiami. Tak więc goście mają do dyspozycji posiłki 
dopasowane do swoich preferencji. Każdego dnia dodatkowo pojawia 
się w menu inne danie na ciepło. Śniadań nie serwujemy w formie stołu 
szwedzkiego, tylko pater podawanych do stołu, który jest przypisany 
danemu apartamentowi. Tak więc goście mają absolutną gwarancję, 
że otrzymają to, co poprzedniego dnia zamówili. W przypadku obia-
dów wszystkie dania powstają na bieżąco, ze świeżych produktów. Nie 
uznajemy leżakowania, półproduktów. Jeśli chodzi o dominujące smaki, 
to proponujemy połączenie polskiej tradycji i kuchni bałkańskiej. Uży-
wamy wyłącznie oryginalnych przypraw sprowadzanych z Południa. 
Podobne są oczywiście dostępne w Polsce, a jednak nie mają tej samej 
głębi aromatu. 
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Oto przykładowe opinie:
„Czystość, cisza i spokój, poczucie 
luksusu.”
„Śniadanie pysznie, pięknie podane.”
„Świetne miejsce. Obiekt wzorcowy 
w swojej klasie.”
„Gorąco polecam. Super obsługa, 
rewelacyjne wyposażenie, super 
czysto i komfortowo.”
„To co widzisz na zdjęciach i w opisie, 
sprawdza się na 120%!”

9,6 w ocenie 
użytkowników  
serwisu Booking.com

Kiedy ktoś znajdzie się w Rezydencji Myśliwskiej po raz pierwszy, dłu-
go nie pozbędzie się wrażenia, że obiekt został dopiero co oddany do 
użytku. W rzeczywistości działa już trzy lata. Jasne wnętrza, idealna 
czystość, spokój. W tle delikatna muzyka. Do tego wspomniana zna-
komita kuchnia i nawet domowe kakao albo herbata z miodem, gdy 
komuś tego potrzeba, na poprawę nastroju: - Gości traktujemy jak 
domowników, dbamy o ich komfort i dobre samopoczucie. Personel 
dobieramy tak, by goście obcojęzyczni mogli się z nim porozumieć  po 
niemiecku albo angielsku – wyjaśnia pani Aleksandra. 

Nasza rozmówczyni dodaje: - Jedną z zasad panujących w Rezydencji 
Myśliwskiej jest utrzymanie idealnego porządku. Sprzątanie aparta-
mentów trwa u nas dłużej niż w większości obiektów noclegowych, 
bo po pierwszym sprzątaniu następuje ozonowanie pomieszczeń, 
a dopiero później ostateczne sprzątanie. Wszystko z myślą o komfor-
cie i zdrowiu gości. Na marginesie dodam, że do ozonowania używa-
my profesjonalnego urządzenia, takiego samego, jakie wykorzystuje 
się w placówkach medycznych. Eliminowane są dzięki tej procedurze 
wszelkie niepożądane zapachy, roztocza i drobnoustroje. Doceniają to 

zwłaszcza osoby uczulone, bo wchodzą do pomieszczeń czystych na 
100 procent – mówi z uśmiechem Aleksandra Dudojć. 

Ogromną zaletą Rezydencji jest jej położenie przy cichej ulicy, ale rów-
nież sama posesja: ogrodzona, z dostępem wyłącznie dla gości i zapro-
szonych przez nich osób. Na tyłach obiektu czeka wygodny parking. 
Nic dziwnego, że firmy oraz instytucje podejmujące swych oficjalnych 
gości w Koszalinie, na czas pobytu w mieście lokują ich właśnie tutaj. 
– To jest centrum miasta, w pobliżu działa mnóstwo rozmaitych insty-
tucji, a jednocześnie w Rezydencji panuje niczym niezmącony spokój 
– komentuje Aleksandra Dudojć. – Doceniają to coraz częściej turyści, 
którzy przyjeżdżają nad morze kilka razy w roku  a zmęczeni są atmos-
ferą hotelową. U nas znajdują klimat i serwis, którego nigdy nie będą 
w stanie zapewnić duże obiekty, odwiedzane przez setki gości jedno-
cześnie. Dlatego mamy przyjemność gościć na przykład osoby, które 
wcześniej zatrzymywały się w Kołobrzegu. Obecnie, kiedy działa już 
nowa trasa S6, dojazd do Kołobrzegu czy do dowolnego miejsca po-
łożonego bezpośrednio nad Bałtykiem to najwyżej pół godziny jazdy 
samochodem. 

Koszalin, ulica Marszałka Józefa Piłsudskiego 49
e-mail: apartamenty@rezydencjamysliwska.pl 
telefon: +48 888 877 349
www.rezydencjamysliwska.pl
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Pieczemy na zakwasie własnej produkcji
Bez konserwantów

Dowóz pieczywa na terenie na terenie Koszalina i okolic dwa razy w tygodniu

czynne poniedziałek-piątek: 8-18

Le Four Manufaktura Chleba  |  +48 577460860  |  Koszalin ul. Zwycięstwa 104
www.lefour.pl  |      /lefourkoszalin

chleb  |  bułki  |  ciasta  |  kanapki



Morska energetyka wiatrowa i energetyka jądrowa 
w ofercie kształcenia Politechniki Koszalińskiej

Politechnika Koszalińska będzie kształcić kadry dla morskiej energetyki wiatrowej i energetyki 
jądrowej. Nowe specjalności znajdą się w ofercie już w roku akademickim 2023/2024. Argumentem 

przemawiającym za utworzeniem specjalności są zapowiedzi rządowe, dotyczące rozwoju obu 
rodzajów energetyki i sygnalizowane zapotrzebowanie na specjalistów tej branży.

Oferta kształcenia Politechniki Koszalińskiej podlega stałym 
zmianom, co ma związek z wieloma czynnikami, a przede wszyst-
kim z rozwojem wysokich technologii, sytuacją na rynku pracy 
i potrzebami samych młodych ludzi – kandydatów na studia, reali-
zujących swoje zainteresowania i planujących przyszłość.  

zASToSoWAnIE noWyCH nARzęDzI I TECHnoloGII

W ramach prowadzonych przez Wydział Mechaniczny Politech-
niki Koszalińskiej studiów pierwszego stopnia, na kierunku Me-
chanika i budowa maszyn powstanie specjalność: projektowanie 
maszyn i urządzeń dla branży morskiej energetyki wiatrowej.

Studenci, którzy zdecydują się na tę specjalność, oprócz szerokiej 
wiedzy kierunkowej, zdobędą wiedzę specjalistyczną z zakresu: 
projektowania elementów konstrukcyjnych turbin wiatrowych dla 
morskiej energetyki wiatrowej (MEW); materiałów konstrukcyj-

nych turbin wiatrowych dla MEW; obliczeń i analiz inżynierskich 
elementów konstrukcyjnych dla MEW.

Absolwenci uzyskają kwalifikacje w zakresie projektowania ma-
szyn i urządzeń, zastosowań nowych narzędzi i technologii wspo-
magających, procesów oraz optymalizacji konstrukcji, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem morskiej energetyki wiatrowej. 

W przypadku prowadzonych na Wydziale Mechanicznym stu-
diów pierwszego stopnia, na kierunku Energetyka powstaną dwie 
nowe specjalności: morska energetyka wiatrowa oraz energetyka 
jądrowa.

PRACA W PRzEDSIębIoRSTWACH PRoJEKToWyCH

W ramach pierwszej specjalności – morska energetyka wiatrowa 
– studenci zdobędą wiedzę na temat następujących zagadnień: 

Autor: mateusz stankiewicz  |  Fotografie: zut szczecin

Rozwój szkolnictwa wyższego współcześnie opiera się między innymi na umiejętności i częstotliwości współpracy z otoczeniem i innymi podmiotami. Politechnika 
Koszalińska, reprezentowana przez rektor dr hab. Danutę Zawadzką, prof. PK (na zdjęciu w środku), należy do konsorcjum „Nauka dla morza”, skupiającym dziewięć 
uczelni Polski północnej, które chcą mieć wpływ na rozwój nowego sektora energetyki – elektrowni wiatrowych.  
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aerodynamika łopat turbin wiatrowych; trwałość i niezawodność 
elementów maszyn; siłownie wiatrowe; diagnostyka i niezawod-
ności maszyn i urządzeń MEW; eksploatacji elektrowni wiatro-
wych; bezpieczeństwa pracy turbin wiatrowych.

Absolwenci będą przygotowani do pracy w przedsiębiorstwach 
zajmujących się projektowaniem, wykonaniem i eksploatacją 
układów przeznaczonych do wykorzystania w sektorze energety-
ki wiatrowej typu offshore, a także w przedsiębiorstwach produ-
kujących urządzenia przeznaczonych dla MEW, w elektrowniach 
i elektrociepłowniach oraz na farmach wiatrowych i fotowolta-
icznych. Będą też gotowi do pracy przy obsłudze i diagnostyce 
turbin w układach morskiej energetyki wiatrowej.

DRuGA, PIonIERSKA SPECJAlność 

– energetyka jądrowa – będzie przygotowywała inżynierów 
zajmujących się obsługą i eksploatacją elektrowni jądrowych. 
W trakcie studiów, w ramach tej specjalności studenci będą mogli 
poznać zagadnienia dotyczące: bezpieczeństwa elektrowni jądro-
wej; budowy i eksploatacji takiej elektrowni; aspektów prawnych 
stosowania energetyki jądrowej; maszyn i urządzeń mających za-
stosowanie w tego rodzaju energetyce, elementów fizyki jądro-
wej; reaktorów jądrowych.

Ukończenie tej specjalności da możliwość podjęcia pracy w przed-
siębiorstwach zajmujących się projektowaniem, wykonaniem 
i eksploatacją elektrowni jądrowych, w ciepłowni i w elektrowni 
jądrowej oraz w przedsiębiorstwach zajmujących się projektowa-
niem, wykonaniem i eksploatacją sieci, instalacji i urządzeń ciepl-
nych, w przedsiębiorstwach produkujących urządzenia cieplne lub 
przeznaczone dla energetyki jądrowej. Absolwent tej specjalności 
będzie mógł też podjąć pracę w zakresie eksploatacji i diagnostyki 
urządzeń energetyki cieplnej, w tym energetyki jądrowej.

noWE SPECJAlnośCI W PRoGRAMIE STuDIóW

Uchwały dotyczące utworzenia nowych specjalności pod-
jął niedawno Senat Politechniki Koszalińskiej. Specjalno-

ści znajdą się w programie studiów od roku akademickiego 
2023/2024. 

Z tym, że na wybór specjalności projektowanie maszyn i urządzeń 
dla branży morskiej energetyki wiatrowej (kierunek Mechani-
ka i budowa maszyn) będą mogli zdecydować się studenci, któ-
rzy rozpoczęli studia w roku akademickim 2021/2022 i później. 
Nowe specjalności na kierunku Energetyka (morska energetyka 
wiatrowa i energetyka jądrowa) będą mogły natomiast wybrać 
osoby rozpoczynające studia.

Nowe specjalności wychodzą naprzeciw rządowej strategii roz-
woju energetyki i wiążącemu się z tym zapotrzebowaniu na spe-
cjalistów z zakresu nowych obszarów tej branży. Rozwój mor-
skiej energetyki wiatrowej jest jednym z priorytetów państwa. 
Przyjęty przez rząd dokument pod nazwą „Polityka Energetycz-
na Polski do 2040 roku” zakłada rozwój zeroemisyjnego syste-
mu energetycznego, w tym budowę farm wiatrowych o łącznej 
mocy 8-11 GW (nasz kraj mógłby uzyskać dzięki temu pozycję 
lidera w Europie).

uCzElnIA W KonSoRCJuM „nAuKA DlA MoRzA”

Politechnika Koszalińska jest członkiem konsorcjum „Nauka dla 
morza”, skupiającym dziewięć uczelni z Polski północnej. Chcą 
one mieć udział w rozwoju nowego sektora energetyki, w tym 
w badaniach i kształceniu kadr dla morskich elektrowni wia-
trowych. Uczelnie skupione w konsorcjum prowadzą rozmowy 
z Ministerstwem Edukacji i Nauki dotyczącym objęcia studiów 
przygotowujących kadry dla morskiej energetyki wiatrowej pro-
gramem wsparcia (dodatkowy system stypendialny, fundusze na 
wyposażenie laboratoriów i prowadzenie badań).

Podobnym wsparciem może być też objęte kształcenie kadr i pro-
wadzenie badań w zakresie energetyki jądrowej. Plany budowy 
elektrowni jądrowych nabierają coraz bardziej realnych kształ-
tów. W Polsce mają powstać dwie takie elektrownie. Budowa 
pierwszej powinna rozpocząć się w 2026 roku, a jej uruchomienie 
ma nastąpić w 2033 roku.
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Recykling opłaca się nawet w najmniejszej skali

Łukasz Cąkała to kolejny absolwent Politechniki Koszalińskiej, który na naszych łamach podkreśla, 
że studia pomogły mu rozwinąć zawodowe skrzydła. Działa w niełatwej, ale przyszłościowej branży 

recyklingu. Złomek, czyli jego założona w 2017 roku firma, stopniowo się rozwija, poszerzając 
w ostatnim czasie działalność o handel opałem. Jednak zasadniczy profil działalności to skup złomu, 

w tym złomu metali kolorowych. 

- Co to jest złom komputerowy, który wymieniają państwo wśród 
skupowanych gatunków? 
- Chodzi o wszystko, co zasila komputer, czyli elementy elektroniczne, 
podzespoły, złącza, płytki. Z nich odzyskiwane są metale szlachetne, 
przede wszystkim złoto, ale również inne wartościowe materiały, któ-
rych powtórne pozyskanie ma ekonomiczny i ekologiczny sens. 

- Jak to się odbywa? Siedzi ktoś i fizycznie wydłubuje lutownicą szla-
chetne metale? 
- Ależ skąd! Wszystkie płytki powleczone złotem są wytrawiane che-
miczne i tak odbywa się odzysk złota. Nie można takich rzeczy robić 
w domu, ale są firmy specjalizujące w tego typu procesach. Płytka ze 
zużytego komputera ląduje zazwyczaj w Indiach albo Chinach, w Pol-
sce nie znam zakładu, który zajmowałby odzyskiem złota, platyny i in-
nych rzadkich metali ze zużytej elektroniki. My się skupiamy na skupie 
złomu i metali kolorowych, czyli wszelkiego rodzaju materiałów uży-
wanych w przemyśle i w urządzeniach domowego użytku.

- Skąd pochodzi najczęściej złom, który państwo skupują? 
 - Współpracujemy z wieloma firmami zajmującymi się obróbką metali, 
ulokowanymi w naszej strefie ekonomicznej i nie tylko. Jest ich spo-
ro. Produkują gotowe wyroby albo elementy potrzebne do budowy 
maszyn i urządzeń. Używają materiałów typu aluminium, stal, stal nie-
rdzewna. Przy produkcji powstają odpady, a my te odpady odbieramy 
naszymi kontenerami. Można powiedzieć, że służymy producentom 
pomocą poprzez zagospodarowanie pozostałości poprodukcyjnych. 
Wszystko odbywa się w absolutnej zgodzie z przepisami o ochronie 
środowiska. Kładziemy na to mocny nacisk. 

- Co to oznacza w praktyce? 
- Wszystko musi być dokładnie zaewidencjonowane: określamy jaki to 
typ materiału, w jakiej postaci, skąd i dokąd się przemieszcza itd. Po-
zyskiwane materiały na naszym placu przechodzą proces segregacji, 
po którym trafiają do miejsc odzysku, czyli najczęściej hut, choć część 
wysyłamy też za granicę. 

Autor: andrzej mielcarek  |  Fotografie: nikola moskal  

Firma ZŁOMEK

Łukasz Cąkała i część jego współpracowników z firmy Złomek na tle hałdy 
aluminiowych opiłków, które za chwilę wyjadą do huty na przetopienie. 
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- na skup i obrót złomem trzeba mieć pozwolenie. Jak się je uzy-
skuje?
- Pozwolenia wydają Prezydent Miasta Koszalin lub Marszałek 
Województwa: prezydent na obrót do 3 tysięcy ton – ogólnie, a na 
wszystko powyżej tej wielkości - już marszałek. Wcześniej trzeba 
spełnić szereg wymagań, m.in. dotyczących monitoringu wizyjnego, 
odpowiedniego utwardzenia placu, przygotowania miejsca pod skła-
dowanie, określenia warunków składowania, zachowania odległości 
od miejsc zamieszkania. Plac musi być zamknięty dla ludzi z zewnątrz, 
musi być dobrze strzeżony, materiały muszą być zabezpieczone 
w taki sposób, żeby nie mogło dojść do zmieszania ich z elementami 
środowiska, czyli na przykład glebą czy wodą. 

- Sądząc po państwa składowisku, skupowane materiały to rze-
czywiście najczęściej ścinki i inne odpady z produkcji metalowej. 
Skupujecie takie rzeczy jak beczki czy inne metalowe pojemniki po 
chemikaliach?
- Nie, nie możemy tego robić. To już zupełnie inne zasady i inne wy-
magania środowiskowe. Możemy przyjmować tylko odpady w pełni 
bezpieczne, oznaczone odpowiednimi etykietami. 

- A skupujecie złom od drobnych dostawców?
- Mamy pozwolenia na przyjmowanie złomu od osób fizycznych. Są 
to najczęściej właściciele posesji, którzy chcą się pozbyć zalegających 
metalowych przedmiotów albo pozostałości po remontach. Trzeba 
taki złom przywieźć do nas, my go sprawdzamy. Jeśli można go uznać 
za bezpieczny, sporządzamy dokumentację zakupu i wypłacamy na-
leżność. 

Anna Skoneczna (na zdjęciu)...

Łukasz Cąkała

... Kinga Cąkała oraz... 

... Maria Urbaniak i Kamila Kumor (nieobecna w firmie 
w dniu, kiedy odwiedziliśmy Złomek) czuwają nad tym, 
by każda partia surowców wtórnych została odpowiednio 
zewidencjonowana i prawidłowo zakwalifikowana.  
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- Skąd pewność, że złom nie pochodzi z kradzieży?
- Sprzedający podpisuje oświadczenie, że odpad jest jego własnością. 
Nie jesteśmy w stanie sprawdzić wszystkiego. Kiedy intuicja nam pod-
powiada, że coś jest nie tak, odsyłamy klienta. To działa prewencyj-
nie, bo wśród zawodowych drobnych zbieraczy takie informacje się 
rozchodzą szybko i ci, którzy mają coś na sumieniu, raczej nas omijają. 
„Złomiarze” są z nami od zawsze. To ludzie, dla których często bywa-
my głównym źródłem utrzymania. Chcemy, żeby to zawsze było ro-
bione w sposób legalny, a przepisy są na tyle zaostrzone, że udaje się 
w miarę skutecznie eliminować patologiczne zachowania. 

- Państwu jako firmie najbardziej zależy jednak na współpracy z in-
nymi firmami. 
- Współpraca B2B zapewnia nam ciągłość zaopatrzenia. Firma pro-
dukcyjna stale produkuje, tworzy odpady, a my systematycznie je 
odbieramy i mamy dzięki temu pracę. Bazując na kliencie „z ulicy” nie 
wiemy, czego się spodziewać. Dodam, że współdziałamy nie tylko 
z przedsiębiorstwami z Koszalina. Nasz zasięg to około 100 km, czyli 
Kołobrzeg, Nowogard, Bobolice. Na tyle jesteśmy przygotowani logi-
stycznie. 

- Recykling staje się coraz bardziej modny…
- … i opłacalny. Niektórzy ludzie odwiedzający nas po raz pierwszy są 
bardzo zdziwieni, że po sprzątaniu w garażu albo piwnicy, wyrzucając 
metalowe rzeczy, mogą zyskać dodatkowe pieniądze, które czasami 
nie są małe. Płacimy za różne metale od kilku do nawet kilkuset zło-
tych za kilogram. Na przykład za typową wannę żeliwną można uzy-
skać nawet 150 zł. 

- Moda na recykling metali wynika z większej świadomości ekolo-
gicznej czy z pobudek ekonomicznych? 
- Liczy się jedno i drugie. Globalnie brakuje surowców: miedzi, alu-
minium, innych metali. Recykling pozwala oszczędzać zasoby matki 
natury. Przy tym odzyskiwanie jest mniej obciążające dla środowiska 
niż pierwotne pozyskiwanie i przetwarzanie rud. Stąd coraz większy 
nacisk na odzyskiwanie metali.  

- Wracając do klientów indywidualnych: czy jeśli nie mają oni jak sa-
modzielnie dostarczyć złom, odbierają go państwo własnym trans-
portem?
- Jeżeli klient nie ma możliwości przywiezienia towaru, to my oferuje-
my taką usługę. Dysponujemy kontenerami o pojemności od siedmiu 
do nawet do czterdziestu metrów sześciennych, używamy kilku typów 

samochodów. Możemy odebrać nawet 400-500 kg i wtedy możemy 
umówić się na odbiór złomu, wysyłając kierowcę z pomocnikiem. Taki 
złom możemy pomóc załadować do kontenera, albo kontener pozo-
stawić na posesji na jakiś czas, żeby klient sam wrzucał tam odpady. To 
drugie rozwiązanie jest szczególnie wygodne w przypadku remontów. 
Później kontener odbieramy, ważymy i rozliczamy, a właściciel złomu 
odbiera wynagrodzenie. 

- Pan sam prowadzi to przedsiębiorstwo od 2017 roku, ale można 
mówić o rodzinnej tradycji, bo pana tata także prowadził ten biznes. 
- Tak, samodzielnie działam od sześciu lat. Żeby prowadzić takie 
przedsięwzięcie, trzeba mieć ogromną wiedzę i doświadczenie. Moje 
doświadczenie to około 20 lat. Przyglądałem się temu jak mój tata 
prowadził swój skup pod Koszalinem. Ja w tym czasie ukończyłem 
kierunek mechaniczny w zakresie budowy maszyn i logistyki na Po-
litechnice Koszalińskiej. Dzięki temu mogłem rozwinąć swoją pasję 
i według własnego pomysłu stworzyć przedsiębiorstwo działające 
prężnie w dziedzinie recyklingu. 

- Domyślam się, że pracownicy również muszą mieć dużą wiedzę ma-
teriałoznawczą, nie tylko umieć odróżnić mosiądz od innych materia-
łów o żółtej barwie?
- Oczywiście, prowadzimy w tej dziedzinie szkolenia, żeby podno-
sić kwalifikacje naszych pracowników w zakresie metaloznawstwa, 
BHP, a także operowania wózkami widłowymi i koparkami. Wszystko 
to służy temu, by sumiennie i bezpiecznie wykonywać swoją pracę. 
O tym wcześniej nie wspomniałem, ale wśród usług, które świadczy-
my, jest również fachowa  rozbiórka rozmaitych obiektów. Tu szcze-
gólnie ważna jest umiejętność zachowania zasad BHP. 

- Jakie plany na przyszłość? 
- Dzięki uporowi i naszej wizji, otworzyliśmy drugi plac przy ul. Poł-
czyńskiej, na którym prowadzimy sprzedaż opału węgla, pelletu, 
brykietu, drewna opałowego. Zostaliśmy punktem dystrybucji 
węgla dla gospodarstw domowych mieszkańców Gminy Świe-
szyno. Jesteśmy zdeterminowani, aby z czasem zostać głównym 
dystrybutorem opału na tutejszy rynek. Ponadto w swojej ofercie 
mamy kruszywo, grysy  oraz kamień dekoracyjny. Asortyment ten 
doskonale sprawdzi się zarówno przy realizacji nowych projektów, 
jak również  przy zmianie tych już istniejących. Zamierzamy z tym 
asortymentem dotrzeć zarówno do tych mniejszych odbiorców, jak 
i do firm zajmujących się aranżacją ogrodów, terenów zielonych, 
pracami brukarskimi. 

Skup Złomu i Metali Kolorowych 
Łukasz Cąkała, ulica Słowiańska 8A
Telefon: 662 112 380,  788 065 022, e-mail: cak.zlom@gmail.com
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I D E A L N Y  Ś L U B
TO MARZENIE, KTÓRE U NAS SPEŁNISZ

Król Plaza SPA & Wellness tworzymy z myślą 
o królewskim relaksie naszych Gości w klima-
tycznym Jarosławcu. Komfortowe pokoje, sze-
roki wachlarz udogodnień, wyśmienita kuchnia 
oraz morze możliwości odpoczynku – wszystko 
to znajdziesz w naszym Resorcie. Rozgość się. 
Odpocznij.

WESELE W TWOIM STYLU 

Dzień ślubu powinien być idealny, a wesele do-
pasowane do oczekiwań Pary Młodej. Zaplanuj 
ten niezapomniany wieczór w jednej z dwóch 
sal weselnych naszego Resortu. W  każdym 
z obiektów hotelowych znajduje się elegancka 
przestrzeń, w której urządzisz wesele dla na-
wet 150 osób. W swoim własnym stylu. To Wasz 
dzień – pomożemy Wam spełnić marzenia. 

Dopracowane menu. Autorska kuchnia. Za-
proś Gości weselnych na prawdziwą ucztę. Na 
stołach królować będą polskie dania, potrawy 
z dziczyzny i wędliny z naszej wędzarni. Pełną 
kartę dopracujemy zgodnie z preferencjami 
Pary Młodej.

W E S E L E  W   P L E N E R Z E 
Z   W I D O K I E M  N A  M O R Z E ?
W Resorcie Król Plaza Spa & Wellness jest to 
możliwe! Wierzymy, że wyjątkowe dni wyma-
gają wyjątkowej oprawy!

Sprawimy, aby Wasze wesele było bajeczne 
i zostało w pamięci Pary Młodej oraz Gości 
na długi czas.

Możliwość personalizacji wystroju oraz orga-
nizacji samej uroczystości jest ogromna - po-
staramy się spełnić każdą Państwa wizję!

P R Z YG O T U J  S I Ę  D O  N A J WA Ż N I E J S Z E G O 
D N I A  W  S W O I M  Ż YC I U  W  N A S Z Y M  S PA !

Spa Skeyndor to nasza najnowsza inwestycja. Jedenaście 
gabinetów zabiegowych, nowy sprzęt i kosmetyki, dzięki 
którym poczujesz się wyjątkowo.

Zadbamy o Ciebie od stóp do głów! 

Fryzjer i kosmetyki marki Kevin Murphy – pielęgnacja, 
strzyżenie i modelowanie – kompleksowa usługa dla 
Panny Młodej i całej rodziny.

Profesjonalny makijaż – o nic nie musisz się martwić, nasi 
specjaliści będą na miejscu tylko dla Ciebie!

Posiadamy w swojej ofercie zabiegi bankietowe, dzięki 
którym Twoja skóra będzie promienista i gotowa na 
make-up!

MYŚLISZ O DŁUŻSZEJ PRACY 
NAD SWOJĄ SYLWETKĄ?

Innowacyjny sprzęt, taki jak bodylab czy fale 
niuu, pozwolą wyrzeźbić ciało i poprawić 

te partie, na których zależy Ci najbardziej! 
Widoczne ujędrnienie i piękna sylwetka!

Bądź najlepszą wersją siebie i poczuj się 
zjawiskowo!

Pielęgnacja dłoni dla Panny Młodej oraz 
Pana Młodego, masaże relaksacyjne dla 
Pary Młodej oraz jako prezent dla gości 

weselnych – sprawimy, aby każdy Wasz gość 
czuł się jak najlepiej.
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Ślub jak z bajki, małe przyjęcie czy wielka weselna feta – wszystko brzmi 
świetnie, tylko jak się za to zabrać? Przygotowania do tego, czasem jedynego 
w życiu tak dużego wydarzenia przyprawiają o zawrót głowy, no chyba, że 
zabiorą się za to profesjonaliści. Agencja Ślubna Wymarzone Wesele działa 
na rynku koszalińskim od dobrych kilku lat. Do tej pory zorganizowała set-
ki: większych i mniejszych, tych z rozmachem i bardzo kameralnych przyjęć 
weselnych. 

Paulina Leszczyńska, założycielka agencji, mówi, że nie ma rzeczy nie moż-
liwych, a nawet gdy brak pomysłu na ten wyjątkowy dzień, to „Wymarzone 
Wesele” pomoże znaleźć na to sposób. – Organizowaliśmy przyjęcia tema-
tyczne, nawiązujące do dalekich podróży lub ulubionych filmów czy bajek 
– opowiada. – Śluby przygotowywaliśmy na plaży, w ogrodach, pod gołym 
niebem czy parkach. Tworzyliśmy zupełnie malutkie, bardzo kameralne 
i niezwykle urocze przyjęcia, ale również mamy bardzo duże doświadcze-
nie w dużych, tradycyjnych weselach na kilkadziesiąt osób. Ślub, wesele to 
stres – mówi Paulina Leszczyńska. – Nic dziwnego, to bardzo ważny dzień 
i każdy chciałby, aby był idealny i wymarzony. Od ściągnięcia z głowy stresu 
związanego z przygotowaniem, organizacją, planem i atrakcjami związanymi 
z przyjęciem, jesteśmy my. Planujemy, podrzucamy pomysły, doradzamy, 
konsultujemy, a także koordynujemy. Dostarczamy dekoracje, ale i rzeczy 
niezbędne, jak aranżacje stołów czy krzeseł, jeśli jest taka potrzeba. Tworzy-
my indywidualne i spersonalizowane zaproszenia i elementy dekoracyjne. 
Dbamy o kwiaty i oprawę muzyczną. Trzymamy w ryzach scenariusz i reali-
zujemy zaplanowane wcześniej najwspanialsze momenty tego dnia – dodaje. 

Do tych, którzy się zastanawiają, z pewnością przemówią wspaniałe foto-
grafie. Na stronie internetowej Agencji Wymarzone Wesele zainspirować 
można się niezwykłymi przyjęciami ślubnymi, które zostały dotychczas 
zorganizowane. – Branża ślubna nieustannie się rozwija i zaskakuje. Każde-
go sezonu na Młodych czekają nowe trendy i coraz odważniejsze pomysły. 
Robimy wszystko, aby sprostać oczekiwaniom i to, co być może było tylko 
w sferze skrytych marzeń – zrealizować – mówi założycielka agencji. – Regu-
larnie szkolimy się, poszerzamy nasz asortyment. Kochamy wyzwania, to one 
są motorem naszego rozwoju. Uwielbiamy realizować zachcianki, zarówno 
te ekstrawaganckie, jak i te bardzo tradycyjne i rodzinne. Na każdy pomysł 
mamy kilka rozwiązań. Współpracujemy z profesjonalistami, a polecane 
przez nas miejsca są sprawdzone i gwarantują wspaniałą zabawę, smaczne 
potrawy i niezapomniane wrażenia – dodaje.

Od czego zacząć? Od umówienia się na ślubną konsultację. Na tym etapie 
można zdecydować się na jedną z wielu propozycji współpracy z Agencją 
Wymarzone Wesele. Oferta zaczyna się od wypożyczenia niezbędnych de-
koracji, po pełną organizację i koordynację dnia ślubu. Wymarzone wesele to 
po latach zbiór wspaniałych wspomnień, pamiątek i momentów, do których 
z przyjemnością się wraca. To również rodzinne spotkanie, czas z przyjaciół-
mi, zapisany na pięknych fotografiach. I zupełnie nie ma to znaczenia, czy 
jest to wasz pierwszy, drugi czy trzeci ślub, a także czy ma być on kameralny, 
czy wystawny. Agencja Wymarzone Wesele pomoże Wam zadbać o każdy 
szczegół, wprowadzi magię i pokaże zupełnie nowy wymiar weselnych przy-
jęć.

Weselny stres bierzemy na siebie

Agencja Ślubna Wymarzone Wesele
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Dekoracje 

Kwiaciarnia by Wymarzone Wesele 

To w jakim otoczeniu powiemy sakramentalne „tak”, ma ogromne znacze-
nie. Młode Pary nie mają w zasadzie żadnych ograniczeń. Ślub na plaży 
– żaden problem, ślub w domu rodziców – proszę bardzo! Wesele w ru-
stykalnej stodole, a może w pięknej bankietowej sali w jednym z licznych 
w naszym regionie hoteli – nie ma sprawy. Aby każde z tych miejsc zyskało 
na klimacie i spójnie prasowało do całej wizji tego wyjątkowego wydarze-
nia, należy postawić na dobre, trwałe, wysokiej jakości i niebanalne de-
koracje. Agencja Wymarzone Wesele ma na swoim koncie najróżniejsze 
realizacje. Bardzo często tworzy je pod konkretne zlecenie, tym samym 
spełniając marzenia Młodych, a te bywają naprawdę – nie z tej ziemi. Pau-
lina Leszczyńska podkreśla wagę detalu, od personalizowanych zaproszeń, 
po podziękowania dla gości. Każdego sezonu na rynku pojawią się nowe 
trendy, kolorystyka, a także sposoby aranżacji, choć spora cześć klientów 
Agencji Wymarzone Wesele to tradycjonaliści. Jednak współczesne trady-
cyjne wesele niemalże nie ma nic wspólnego z tymi, które znamy sprzed 
kilkudziesięciu lat. Zdecydowanie oprawa, kolory, motywy przewodnie, 
a przede wszystkim dekoracje, odgrywają kolosalną rolę. Nie bójcie się 
marzyć – mówi Paulina Leszczyńska. – Każdy ślub i wesele są inne, pełne 
różnych emocji, a później wspomnień i sentymentalnych powrotów do fo-
tografii. Wspaniale jest czuć się wyjątkowo w tym dniu. Z naszymi dekora-
cjami dajemy wam na to gwarancję – podkreśla.

Wszystko zaczyna się od kwiatów. Pierwsza randka, rocznica poznania, urodzi-
ny, imieniny i w końcu ten jedyny wymarzony, cudny i wyjątkowy bukiet ślubny. 
Co za wspaniałe czasy mamy, że w zasadzie bez względu na porę roku możemy 
cieszyć się ulubionymi gatunkami kwiatów i komponować je nie tylko w tej nie-
powtarzalnej wiązance, ale również jako motyw przewodni przyjęcia weselnego. 
Moda na kwiaty chyba nigdy nie przeminie, jednak jeśli chodzi o kolorystykę, to 
trendy zmieniają się dość często. W tym sezonie królują pastele. Niewinne i deli-
katne zestawienia, swoją objętością wypełniają wnętrza. Kolorowo barwiona gip-
sówka, piwonie, hortensje czy w specjalny sposób wywinięte płatki kremowych 
róż - to najgorętsze zestawienia. Branża florystyczna trwale się rozwija i zaskaku-
je. Nietypowe połączenia, nawet w klasycznych barwach, przyprawiają o zawrót 
głowy. Kwiaciarnia by Wymarzone Wesele na każdy sezon ślubny przygotowuje 
specjalne propozycje. Na co dzień punkt czynny przy ul. Bukowej (w Polo Mar-
kecie) posiada bogatą ofertę okolicznościową. Zaglądają tu zakochani, wdzięczni, 
tęskniący – wszyscy, którzy poprzez świeże kwiaty chcą pokazać czułość, z jaką 
myślą o obdarowanej osobie. 

To nieprawda, że kwiaty są nietrwałe i cieszą oko tylko chwilę. Wieczne róże, flo-
wer boxy, wianki, to pomysły na zatrzymania świeżych kwiatów w niezmienionej 
formie przez długi czas. Warto zajrzeć do tej właśnie kwiaciarni i na własne oczy 
zobaczyć, jak ciekawie i kreatywnie można tworzyć bukiety i wiązanki okoliczno-
ściowe, na okazje specjalne, ale nawet ot tak po prostu do domowego wazonu. 

Ślub z klimatem

Kwiaty mówią więcej niż słowa
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nasi konsultanci spełnią Wasze marzenia!
Zapraszamy do kontaktu lub na niezobowiązujące spotkanie.

Wypożyczalnia Dekoracji „Wymarzone Wesele”
www.wymarzonewesela.pl/wypozyczalnia 

email: biuro@wymarzonewesela.pl
/ Wypożyczalnia Dekoracji Wymarzone Wesele

Agencja Wymarzone Wesele rok temu ruszyła 
z wypożyczalną autorskich dekoracji. Na stro-
nie internetowej znajdziecie szereg propozycji, 
które stanowić mogą bazę niebanalnych ozdób 
waszego wyjątkowego przyjęcia. 

Wypożyczalnia to nie tylko propozycje na 
ślubne przyjęcie, ale także mnóstwo dekoracji 
na imprezy rodzinne, zjazdy, urodzinowe im-
prezy, komunie, baby shower, parapetówki itd. 

Dla pokazania możliwości wykorzystania po-
jedynczych przedmiotów, autorzy dodali foto-
grafię realizacji, które mogą służyć za inspirację 
do własnego wykorzystania.

Takiego miejsca brakowało od lat. Kłopotem 
było znalezienie kilkudziesięciu takich samych 
krzeseł, podtalerzy czy dekoracyjnych ścia-
nek. Teraz to zupełnie proste, a wypożyczyć 
wszystko można z domu, na stronie interneto-
wej www.wymarzonewesela.pl/wypozyczal-
nia

Z miesiąca na miesiąc asortyment powięk-
sza się i dopasowuje do gustów klientów. Na 
wypożyczających czeka też kilka ciekawych 
i nietypowych przedmiotów i rozwiązań, któ-
re można samodzielnie wykorzystać podczas 
swoich przyjęć tj. ozdobne ścianki, kwiatowe 
aranżacje, czy drzewka niczym z wiśniowego 
sadu. Warto jednak na podstronę wypożyczal-
ni zajrzeć z wyprzedzeniem i zarezerwować 
upatrzone rzeczy. Sezon na śluby i przyjęcia za 
pasem, a dekoracje tworzące klimat i budujące 
wspomnienia dobrze mieć zabookowane. 

W wypożyczalni znajdziecie w zasadzie 
wszystko, od zupełnych podstaw do napraw-
dę wyszukanych dekorów. To duże ułatwienie 
i inspiracja dla tych, którzy sami chcą zaaran-
żować przestrzeń i wyczarować klimat: u sie-
bie w domu, ogrodzie, czy innym wynajętym 
miejscu. 

Przyjęcie? Zrób to sam.

Wypożyczalnia
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Holiday Golden Resort S.A.
ul. Leśna 16-18, 76-032 Łazy  |  www.wesele-holidaygoldenresort.pl

tel. +48 660 202 030  |  wesele@holidaygoldenresort.pl

3 sale weselne      Sala bankietowa      Sala zaślubin

Wesela Szkolenia Eventy
HOLIDAY GOLDEN RESORT



Salon Ślubny Farage

Ubieramy 
WASZĄ 
MIŁOŚĆ...
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Salon Ślubny Farage
Koszalin ul. Chabrów 10

Tel. 662 092 091     
/SalonŚlubnyFarage

Zapraszamy do umawiania 
indywidualnych przymiarek.
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Idealne połączenie 

Ślub to wyjątkowa chwila w życiu każdej pary, dlatego ważne jest, aby wszystko 
było idealnie dopasowane do jej oczekiwań. Makijaż, fryzura i suknia to elementy, 
które mają ogromny wpływ na wygląd przyszłej panny młodej i dają jej pewność 

siebie oraz poczucie piękna w tym wyjątkowym dniu.

Monika Duda, właścicielka pracowni fryzjerskiej, postano-
wiła stworzyć projekt, w którym, zarówno idealne uczesa-
nie, piękny makijaż i wymarzona suknia tworzą niepowta-
rzalną całość. Do współpracy zaprosiła: Elżbietę Derkacz 
ze Strefy Urody oraz Annę Romysz z Salonu Sukien Ślub-
nych Farage. Efekty ich wspólnej pracy można zobaczyć 
na fotografiach. 

Monika Duda mówi: - O kondycję włosów, kolor i formę 
trzeba zadbać na długo przed tym najważniejszym dniem. 
W naszym salonie wielokrotnie z naszymi Pannami Mło-
dymi, etapami dochodzimy do oczekiwanego rezultatu, 

podobnie jest z naszą cerą i ciałem. Dlatego pomyślałam 
o połączeniu sił i kompleksowym podejściu do przygo-
towań ślubnych. Suknia, fryzura, makijaż uzupełniają się 
i przenikają. Jedno z drugim współgra, tworząc piękną dla 
oka harmonię. Dziś pokazujemy Państwu inspiracje, jakie 
wspólnie stworzyłyśmy. Zależało nam na podkreśleniu 
walorów i indywidualizmu wszystkich zaproszonych na 
sesję pań. Dla nas to także duże wyzwanie i odpowiedzial-
ność, naszą intencją jest sprawić, aby Panny Młode czuły 
się wyjątkowe, przepiękne i intrygujące. Fantastyczne fo-
tografie wykonała Karolina Magnowska, jej portrety po-
zwalają cieszyć się tą wyjątkową chwilą przez długi czas.

Autor: anna zawiślak  |  Fotografie: Karolina magnowska
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Portrety: Karolina Magnowska
Modelki: Aleksandra Łopińska-Werra,  

Aleksandra Grzesiak, Martyna Małyszek,  
Katarzyna Zaguła, Paulina Modła,  

Katarzyna Budna, Magdalena Urban
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Pracownia Fryzjerska Monika Duda 
Strefa Urody Elżbieta Derkacz
Salon Ślubny Farage



Współczesne torty to obłęd. Młodzi muszą zdecydować o smaku, 
kształcie, warstwach, piętrach, transporcie, porze podania i pewnie 
o masie różnych rzeczy z tym związanych. Kiedyś było prościej?
MR: Zdecydowanie było prościej. Przede wszystkim jeszcze 15 – 20 
lat temu tort był przeważnie w cenie sali, nie traktowano go jako coś, 
czemu poświęcić trzeba więcej czasu. Ilość gości przekładała się bez-
pośrednio na wagę (100g na osobę, te bardziej naturalne i bogaciej 
zdobione - 200g). Wierzch zdobiły świeże owoce, kawałki galaretki 
czy cukrowe kwiaty. Obecnie tort to jedna z weselnych, bardzo waż-
nych atrakcji i czy jest to małe przyjęcie, czy wielkie wesele, jest tak 
samo istotny. Staramy się wyręczyć Młodych z takich technicznych 
spraw, do nich należy głownie wybór smaku i wyglądu. 

Podanie tortu, krojenie i częstowanie gości to bardzo widowisko-
wy moment. Taki tort to prawdziwa gwiazda wieczoru, bo niemal 

wszystkie aparaty fotograficzne skierowane są właśnie na niego.
MR: Jak już mówimy o historii, to doskonale pamiętam ten czas, kiedy 
tort podawało się o północy! Całe szczęście, ten zwyczaj mamy już za 
sobą i obecnie serwowany jest on tuż po obiedzie, na początku przy-
jęcia. W całej okazałości, dumnie przez małą chwilę jest faktycznie 
gwiazdą, dlatego tort musi nie tylko wspaniale wyglądać, dokładnie 
tak jak to sobie wymarzyła para młoda, ale i smakować. Ciasto musi 
się gładko kroić, krem nie obsychać, a ozdoby mocno trzymać. Wbrew 
pozorom im prostsza forma tortu, tym trudniejsza, no ale to już nasze 
zmartwienie, jak wykonać takie słodkie cudo, aby sprostało wszelkim 
oczekiwaniom

zatrzymajmy się przy smaku, jaki jest najczęściej wybierany w Pra-
cowni Tortów Moniki Rudnickiej?
MR: Najczęściej…firmowy (śmiech). Ja jestem członkiem teamu: słone. 

Tort nie tylko ma wyglądać,  
musi też smakować

Obowiązkowy punkt każdego wesela to tort. W naszej tradycji, można by rzec, od zawsze. To symbol 
dostatku i dobrobytu, a dla Młodych życzenia słodkiego i bajecznego życia. Zwyczaj tortów ślubnych 

przywiozła do nas bezpośrednio od włoskich mistrzów tego wypieku królowa Bona Sforza w XVI wieku. 
Dziś przepis na ten weselny przysmak to znakomity smak i intrygująca forma. O tym, jakie torty lubimy 

najbardziej, rozmawiamy z Moniką Rudnicką, właścicielką pracowni cukierniczej. 

Autor: anna zawiślak 
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Co do słodkich smaków, jestem bardzo wymagająca, bo zwyczajnie 
nie wszystko mi smakuje. Nad naszym firmowym, czyli chrupiącym, 
kakaowo-truflowym torem, ze słodyczą złamaną pyszną śmietan-
ką porzeczkową, z dodatkiem soczystych owoców, pracowałyśmy 
dość długo. Jestem pewna, że to połączenie znajdzie swoich fanów 
spośród tych osób, które „lubią torty, ale nie za słodkie”. Poza tym 
w nim sporo się dzieje, jest chrupka, jest trufla, którą same robimy, 
i kwaskowość porzeczek. 

Dla nas Polaków smak ma znaczenie, szczególnie w tak wyjątko-
wym dniu. Amerykańskie czy angielskie torty to zupełnie co inne-
go. Tam biszkopt nie jest tak delikatny, przypomina raczej babkowe 
ciasto, są przeważnie przełożone śmietankowym kremem, ewen-
tualnie konfiturą, a najważniejsza jest dekoracja. Taki rodzaj ciasta 
zupełnie inaczej się układa, zdecydowanie łatwiej „skroić” je w po-
żądany kształt, bo jest znakomitą bazą, choć zupełnie pozbawiony 
wyjątkowego smaku. U nas ciasta musza smakować wyraziście. Po-
dobnie torty. Lubimy delikatne i puszyste biszkopty, lekkie kremy, 
przełamywanie smaków, dopełnienie słodyczy itd. Z takie pysznej 
bazy zdecydowanie trudniej tworzy się wysokie konstrukcje o sza-
lonych kształtach, ale mamy na tyle doświadczenia, że w naszej 
pracowni podejmujemy się realizacji nadzwyczajnych pomysłów 
naszych klientów. 

Co na torcie, czyli na co decydują się Młodzi najczęściej?
MR: Raczej jesteśmy tradycjonalistami. Większość par stawia 
na białe wykończenie, które w naszej pracowni robimy z bazie  
bezowego kremu, co pozwala nam całkowicie wyeliminować tak 
popularny sztuczny biały barwnik, jednocześnie uzyskując wspa-
niały odcień bieli. Zdobienia to przeważnie kwiaty, złoto, delikatny 
styl glamour. Od kliku sezonów prócz bieli i złota króluje również 
butelkowa zieleń. 

Są też pary, które stawiają na bardzo odważne zestawienia np. tort 
w kolorze czarnym ze złotymi niuansami, czy odcień, który współ-
gra z motywem przewodnim wesela: chabrowy lub róż. 

Oczywiście zdarzają się zamówienia specjalne, czyli torty, któ-
re mają specjalne przesłanie lub takie, które chcą coś upamiętnić 
czy uhonorować. Jednym z takich niezwykłych zamówień był tort 
w kształcie budynku, węższy na dole, a szerszy na górze. Na jego 
dachy stały cukrowe figurki Młodych. Wykonanie samego budyn-
ku było dla nas nie lada wyzwaniem, do tego dochodził transport 
i ukryte warstwy. Bardzo lubię takie wyzwania, bo to właśnie de-
koracja jest moim konikiem i czymś, bez czego w zasadzie nie mogę 
żyć.

Twoja marka jest doskonale rozpoznawana w Koszalinie i okoli-
cach, a wszystko zaczęło się przed dekadą.
MR: Pierwszy tort powstał dla mojej siostrzenicy. Zrobiłam go 
w mojej kuchni i chciałam, żeby miał na sobie absolutnie wszystko 
(śmiech). Miał więc kwiaty, figurki, cyferki, literki. Wszystkiego na 
pewno było za dużo, ale po prostu chciałam spróbować różnych 
technik. Wykonanie tego tortu zajęło mi mnóstwo czasu, a zdoby-
cie materiałów, na których mogłabym pracować, graniczyło z cu-
dem. Po prostu wtedy trzeba było wówczas mocno szukać i nieźle 
kombinować. Teraz pieczenie i zdobienie to prawdziwa przyjem-
ność. Na rynku jest masa inspirujących produktów, a pieczenie i de-
koracja stała się hobby dla wielu osób i to jest wspaniałe. Z myślą 
o piekących i dekorujących powstał nasz stacjonarny sklep „Rzecz 
Tortowa”, w którym znaleźć można wiele kreatywnych materiałów 
do dekoracji słodkości. 

Dla mnie torty to całe życie, choć jestem z wykształcenia ekono-
mistką i jakiś czas pracowałam nawet w firmie ubezpieczeniowej. 
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Będąc nastolatką bardzo chciałam iść do słupskiego Plastyka, ale 
mama powiedziała mi, że pewnie po tej szkole nie będę mieć pra-
cy. Teraz każdego dnia tworzę moje małe dzieła sztuki (śmiech), 
a w wolnym czasie, którego w zasadzie nie mam, projektuję i de-
koruję wnętrze naszego domu. Każdy tort w naszej pracowni wy-
chodzi spod mojej ręki. W sezonie ślubnym mamy mnóstwo pracy, 
ale później, kiedy w niedzielne wieczory odbieram wiadomości od 
klientów, jak bardzo nasze torty przypadły im do gustu, jestem tak 
po prostu szczęśliwa. 

Mam tę świadomość, że moje wyroby towarzyszom koszalinianom 
podczas najważniejszych wydarzeń: ślubów, rocznic, chrzcin, komu-
nii świętych, urodzin, jubileuszy i pewne jeszcze wielu innym okazji.  
To duża odpowiedzialność i zawsze chcę wykonać swoją pracę najle-
piej, jak umiem. Uwielbiam też się rozwijać, a to z pewnością dają mi 
nietypowe zamówienia. Poszukuję coraz to nowych technik, śledzę 
moich ulubionych mistrzów, bo tak naprawdę każdy tort jest inny. 

Ale torty to niejedyne słodkości jakimi zajmuje się twoja Pra-
cownia.

MR: To prawda, zajmujemy się również słodkimi stołami. W tej 
dziedzinie możemy całkowicie zaszaleć z formą i smakiem. Słodkie 
stoły często są uzupełnieniem tortu, towarzyszy im wspólny mo-
tyw przewodni, ale oczywiście niekoniecznie. Uwielbiamy tworzyć 
desery. Eksplozja smaku w małej formie. Często wykorzystujemy 
też formę cakepopsów, muffinek. Zgodnie z porą roku, desery 
ewoluują, od tych bardzo sezonowych i mocno owocowych, bo 
mocniejsze, bardziej zdecydowane i kontrastowe zestawienia.

na ile wcześniej należy zamówić tort, aby mieć ten swój wy-
marzony?
MR: Sezon weselny na pewno jest bardzo gorącym czasem. 
Moim klienci często kontaktując się pierwszy raz, podsyłają 
swoje inspiracje i wymarzone kompozycje. Są też tacy, którzy 
określają jedynie rozmiar, smak i kolorystykę. Wśród tortów 
nieweselnych wykonujemy mnóstwo tych na roczek, dzie-
cięce urodziny, baby shower czy wieczory panieńskie. Każdy 
z naszych wyrobów od początku do końca wykonujemy same, 
we dwie, więc jeśli tylko zamarzysz o swoim torcie - napisz. 
Razem możemy stworzyć niesamowite wspomnienia. 

tel. 732 55 88 44

www.monikarudnicka.pl
pracowniatortowmonikarudnicka

pracownia_tortow_rudnicka



SZEROKI WYBÓR 

DODATKÓW DO TORTÓW 

I CIAST

• toppery ślubne

• cukrowe i wafl owe dekoracje 

na torty weselne

• pucharki na deserki na słodki stół

• papilotki na muffi nki

• pudełka na ciasto dla gości  

/rzecz.tortowa

rzecz_tortowa_koszalin Rzecz Tortowa

Koszalin, ul. Sikorskiego 4A 

tel. 884 32 33 44



Stary Koszalin to gwarancja udanej zabawy. Dlaczego? Jest kilka po-
wodów, które sprawią, że od progu poczujesz klimat, atmosferę, a na-
sza profesjonalna obsługa da Ci szansę skupić się jedynie na przyjem-
nościach.

Zapraszamy do nas. Przyjdź, zobacz i puść wodze wyobraźni.

Ułatwi to zdecydowanie nasza blisko 120-metrowa sala, urządzona 
w oryginalnym stylu. Drewniany parkiet, niepowtarzalny sufit, prze-
strzeń, dowolność aranżacji, zdjęcia dawnego Koszalina zaciekawią 
Twoich gości a przyjęcie lub spotkanie, które u nas urządzisz, stanie 
się z miejsca magiczne.

Znajdziesz u nas również mniejszą, bardziej kameralną salę w przytul-
nym i nowoczesnym wykończeniu, w której z powodzeniem zorgani-

zować można szkolenia, ale także wszystkie imprezy rodzinne  - od 
urodzin, przez komunie, po jubileusze.

Masz pytania? Nasz zespół z przyjemnością na nie odpowie, doradzi 
szeregiem rozwiązań. Liczyć możesz również na nasze doświadcze-
nie, które ułatwi organizację każdej, nawet najbardziej wymagającej 
imprezy.

Dysponujemy również wygodnymi pokojami, w których przenocujesz 
swoich gości lub współpracowników. Sprawdź naszą ofertę i przeżyj 
swoją imprezę jak nigdy dotąd.

Więcej informacji na stronie www.starykoszalin.pl lub pod nr telefonu 
+48 734 423 443.

W Starym Koszalinie sporo się dzieje i każda impreza jest udana. Zajmujemy się 
organizacją imprez okolicznościowych, eventów, konferencji, spotkań firmowych,  

a także udostępniamy sale konferencyjne na wszelkiego rodzaju szkolenia.

Będzie, będzie się działo, 
będzie zabawa...

Stary Koszalin Hostel & Hotel Services
Koszalin, ul. Szczecińska 32  |  +48 734 423 443     
recepcja@starykoszalin.pl  |  www.starykoszalin.pl
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Dom weselny pod Dobrym Aniołem to magiczne miejsce , w którym zorganizujesz swoje wymarzone wesele 
w stylu boho . Sala położona jest  zaledwie 25 km od Koszalina  (gm. Polanów)pośród lasów i jezior , 

a otoczona jest dużym przepięknym sadem . Jeżeli chcesz , aby twoja uroczystość odbyła się blisko natury 
i przy swojskim jedzeniu, zapraszamy do nas !

Dom weselny pod Dobrym Aniołem to magiczne miejsce , w którym zorganizujesz swoje wymarzone wesele 
w stylu boho . Sala położona jest  zaledwie 25 km od Koszalina  (gm. Polanów)pośród lasów i jezior , 

a otoczona jest dużym przepięknym sadem . Jeżeli chcesz , aby twoja uroczystość odbyła się blisko natury 
i przy swojskim jedzeniu, zapraszamy do nas !

- sala do 150 osób

- nocleg dla 100 osób

- Zabytkowy kościół 3 km od sali

- duży parking

- nasze anioły wykonają 
   dekorację weselną

- możliwość ceremonii 
   zaślubin w naszym sadzie

Sala weselna 
„Dom Pod Dobrym Aniołem”

Rekowo 13, Polanów 
tel. 606 337 304

/weselepodaniołem



Facemodeling 
odmładzanie o kilka lat 

Co możemy zrobić dla naszego organizmu, by zapewnić mu długie i lepsze jakościowo życie? 
Przede wszystkim zmieńmy podejście do niego. Potraktujmy swoje ciało holistycznie, jako jed-
ność. Nie jako osobną zmarszczkę na czole czy w bruździe nosowo-wargowej. Takie zmarszczki 

są tylko efektem ubocznym całościowych procesów, jakie zachodzą w naszym organizmie.

Alternatywą lub uzupełnieniem medycyny estetycznej są manual-
ne masaże, twarzy oraz całego ciała, które nazywamy estetyczną 
rehabilitacją. Aby dowiedzieć się, dlaczego warto postawić na ten 
rodzaj odmładzania, zaglądamy do Agnieszki Bednarek, właściciel-
ki gabinetu „Twarzodnowa” przy ul. Sygietyńskiego 14.

Jesteśmy wręcz zasypywani coraz to nowymi propozycjami płyną-
cymi z medycyny estetycznej. Nie negując tego, warto wiedzieć, że 
na to, aby wyglądać młodo, zdrowo i świeżo, wpływa wiele czyn-
ników.

W większości odmładzających metod pomija się fakt, że twarz nie 
istnieje niezależnie od ciała, a widoczne na niej oznaki starzenia po-
wstają w wyniku zaburzeń biomechaniki organizmu, a nie działania 

złowrogiej grawitacji. Często skupiamy się na maskowaniu widocz-
nych defektów, zamiast usuwać ich przyczyny. Mało kto zdaje so-
bie sprawę, jak ogromny wpływ na nasz wygląd mają codzienne 
nawyki. Żaden, nawet najdroższy gadżet lub zabieg, a nawet do-
brany indywidualnie zestaw ćwiczeń na twarz, nie przyniesie pożą-
danego efektu, jeżeli twoja postawa pozostawia wiele do życzenia, 
głowa jest wiecznie wysunięta do przodu, większość czasu dnia 
spędzasz na siedząco, na co dzień nosisz buty na obcasie oraz przez 
lata ignorujesz skutki skumulowanego stresu i zmęczenia. 

Jak mówi nam Agnieszka Bednarek: - Zadaniem estetycznej reha-
bilitacji jest specyficzne mechaniczne (ręczne) opracowanie tkanek 
w celu ich kompleksowej odnowy. Efekt odmładzania następuje 
dzięki pobudzonej regeneracji tkanek. Należy też wziąć pod uwa-

Autor: anna zawiślak 
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gę, że efekt wizualny jest jedynie efektem ubocznym. Głównym celem 
zabiegu jest odnowa tkanki na poziomie komórkowym. Dzięki este-
tycznej rehabilitacji tkanki naszego ciała są lepiej dotlenione, dostar-
czane są im w odpowiedniej ilości substancje odżywcze oraz woda. 

W gabinecie Agnieszki Bednarek zabiegi masażu twarzy facemode-
lingu wykonywane są dwiema uzupełniającymi się szkołami. Jedną 
z nich wiele lat temu z kultury wschodniej zaszczepiła w Polsce Aneta 
Hregorowicz-Gorlo,, założycielka Facemodeling Academy, czyli wie-
lopłaszczyznowej multiterapii przywracającej tkankom fizjologiczną 
harmonię. Drugą szkołą są zabiegi metodami Marie Margo, czyli głę-
bokie opracowywanie tkanek w celach zdjęcia napięcia mięśniowo 
– powięziowego, odblokowania głębokich naczyń krwionośnych i lim-
fatycznych, likwidacji zastojów, rozmiękczania zrostów, modelowania 
oraz głęboki lifting twarzy i aktywizacja tkanek. 

Regularnie wykonywane masaże odmładzają i przywracają blask skó-
rze.

- Czym jest młody wygląd? Wiele osób zadaje sobie to pytanie, szu-
kając odpowiedzi w zabiegach maskujących realny problem – mówi 
Agnieszka Bednarek. – Młody wygląd to nie całkowity brak zmarsz-
czek, które przecież tak ubogacają naszą mimikę, pokazują nasz 
smutek, śmiech czy zaciekawienie. Młodość to przede wszystkim 
wydłużone mięśnie. Długa szyja, symetria, otwarte oko. Nasza twarz 
ma tendencję do zapadania się, czoło i broda uwypuklają się, a środ-
kowa część twarzy – oczy, nos - chowają. To wszystko dodaje nam lat 
i postarza, wizualnie. Zadaniem face liftingu jest rozciągnięcie, pobu-
dzenie i wydłużenie mięśni. Zrelaksowanie ich i odpuszczenie napię-
cia. Na zdrowy i młody wygląd twarzy wpływa dosłownie wszystko: 
jak śpimy, jak siedzimy, jak często i w jaki sposób patrzymy na nasze  
smartphony, jak chodzimy i w jakim obuwiu, a także w jakim sta-
nie jest nasz zgryz i uzębienie, a nawet to, w jakiej pozycji trzymamy 
język. Na wiele z tych czynników możemy zadziałać poprzez ma-
saże facemodelingu. Efekt widoczny jest po pierwszym spotkaniu.  
Po trzech–czterech zmiany utrwalają się, owal twarzy podnosi się, 
szyja wydłuża, uszy swobodnie spoczywają, ale przede wszystkim od-
puszcza napięcie, które nosimy na każdym mięśniu naszej twarzy, szyi, 
głowy, karku i generalnie całym ciele – dodaje. – Podczas prawie dwu-
godzinnego zabiegu, niemal połowa czasu poświęcona jest rozmaso-
waniu, pleców, ramion, karku, klatki piersiowej i głowy. Sam ten zabieg 
pozwala rozluźnić mięśnie i rozpocząć pracę w obszarze twarzy. Na 
twarzy z kolei rozmasowujemy kolejno czoło, poliki, żuchwę, uszy, nos, 
usta. Często stosuję na zakończenie kilka pociągnięć bańką chińską, 
które dodatkowo sprężyście odciągają mięśnie od przyczepów. Face-
modeling kończy się tapingiem, czyli oklejeniem twarzy specjalnymi 
taśmami, które wydłużają efekt zabiegu i utrwalają pamięć mięśniową.  

Uroda i poprawa wyglądu to nie są jedyne jego zalety. Dzięki zabiegom 
możemy zmniejszać dolegliwości oraz wspomagać leczenie w takich 
przypadkach jak: migreny, bóle głowy, bruksizm, obrzęki w obrębie 
twarzy i głowy, pogłębiona lordoza szyjna, zwyrodnienia w odcinku 
szyjnym kręgosłupa, trudności w oddychaniu i utrzymaniu prawidło-
wej postawy ciała, napięcia psychosomatyczne (nerwica wegetatyw-
na, nerwica lękowa, depresja), problemy z krążeniem w oczach, chro-
nicznie zablokowane zatoki, paradontoza. 

W gabinecie Agnieszki Bednarek można umówić się nie tylko na fa-
cemodeling, ale na cały szereg najróżniejszych masaży. Nieustanne 
szkolenia u najlepszych trenerów z całej Polski pozwalają wprowadzać 
do gabinetu cały pakiet najciekawszych i najbardziej efektywnych za-
biegów. 

Szczególnie przed ważnymi wydarzeniami poleca się masaże madero-
terapii. To bardzo skuteczny masaż zmniejszający obrzęki, niwelujący 
stany zapalne, pobudza krążenie krwi i limfy, odżywia, poprawia pracę 
organów, zapobiega niewydolności krążenia obwodowego. Po takim 
masażu skóra jest bardziej jędrna, elastyczna, poprawia się przemia-
na materii, usuwa toksyny z organizmu, działa również odprężająco 
i uspokajająco. Wspaniałym wyborem jest masaż japoński 3D, który 
dosłownie zmniejsza obwody wokół ud czy brzucha. To dobra pro-
pozycja dla tych, którzy chcą poprawić kondycję swojego ciała przed 
najważniejszym wydarzeniem, jakim jest ślub. 

- Masaże powinny być wypisywane na receptę - marzy głośno 
Agnieszka Bednarek. – Ładna, młoda twarz, podniesiony owal, efekt 
glow, to tak naprawdę skutek uboczny całego dobrodziejstwa, jakie 
płynie z masaży. Z moimi klientkami dzielę się wiedzą, uczulam na 
dobre, drobne nawyki, które wprowadzone do naszej codzienności 
utrwalają efekty wpływając dobrze na naszą sylwetkę, samopoczucie, 
a finalnie na urodę. 

Z masaży korzystać można w każdym wieku, stosowane regularnie 
przynoszą trwałe efekty. Ten rodzaj estetycznej rehabilitacji jest alter-
natywą dla tych, którzy nie chcą decydować się na wszelkiego rodzaju 
zabiegi wykonywane igłą. Ale terapia facemodelingu również bardzo 
wspiera medycynę estetyczną, której skutkiem często jest zwiotcze-
nie i unieruchomienie, więc ostatecznie skrócenie mięśni. Obie te me-
tody nie wykluczają się, a uzupełniają.  

„Twarzodnowa” Agnieszka Bednarek 
Koszalin, ul. Sygietyńskiego 14

Tel. 668 706 117    |         /twarzodnowa_pl
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Wyjątkowa i niepowtarzalna Sala bankietowo-konferencyjna
w samym centrum Koszalina.

Całe piętro w ponad 100-letniej, jedynej takiej kamienicy
w Koszalinie. Idealne miejsce na kameralną imprezę

okolicznościową dla tych, którzy cenią niepowtarzalny klimat
zabytkowych wnętrz, lubią styl vintage i wyszukany wystrój.

Idealne miejsce  na przyjęcie weselne dla ok. 40 osób, a także
komunię, urodziny, spotkanie biznesowe, szkolenia itp.

Restauracja Buongiorno Koszalin, ul. Zwycięstwa 32
Kontakt tel. 606 62 62 63

Modelka: Liwia Cichecka
Suknie: Salon Ślubny Farage 
Zdjęcia: Agnieszka Orsa
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Buty na parapecie,  
czyli wiecznie żywe 

ślubne przesądy

WYBÓR DNIA

Dwa największe atrybuty udanego pożycia małżeńskiego to jego długość 
i zgodność. Oczywiście oba to mity, bowiem to, że związek trwa długo, nie 

oznacza, że jest udany, a dowodem na nieistnienie uniwersalnego środka są 
rozwody, a nieraz nawet niewierność. Dlatego podajemy 49 najważniejszych 
warunków udanego pożycia, zwanych przez niektórych przesądami, których 

przesądności nikt jednak nie udowodnił. Nie szkodzi nie kusić losu, stąd 
podpowiedzi, co w związku ze ślubem zrobić, a czego w żadnym wypadku 

robić się nie powinno.

1. Nie powinno się brać ślubu w miesiącach bez litery 
r w nazwie, zwłaszcza w maju (w maju ślub, szybki 
grób) i w listopadzie, a także 1 kwietnia, czyli na 
prima aprilis.

2. Najlepsze dni to poniedziałek (zdrowie), wtorek 
(majątek) i środa (dzieci), z sobotą może być różnie, 
a najgorsze są czwartek (straty) i piątek (w piątek zły 
początek).

3. Zmiana ślubnej daty oznacza nietrwałość 
i zmienność uczuć.

4. Śnieg tak. Ale deszcz w dniu ślubu wróży nieudany 
związek (nie dotyczy przelotnego deszczyku), warto 
wybrać miesiąc statystycznie suchy.

5. Dla pewności pogodowej, na noc przedślubną 
należy wystawić na parapet buty panny młodej.

PAŃSTWO 
MŁODZI
1. Narzeczona powinna kupić 
wybrankowi do ślubu koszulę, a on 
pannie buty, które jej założy przed 
ślubem.

2. Młodzi nie mogą przymierzać 
obrączek (nie dotyczy to wizyty 
u jubilera).

3. Zgubienie obrączki (obrączek) 
to rzekomo zapowiedź utraty 
współmałżonka.

4. Niech młodzi wybiorą kościół, 
w którym ochrzczono jedno z nich lub 
aktualną parafię panny młodej.
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Zapraszamy do 
urokliwego ośrodka
wypoczynkowego 
nieopodal plaży

- ceremonia ślubna 
   w nowej kaplicy
- wesela
- noclegi

tel. 668 005 003
Pleśna 6,  76-038 Będzino

www.wczasyplesna.pl



PAN MŁODY

OTOCZENIE

CEREMONIA

1. Nie może zobaczyć sukni wybranki przed dniem 
ślubu.

2. Niech w bucik swej panny włoży monetę (dobrobyt).

3. Sam powinien mieć w kieszeni banknot, co 
przypieczętuje dostanie życie.

1. Świadkami muszą być osoby stanu wolnego, 
niebędące parą ani rozwodnikami.

2. Druhna panny młodej nie może być w ciąży.

3. Żadna kobieta, poza panną młodą, nie powinna być 
ubrana na biało.

1. Uśmiech panny w drodze do ołtarza gwarantuje 
radość w pożyciu, lecz łzy także są dobrą wróżbą.

2. Rozglądanie i obracanie w drodze do ołtarza wróży 
niepewność i zdradę.

3. Żadne z młodych nie może się potknąć.

4. Obrączkę, która upadnie w czasie ślubu, powinien 
podnieść ksiądz lub ministrant.

5. Pomyłka podczas przysięgi małżeńskiej zwiastuje… 
szczęśliwy związek.

6. Gdy w czasie ceremonii choćby rąbek sukni panny 
młodej zasłoni but partnera, będzie on pod pantoflem.

7. Po złożeniu przysięgi trzeba się pocałować, co 
zapewni wierność.

PANNA MŁODA
1. Sama nie powinna szyć swej sukni ślubnej.

2. Nie może jej mierzyć przed ślubem (nie dotyczy 
przymiarek).

3. Powinna mieć coś białego na znak czystości uczuć 
i niebieskiego, co zapewni wierność małżonka.

4. Musi mieć coś nowego (wróży dostatek), starego 
(wsparcie najbliższych) i pożyczonego (życzliwość nowej 
rodziny).

5. W fałdkach sukni niech ma zaszyte okruszki chleba 
i szczyptę cukru.

6. Pająk na ślubnej sukni to szczęście.

7. Rozdartej sukni panna nie może pozwolić zszywać, może 
spiąć agrafką.

8. Welon powinna przyjąć na głowę tylko od druhny 
będącej panną; nie może on spaść z głowy, to ponoć 
przynosi pecha.

9. Jej perły na ślubie to wkrótce łzy smutku.

10. Niech wybierze buty kryjące, gdyż przez odkryte palce 
i pięty ucieka szczęście. 

11. Może mieć róże, ale bez kolców (ciernie życia).

12. Żółte kwiaty to zdrada i zazdrość, a białe to szczerość 
i wierność. Liczba? Oczywiście nieparzysta, to przecież nie 
pogrzeb.

13. Przed wyjściem do ślubu panna młoda nie powinna 
przeglądać się w lustrze.
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PO POCAŁUNKU

RZUCENIE

MIODOWY MIESIĄC

WESELE

1. Pierwszą osobą składającą młodej parze życzenia 
powinien być mężczyzna.

2. Na wszelki wypadek przyjaciele niech sypną zarówno 
ryżem (płodność), jak i monetami (majętność).

3. Powrót do domu inną trasą, wówczas niepowodzenia 
pomylą drogę.

4. Mąż słusznie zechce przenieść żonę przez próg.

5. Rodzice powinni powitać parę młodą chlebem i solą. 
Chleb zapewni dobrobyt i płodność, a sól uzdrowienie 
i oczyszczenie. Mężatka niech pocałuje chleb i zje kawałek, 
a wtedy zawsze będzie co jeść.

1. Nie chodzi o partnera, lecz bukiet. Nowa mężatka 
rzuca w tył kwiaty, a która panna je pochwyci, wyjdzie za 
mąż jako kolejna. Można też bukiet zasuszyć i w pierwszą 
rocznicę ślubu spalić. Jednak inne przekazy mówią, że 
suszenie bukietu ślubnego i kwiatów od gości oznacza, iż 
uschnie też miłość. Dlatego lepiej rzucić.

2. Tego dylematu nie ma z welonem (wiankiem), którym 
rzucenie jest nawet silniej zakorzenione w naszej tradycji, 
a przy tym nie ma rozbieżności odnośnie do suszenia.

Przyznają Państwo, że spełnienie  
wszystkich „złotych rad”  
zakrawa na wysiłek większy  
niż organizacja samego wesela.  

1. Przez miesiąc niech młodzi wytrzymają i nie zdejmują 
obrączek, bo wróży to zdjęcie ich na zawsze.

1. Po pierwszym toaście za pomyślność niech 
nowożeńcy rzucą kieliszki za siebie przez lewe ramię; im 
drobniej się rozprysną, tym więcej szczęścia.

2. Na pierwszym tańcu małżonkowie powinni się skupić, 
a nawet go wcześniej przećwiczyć, gdyż niezgodne 
gesty zwiastują rozbieżności w związku.

3. Tort zapewni słodkie życie.

DROGA
1. Do ślubu młodzi nie powinni wieźć sami siebie i niech nie 
wiezie ich kobieta. 

2. Postoje i zawracanie w drodze na ślub przynoszą pecha.

3. Narzeczeni powinni wypatrywać gołębi i srok – przynoszą 
szczęście. Zarazem niech przeoczą wrony i kruki.
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Ślub – to najpiękniejszy dzień w życiu, 
przepełniony wzruszeniem, uśmiechem, 

miłością a przede wszystkim czułymi 
słowami i tym magicznym słowem  „TAK”.

Później już tylko wesele, zabawa, taniec 
i przepych na stołach… W przepięknej 

scenerii kwiatów, balonów, gości i szumu 
fal ta Księżniczka z Księciem

poczują się jak w bajce i takie chwile 
pamiętać będą do końca życia.

Chcielibyśmy, by ten niezapomniany 
dzień Państwo Młodzi wraz z gośćmi 
spędzili w naszym Zamku Na Piasku 

w nadmorskiej miejscowości 
Chłopy koło Koszalina.

Sala, która pomieści do 120 osób. 
Komfortowe pokoje gościnne 

i Apartamenty Przystań pozwolą na 
odpoczynek i dobry sen po tym doniosłym 
wydarzeniu. Jacuzzi na tarasie widokowym 

zrelaksuje wszystkich po szalonej, 
tanecznej nocy. Romantycznego nastroju 
całej uroczystości dodaje własne przejście 

na plaże, która jest idealną scenerią do 
uroczystości zaślubin czy sesji ślubnej na 
tle morza i przepięknego zachodu słońca.

Weselne menu dopasowujemy 
indywidualnie do gustu Młodej Pary, 

dbając o każdy szczegół
 i zachciankę.

Chcielibyśmy wraz z Państwem cieszyć 
się organizacją przyjęcia weselnego 

i towarzyszyć 
Młodej Parze w tak szczególnym 

dla nich dniu.

ZAMEK NA PIASKU
ul. Kapitańska 43

76-034 Chłopy
tel: 539 602 309

e-mai: kontakt@zameknapiasku.pl
Odwiedź nas na   



najważniejsze pięć dni po ślubie
Mamy w Polsce trzy i pół rodzaju ślubów: cywilne, kościelne, konkordatowe 
i humanistyczne. Owe „pół” – to te humanistyczne, których nie uznają ani 

państwo, ani Kościół.

ślubu cywilnego udziela uprawniony urzędnik: kierownik USC, 
jego zastępcy oraz wójt, burmistrz i prezydent miasta, którzy 
z mocy prawa też są kierownikami USC, jeśli nie zrzekli się tej funk-
cji.

ślub kościelny nie wywołuje skutków prawnych: dla instytucji 
państwowych i samorządowych osoby, które „złączył Bóg”, nie są 
małżonkami, co ma znaczenie nie tylko finansowe, ale dla kolej-
nych ślubów: kto choćby dzień po kościelnym weźmie z kimś in-
nym cywilny, nie będzie bigamistą.

ślub konkordatowy - pozwala na niego Konkordat między Stolicą 
Apostolską i Rzecząpospolitą Polską, umowa zawarta w 1993 r., 
ratyfikowana w 1998. Umożliwia zawieranie małżeństw przed ka-
płanem (prawie każdego wyznania) bez konieczności brania ślubu 
w USC dla osiągnięcia prawnej ważności związku.

W urzędzie załatwiamy formalności jak przy zwykłym ślubie cy-
wilnym – głównie chodzi o stwierdzenie braku przeszkód do za-
warcia związku.

Uwaga! Jeśli koszalinianie chcą wziąć ślub kościelny np. w katedrze 
kołobrzeskiej, zaczynają procedurę w USC w Kołobrzegu, czyli 
według miejsca uroczystości.

Z wypełnioną w USC jedną stroną zaświadczenia idziemy do księ-
dza, który z kolei bada możność zawarcia małżeństwa według pra-
wa kościelnego i udziela ślubu. Wypełnioną drugą stronę zaświad-
czenia ksiądz dostarcza urzędowi stanu cywilnego.

I tu ważna granica: duchowny musi to zrobić w ciągu 5 dni robo-
czych, inaczej ślub będzie tylko kościelny, a więc bez prawnej mocy 
cywilnej.   

Co robić, jeśli ksiądz nie zdąży? Można jedynie zwrócić się do sądu 
i przekonać go, że zadziałała siła wyższa – np. ksiądz uległ ciężkie-
mu wypadkowi. Księża są uwrażliwiani przez kurie, jaką wagę ma 
domknięcie formalności w ciągu wspomnianych 5 dni.

Jeśli sąd nie uzna siły wyższej, parze, która oprócz kościelnych 
chce mieć cywilne skutki ślubu, nie pozostaje nic innego, jak po-
brać się znowu – tym razem w USC. Zwykle trochę to niezręczne: 
ślub, wesele, znowu ślub. Dlatego młodzi nie odwlekają cywilnej 
ceremonii i zwykle ma tylko charakter formalny – odbywa się nie-
uroczyście, w gronie pięcioosobowym, wliczając kierownika.

A kiedy przypada rocznica ślubu? To już zależy od małżonków – 
datę którego ślubu obiorą jako istotniejszą.

A propos powtórek: zdarza się, że oblubieńcy pobierają się za gra-
nicą i nie ma przy tym ich najbliższych. Po powrocie proszą USC 
o przeprowadzenie uroczystości już z udziałem rodzin i przyja-
ciół. Jednak taki duplikat na niby nie wchodzi w rachubę, bowiem 
wszystko, co robi USC, ma wagę prawną, a przecież nie mógłby 
udzielić ślubu komuś, kto nie jest już stanu wolnego.

ślub humanistyczny - to ślub dla osób, które nie utożsamiają się 
z żadną religią i którym nie odpowiada formalna i poniekąd na-
rzucona postać ślubu cywilnego. Jednocześnie chcą sobie złożyć 
przysięgę opartą na ich wartościach emocjonalnych czy moral-
nych, najlepiej w niezapomnianej scenerii.

Uroczystość prowadzi mistrz ceremonii (celebrans). Miejsce, prze-
bieg i słowa przysięgi są dowolne, w rezultacie mocno spersonali-
zowane, bowiem zależą tylko od pary biorącej ślub. Przed ceremo-
nią nikt poza młodymi nie wie, jakie słowa padną, przysięga jest 
bardzo osobista, kładzie nacisk na wspólne przeżycia i pragnienia 
pary, nie zaś na względy formalne czy religijne. 

Śluby takie w Polsce organizuje Polskie Stowarzyszenie Racjona-
listów, istniejące od 2006 r. i mające oddziały w siedmiu dużych 
miastach. Pierwszy odbył się w 2007, w obecności przedstawiciela 
Szkockiego Stowarzyszenia Racjonalistów (Szkocja wiedzie prym 
w tych ślubach).

Ślub humanistyczny może łączyć rozwodników i pary homoseksu-
alne. W naszym kraju nie pociąga za sobą skutków cywilnopraw-
nych, w przeciwieństwie do Szkocji, Norwegii, Szwecji czy USA, 
gdzie są zalegalizowane; w Szkocji liczba tych ślubów przekroczyła 
liczbę katolickich. 

Ślub humanistyczny zawierany jest nie tylko jako alternatywny do 
innych form zawierania małżeństwa, lecz jako indywidualne, nie-
szablonowe i niezapomniane uzupełnienie formuły USC. 

Są i ograniczenia: wiek – od 18 lat, ale z ważnych powodów i za 
zgodą prawnych opiekunów kobieta może mieć 16. Nie mogą 
zawierać małżeństwa humanistycznego m.in. osoby ubezwłasno-
wolnione całkowicie ani krewni w linii prostej i rodzeństwo. 

I   7 6   I
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WESELE NAD MORZEM 
W ŁAZACH

Zapewniamy niepowtarzalną atmosferę 
i profesjonalną obsługę.

» Nowoczesna, klimatyzowana sala weselna 
» Bogate i wykwintne menu 
» Apartament dla Młodej Pary 
» Noclegi dla Gości weselnych
» Obiekt na wyłączność

Idealne miejsce na organizację przyjęć weselnych.

rezerwacje:  665 911 264   
recepcja@solaris.turystyka.pl 

 www.solaris.turystyka.pl 

Centrum Wypoczynkowo - Konferencyjne Solaris,
ul. Słoneczna 16, 76-002 Łazy

nazwy  
rocznic ślubu

Każda rocznica ślubu powinna być tak wyjątkowa, jak samo 
wydarzenie. Dlaczego więc jedne są ważniejsze od innych? 
Dla wielu osób najważniejsza jest 10, 15, 25, 30 czy 40 rocznica 
ślubu. A co powinniśmy robić w pozostałe? Nazwy te zostały 
nadane dopiero w 1922 roku przez Emily Post, amerykańską 
autorkę specjalizującą się w etykiecie. Pani Post wymyśliła 
pierwsze osiem nazw dla 1, 5, 10, 15, 20, 25, 50 i 75 rocznicy. 
Kolejne nazwy 15 lat później określił Związek Jubilerów Ame-

rykańskich. Przyjęły się na całym świecie.

1. rocznica ślubu – papierowa

2. rocznica ślubu – bawełniana

3. rocznica ślubu – skórzana

4. rocznica ślubu – kwiatowa lub owocowa

5. rocznica ślubu – drewniana

6. rocznica ślubu – cukrowa

7. rocznica ślubu – wełniana

8. rocznica ślubu – spiżowa, brązowa lub blaszana

9. rocznica ślubu – gliniana lub generalska

10. rocznica ślubu – cynowa lub aluminiowa

11. rocznica ślubu – stalowa

12. rocznica ślubu – płócienna, jedwabna lub lniana

13. rocznica ślubu – koronkowa

14. rocznica ślubu – kości słoniowej

15. rocznica ślubu – kryształowa

20. rocznica ślubu – porcelanowa

25. rocznica ślubu – srebrna

30. rocznica ślubu – perłowa

35. rocznica ślubu – koralowa

40. rocznica ślubu – rubinowa

45. rocznica ślubu – szafirowa

50. rocznica ślubu – złota - tzw. złote gody

55. rocznica ślubu – szmaragdowa lub platynowa

60. rocznica ślubu – diamentowa

65. rocznica ślubu – żelazna

70. rocznica ślubu – kamienna

75. rocznica ślubu – brylantowa



W czasach ostentacyjnego odwracania się producentów samochodów od silników Diesla, Mazda 
znów poszła odważnie w inną stronę i po raz kolejny udowodniła, że silniki dieslowskie nie muszą 
być czymś złym. Wprowadziła na rynek model CX-60 w takiej właśnie wersji, z motorem  o po-
jemności 3,3 litra w dwóch wariantach mocy – 200 i 254 koni mechanicznych. My testowaliśmy 

auto ze słabszym z tych silników i napędem na tylną oś. Jesteśmy oczarowani.

Sześć cylindrów przyjemnie  
mruczy pod maską 

Mazda CX-60

Autor: andrzej mielcarek 

Mazda CX-60 o napędzie  Hybryda plug-in, dostępna jest już 
od pewnego czasu. W Polsce klienci przyjęli ją z entuzjazmem, 
o czym świadczy fakt, że w ubiegłym roku w ciągu pierwszego 
tygodnia przyjmowania zamówień chętnych znalazło 100 aut. 
Teraz – zgodnie z zapowiedzią – model dostępny jest również 
z silnikami wysokoprężnymi i, podobnie jak wersja  Plug-in, 
budzi duże zainteresowanie klientów.

Mowa zaś o silniku dieslowskim nowej generacji – rzędowym 
sześciocylindrowym eSkyactiv D, wspieranym przez miękką 

hybrydę Mazda M Hybrid Boost o napięciu 48 V. Wykorzy-
stuje on innowacyjną, zaawansowaną technologię spalania 
o nazwie DCPCI (Distribution-Controlled Partially Premixed 
Compression Ignition), która z jednej strony przynosi zna-
komity efekt w postaci niskiego spalania przy zachowaniu 
wyśrubowanych norm ekologicznych, a z drugiej przekłada się 
na dynamiczność auta. Dość powiedzieć, że w wersji 254 KM 
Mazda CX-60 rozpędza się do „setki” w 7,4 sekundy a w wersji 
200 KM potrzebuje na to 8,5 sekundy. Jak na tak masywnego 
SUV-a, są to wyniki imponujące.

I   m o t o r y z a c j a   I
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mazda cX-60  

Długość - 4745 mm

Szerokość - 1890 mm

Wysokość - 1680 mm

Wysokość z relingami  
dachowymi - 1685 mm

Rozstaw osi - 2870 mm

Prześwit - 175 mm

Pojemność bagażnika  
(siedzenia złożone) - 1726 l

Pojemność bagażnika  
(siedzenia rozłożone) - 570 l 

Średnica zawracania – 10,8 m

Promień skrętu – 5,4 m

c h a r a k t e r y s t y k a 
Napęd na tylną oś, który znajdziemy w wersji dwu-
stukonnej, może niedoświadczonych kierowców na 
początku zaskakiwać. Chodzi o niebezpieczeństwo 
chwilowej utraty przyczepności opon, kiedy nagle moc-
no wciśniemy pedał gazu (silnik zapewnia maksymalny 
moment obrotowy 450 Nm już przy bardzo niskich ob-
rotach). Ale nie ma się czego bać: naprawdę potrzeba 
niedługiego czasu, by go „wyczuć”. Nasz test wypadł 
w ostatni weekend lutego, kiedy postanowiła o sobie 
przypomnieć zima, co widać na zdjęciach. Świadomie 
na rozległym placu koszalińskich terenów podożynko-
wych próbowaliśmy nagłych przyspieszeń na śliskiej 
nawierzchni i ani razu nie wypadliśmy z umownego toru 
jazdy. Nie zachęcamy do podobnych prób na drogach 
publicznych, ale jeśli jest możliwość poćwiczyć takie 
manewry w bezpiecznych warunkach, warto popróbo-
wać.

Musimy pochwalić CX-60 za jeszcze jedno: system 
napędowy i system kontroli trakcji działają idealnie.  
Zastosowany tutaj ośmiobiegowy automat to taka 
przekładnia, o której po prostu się nie myśli. Jest i robi 
swoje. Kierowca ma co prawda do dyspozycji za kierow-
nicą łopatki do manualnej zmiany biegów, ale nie czuje 
potrzeby ich używania. A jak przyjdzie mu ochota na 
nieco więcej emocji, zawsze może przejść z trybu „nor-
mal” na „sport”, tylko po co?

I   m o t o r y z a c j a   I



BMG Goworowski  |  Autoryzowany Dealer Mazda
76-251 Kobylnica, Bolesławice | ul. Słupska 6
Tel +48 59 848 70 80 | Mobile +48 668 163 577

Każdy, kto lubi motoryzację, na pewno doceni w dieslowskiej Maź-
dzie CX-60 charakterystyczne mruczenie silnika podczas przyspie-
szania. To muzyka sześciu cylindrów ustawionych  wzdłużnie.

Zapomnieliśmy już trochę, że współczesne silniki mogą wydawać 
interesujący odgłos. Nowe motory, stłumione różnymi filtrami 
i speszone normami, brzmią nijako. Ten z Mazdy ma ewidentny 
wokalny talent. „Gra” soczyście i miło dla ucha. Jednym z powo-
dów, dla których kiedyś kupowało się wozy z dużymi silnikami, 
był ich dźwięk. Tutaj można sobie o tym przypomnieć. Tak kiedyś 
brzmiały niemal wszystkie samochody i wielka szkoda, że po-
prawność polityczna napiętnowała silniki dieslowskie. Zupełnie 
niesłusznie, bo ten o którym tutaj piszemy, jest bardzo „eko”. Emi-
sja dwutlenku węgla nie jest zaś wyższa niż w przypadku więk-
szości nowoczesnych „benzyniaków”. Z drugiej strony zużycie 
paliwa również imponuje. Producent podaje 5 litrów na 100 km. 
Przy świadomie oszczędnej jeździe, można zejść poniżej tego wy-
niku. Ale nawet zużycie wynikające z bezrefleksyjnego używania 
pedału gazu nie zrujnuje kieszeni kierowcy.

Mazda od długiego już czasu oferuje samochody w standardzie 
premium, choć oficjalnie do tej kategorii nie są one zaliczane. Naj-
mniejszych wątpliwości co do prawdziwości tego stwierdzenia 
nie można mieć, siadając za kierownicą modelu CX-60. Naprawdę 
zapewnia on komfort i przestrzeń niczym nieróżniące się od aut 
z najwyższej półki, a robi to za sporo niższą cenę. I mowa tu o te-
stowanej przez nas wersji podstawowej wyposażenia (dostępne 
są cztery do wyboru).

Cennik diesla 3.3 otwiera 200-konny wariant z napędem na tył, 
który w wersji wyposażenia Prime-Line kosztuje 211 900 zł. 
To obecnie najtańsze sześć cylindrów na polskim rynku. Diesel 
wzmocniony do 254 KM, seryjnie łączony z napędem na obie 
osie, startuje z pułapu 241 900 zł. Faktyczna różnica w cenie jest 
jednak mniejsza, bo mowa o poziomie wyposażenia Exclusive-Li-
ne. Wariant o mocy 200 KM w takiej specyfikacji jest wyceniony 
na 221 900 zł. Mazda nie narzeka na brak zainteresowanych zaku-
pem, a jeżeli ceny pozostaną na tym poziomie, to trend powinien 
się utrzymać.
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BMW MINI Bońkowscy odnotował kolejny sukces. Szczeciński dealer konsekwentnie realizuje cele, wykorzy-
stując potencjał, kreatywność i miłość do motoryzacji. Tym razem został wyróżniony prestiżowym tytułem 
– BMW Dealer Roku 2022. Pracownicy firmy oraz zaproszeni goście świętowali mistrzowskie zakończenie 
roku, które zostało docenione na arenie ogólnopolskiej, podczas noworocznej konferencji dealerów BMW 

w Warszawie. Uroczysta gala odbyła się 9 lutego w Filharmonii im. M. Karłowicza w Szczecinie.

Droga do mistrzostwa
Autor: aD  |  Fotografie: Bogusz Kluz, tomasz wieczorek



Przyznane przez BMW Group Polska wyróżnienie BMW Dealer 
Roku 2022 to nagroda za wybitną realizację celów, zaangażowanie 
oraz odpowiedzialność w zakresie najwyższej jakości obsługi klien-
ta. Ponadto tytuł ten jest docenieniem organizacji, która efektywnie 
funkcjonuje w dynamicznych i niełatwych warunkach rynkowych.

Spotkanie z pracownikami w Filharmonii było okazją do podsumo-
wania wyników minionego roku, zrealizowanych celów oraz aktyw-
ności, które były ważnymi elementami realizacji strategii firmy. Przy-
znano również wyróżnienia w następujących kategoriach: Debiut 
Roku, Lider Sprzedaży Roku, Lider Aftersales Roku, Lider Wsparcia 
Roku, Zespół Roku oraz Osobowość Roku, na którą głosowali sami 
pracownicy. — Stwarzamy ramy, dbamy, by były właściwe, przyjazne 
i nieco wymagające, bo progres jest tam, gdzie niewygoda, ale to wy 
wypełniacie je treścią — tą, która doprowadza nas często na szczyty 
— podsumowała spotkanie z pracownikami Dominika Bońkowska, 
współwłaścicielka BMW MINI Bońkowscy.

Gościem specjalnym wydarzenia był Jurek Owsiak, prezes Fundacji 
Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy, którego pełne energii i emo-
cji wystąpienie było idealnym zakończeniem wieczoru.

Dealer BMW MINI Bońkowscy to część dużej motoryzacyjnej grupy. 
Firma od 2007 rok rozwija swoją działalność biznesową w Szczeci-
nie, wprowadzając innowacyjne rozwiązania oraz skuteczne modele 
biznesowe, a jej działalność nagradzana jest w licznych konkursach 
i plebiscytach. BMW MINI Bońkowscy aktywnie uczestniczy w ży-
ciu biznesowym miasta, poprzez członkostwo w Business Club 
Szczecin, jak również od lat wspiera instytucje kultury – Filharmonię 
im. M. Karłowicza w Szczecinie oraz Operę na Zamku. Ponadto fir-
ma realizuje wiele autorskich projektów, m.in. Art & Business BMW 
Bońkowscy czy Women Performance by Bońkowscy.

Przedsiębiorczość i rozwój są wpisane w DNA firmy, w 2021 roku 
Business Club Szczecin przyznał BMW MINI Bońkowscy Nagrodę 
Gospodarczą za rok 2020.

W 2022 roku BMW MINI Bońkowscy otrzymał tytuł Mecenasa 
Kultury Miasta Szczecin za 2021, który jest uhonorowaniem dotych-
czasowych działań i współpracy z instytucjami kultury w regionie. 
Ten sam rok przyniósł firmie kolejne wyróżnienie od BMW Group 
Polska za najwyższą jakość działań marketingowych i obsługi klien-
ta. W 2023 roku BMW Bońkowscy otrzymał prestiżowy tytuł BMW 
Dealer Roku 2022, przyznawaną corocznie przez BMW Group Pol-
ska.

Właściciele Dominika i Dariusz Bońkowscy zgodnie podkreślają, że 
niezawodne zaufanie jest fundamentem, który stanowi o sile wza-
jemnych relacji oraz odwadze do kreowania zmian.

Dealer BMW MINI Bońkowscy obecny jest w Szczecinie w dwóch 
salonach, pierwszy znajduje się w Ustowie, drugi przy ul. Hangaro-
wej. Kolejny salon zlokalizowany jest w Gorzowie Wielkopolskim, 
a od stycznia 2022 firma rozpoczęła działalność serwisową i sprze-
dażową również w Koszalinie.

BMW i BMW Motorrad Bońkowscy | Ustowo 55, 70-001 Szczecin
BMW i MINI Bońkowscy | ul. Hangarowa 17, 70-767 Szczecin
BMW Bońkowscy | ul. Kasprzaka 6G, 66-400 Gorzów Wlkp.

Serwis BMW i MINI Bońkowscy | ul. Lniana 3, 75-213 Koszalin
www.bmw-bonkowscy.pl
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Proponujemy Czytelnikom „Prestiżu” kolejny konsumencki test motoryzacyjnej nowinki. Tym ra-
zem za kierownicą dużego SUV-a marki Citroën siadła Wioletta Duda-Skowronek, właścicielka 
firmy Mati-Glass, specjalizującej się w sprzedaży i obróbce szkła budowlanego, zwłaszcza wyko-
rzystywanego do wykończeń budynków. Jak stwierdziła po teście pani Wioletta, Citroën C5 Air-

cross zrobił na niej bardzo dobre wrażenie. 

Komfortowe podróżowanie 
w poczuciu pełnego bezpieczeństwa 

Citroën C5 Aircross PHEV FWD 225 Shine

W   S Z P I L K A C H    Z A    K I E R O W n I C Ą

Autor: andrzej mielcarek  |  Fotografie: marcin Betliński

A oto jak Wioletta Duda-Skowronek wynotowała swoje wnioski 
z testu: „Spotkała mnie ogromna przyjemność przetestowania 
nowego Citroëna C5 Aircross–Hybrid. Przyznam, że to było moje 
pierwsze doświadczenie motoryzacyjne z marką Citroën. Wypa-
dło bardzo korzystnie. 

Na pierwszy rzut oka – samochód przykuwa wzrok piękną 
sylwetką.  Citroën C5 Aircross prezentuje się moim zdaniem 
doskonale, nowocześnie i bardzo elegancko. Przód auta zdobi 
ledowe oświetlenie kształcie litery V o fantastycznej głębi, da-

jące wrażenie trójwymiarowości. Bardzo spodobał mi się ten 
efekt. 

Jak przystało na testującą auto kobietę, nie mogę nie wspomnieć 
o kolorystyce. Miałam przyjemność testować egzemplarz w ko-
lorze granatowym, ale właściwie był to kolor trudny do jedno-
znacznego określenia, gdyż w rożnych „okolicznościach przyrody”, 
w różnym oświetleniu, zmieniał się od jaśniejszych odcieni niebie-
skości, poprzez ciemniejsze, aż po czerń, gdy patrzyło się na niego 
przy zachmurzonym niebie. Kolor piękny i każdy kto mnie zna, po-
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wie, że idealny dla mnie, ponieważ mój świat jest zawsze w kolorze blue… 
Jednak moje serce skradł Citroën C5 Aircross w kolorze czarnym, który 
oglądałam w salonie należącym do Grupy Mojsiuk w Starych Bielicach. 
Klasa i elegancja na najwyższym poziomie. 

Wnętrze Citroëna C5 Aircross  prezentuje się również bardzo elegancko 
i przestronnie. Niezwykle wygodne siedzenia pokryte są piękną, matową 
skórą – bardzo przyjemną w dotyku i nadającą autu komfortowy wygląd. 
Warto zwrócić uwagę na dużą liczbę bardzo pojemnych schowków w ka-
binie oraz na konsolę wyposażoną w dwa gniazda USB oraz indukcyjną 
ładowarkę do smartfonu. Czyli kolejny plus dla projektantów – tym ra-
zem za bardzo praktyczne podejście.  

W tym aucie siedzi się naprawdę przyjemnie. Duży, przestronny bagaż-
nik (liczący 460 litrów pojemności) zmieści niejedną walizkę, co jest - jak 
wiemy - niezwykle ważne dla kobiet przy dłuższych podróżach. 

Testowałam auto z napędem hybrydowym plug-in. Wszystko bardzo 
czytelne i intuicyjne -  z przełącznikiem na konsoli centralnej, umożliwia-
jącym wybór jednego z trzech trybów jazdy: electric, hybrid i sport. 

Electric: samochód porusza się w trybie elektrycznym do prędkości  
135 km/h, umożliwiając niezwykle płynną jazdę w absolutnej ciszy.  
Zasięg w tym trybie wynosi do 64 km.

Hybrid: samochód automatycznie zarządza pracą obu silników, optyma-
lizując ich wydajność. 

Sport: tryb ten zapewnia optymalne osiągi dzięki silnikowi elektryczne-
mu, który wspomaga pracę jednostki benzynowej. Łączna moc zestawu 
wynosi 225 KM, a maksymalny moment obrotowy sięga 360 Nm.  

No to odpalamy hybrydowego Citroëna C5 Aircross! Zupełna cisza… 
Wszystko się niby świeci, ale czy na pewno silnik samochodu „chodzi”? 

I   m o t o r y z a c j a   I
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Po szczegóły związane z zaprezentowanym modelem,  
zapraszamy do Autoryzowanego Salonu Citroën Mojsiuk Motor w Starych Bielicach k/Koszalina,  

ul. Koszalińska 89 lub pod nr tel.: 94/34 00 440.
www.dealer.citroen.pl/koszalin-mojsiuk

Szukaj nas na Facebooku: Citroen Mojsiuk Motor

Przykładowa rata miesięczna w leasingu za model 
Citroën C5 Aircross może wynieść 620,21zł netto 
(kalkulacja przy cenie przykładowego modelu:  
99 769,11 zł netto, wpłata własna: 45%, rat: 59 
i wartości końcowej 40%; podana symulacja wyceny 
może ulec zmianie, bieżących informacji udzielą 
Państwu doradcy handlowi w salonie sprzedaży).

Zdecydowanie tak - do tej ciszy można szybko się przyzwyczaić i ją 
docenić. 

Cofając, korzystamy z kamery wstecznej, dużego wyświetlacza i lu-
sterek, które automatycznie dopasowują się, aby wszystko dobrze 
ogarnąć, dzięki czemu od razu mamy poczucie bezpieczeństwa. Duża 
wygoda. 

Jadąc, praktycznie płyniemy po drodze. No może poza kilkoma dziu-
rami i koleinami w mieście, które jednak dało się odczuć, ale i tak nasz 
SUV sobie świetnie z nimi poradził. Poza miastem jest już idealnie. Za-
wieszenie i doskonała amortyzacja to jedna z podstawowych cech tej 
marki – przekonałam się o tym w praktyce.  

Niosą nas duże koła o średnicy 720 mm, mamy wysoką pozycję za kie-
rownicą, do dyspozycji automatyczną ośmiobiegową skrzynię biegów, 
alarm niezamierzonego przekroczenia linii na drodze i wiele nowocze-
snych rozwiązań, aby móc oddać się przyjemności z jazdy w poczuciu 

bezpieczeństwa.  Podróż testowanym modelem  była bardzo przyjem-
nym, komfortowym  i bezpiecznym doświadczeniem. Polecam.”

Dodajmy, że klienci w zależności od wariantu napędowego mają do 
wyboru jedną z czterech linii wyposażeniowych. W wersjach spa-
linowych są to: Feel, Fell Pack, C-Series oraz topowa Shine, nato-
miast w hybrydowej plug-in: Feel, Fell Pack, Shine i Shine Pack. Już 
w podstawowej Feel (z silnikami spalinowymi), standard obejmuje 
m.in.: zawieszenie z Progresywnymi Ogranicznikami Hydraulicznymi,  
3 niezależne, odchylane, przesuwne i składane tylne siedzenia, 
12,3-calowy, personalizowany cyfrowy zespół zegarów, system ha-
mowania awaryjnego Active Safety Brake, wspomniany przez panią 
Wiolettę aktywny system zapobiegania opuszczeniu pasa ruchu, 
automatyczną dwustrefową klimatyzację, 18-calowe aluminiowe 
felgi i chromowane końcówki wydechu i światła LED. W hybrydzie 
dochodzą jeszcze dodatkowo My Citroën Play Hybrid (radio cyfro-
we z nowym 10-calowym tabletem dotykowym) i My Citroën Assist 
(moduł łączności z pakietem SOS i usługą Assistance), pakiet Safety+ 
(z systemem hamowania awaryjnego Active Safety Brake i systemem 
monitorowania martwego pola), wspomaganie parkowania przodem, 
kamera cofania z funkcją Top Rear Vision, system bezkluczykowego 
dostępu i uruchamiania, reflektory przeciwmgłowe z funkcją statycz-
nego doświetlania zakrętów i elektrycznie składane lusterka boczne.

Pakiet Shine ma w standardzie dodatkowo czarne, błyszczące relingi 
dachowe z matowymi wstawkami, pakiet kolorystyczny Dark Chro-
me, nowy wystrój wnętrza Urban Black (połączenie czarnej alcantary 
z czarną tkaniną imitującą skórę), układ Drive Assist (obejmuje system 
wykrywania zmęczenia kierowcy, ostrzeganie o ryzyku kolizji, auto-
matyczne przełączanie świateł drogowych, rozszerzoną funkcję roz-
poznawania znaków drogowych z sygnalizacją ograniczeń prędkości 
i adaptacyjny regulator prędkości) oraz Safety+ (z systemem automa-
tycznego hamowania awaryjnego Active Safety Brake 2.0 i monitoro-
waniem martwego pola).
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NowoczesNe i kameralNe osiedle  
w TaTowie k. koszalina

www.lesNe-tarasy.comMonika wasilewska  |  +48 537 021 225,  +48 517 015 330

BIURO SPRZEDAŻY:



W ich ofercie znajdziemy m.in. nowoczesne i funkcjonalne zadaszenia 
tarasowe, ruchome dachy, zewnętrzne wanny SPA, komfortowe me-
ble ogrodowe, paleniska i grille, ekskluzywne pergole, markizy czy ża-
luzje oraz tarasy z drewna egzotycznego lub kompozytu. Marka kieru-
je się jedynie sprawdzonymi rozwiązaniami, uznawanymi za najlepsze 
na świecie. Ich produkty zdają egzamin jakości w różnych, nawet tych 
trudniejszych, warunkach pogodowych.

Taras Factory to jednak przede wszystkim zespół profesjonali-
stów, bez których pasji i doświadczenia nie dałoby się osiągnąć 
tak spektakularnych efektów końcowych. Łącząc zaawansowane 
technologie z najwyższą jakością usług, gwarantują stworzenie 
stref relaksu, które spełnią oczekiwania nawet najbardziej wyma-
gających klientów.

MIęDzy DoMEM A oGRoDEM

Taras to wyjątkowe miejsce przy domu, które pozwala cieszyć się wi-
dokiem na ogród, a zarazem komfortem typowym dla części miesz-
kalnej. Współcześnie stanowi nie tylko strefę przejściową, ale często 
oazę, w której chętnie zatrzymujemy się na dłużej. W zależności od 
stylu otoczenia, tarasy mogą być urządzone nowocześnie lub łączyć 
nowoczesny design z klasyką. Dlatego tak ważne jest ich umiejętne 
zaprojektowanie, które uwzględni różnorodne potrzeby właścicieli 
i dostosuje wygląd strefy relaksu do całości. Odpowiadając na potrze-
by, specjaliści Taras Factory mogą zaproponować zarówno małe, jak 
i przestronne konstrukcje zadaszeń czy pergoli. Obie te funkcje łączy 
w sobie najnowocześniejsza pergola B600, której lamele dachowe 
mogą się obracać wokół własnej osi (do 130°) i rozsuwać, by całkowi-

Wymarzona strefa relaksu

Firma Taras Factory tworzy strefy relaksu, oferując kompleksowe wyposażenie tarasów i elewacji.  
Od ponad 10 lat spełnia marzenia klientów o perfekcyjnych oazach spokoju w przydomowych ogrodach 

i miejscach odpoczynku w pracy.

Autor: Karina tessar  |  Fotografia: materiały prasowe
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TARAS FACTORY SP. Z O.O.
ul. Antoniego Słonimskiego 5/66 (wejście od Białoszewskiego) | Gdańsk

biuro@tarasfactory.pl | 502 998 010
www.tarasfactory.pl

cie odsłonić dach. Wybór koloru z palety RAL pozwoli idealnie dobrać 
go np. do stolarki okiennej, a montaż ukrytych rynien umożliwi umiej-
scowienie pergoli bezpośrednio przy fasadzie budynku. Podświetlenie 
LED uwypukli tylko elegancki design całej konstrukcji.

KąPIEl PoD GołyM nIEbEM

Wanny SPA to z kolei niezwykle ciekawa propozycja dla miłośników 
kąpieli pod chmurką, i to o każdej porze roku. Są wytrzymałe na różne 
warunki atmosferyczne, a ze względu na swój wyrafinowany wygląd 
i wyjątkową funkcjonalność są jednymi z najbardziej pożądanych ele-
mentów wyposażenia tarasu. Wśród najchętniej wybieranych wanien 
z hydromasażem są te z kolekcji Exclusive. Posiadają szereg zaawan-

sowanych funkcji, takich jak: monitor dotykowy, system do aromate-
rapii uwalniający substancje zapachowe w bąbelkach oraz eleganckie 
oświetlenie. Dodatkowo każda wanna może być sterowana poprzez 
Wi-Fi oraz mieć na wyposażeniu system nagłośnienia lub automatycz-
nego pomiaru parametrów wody. Wszystko to plasuje te wanny SPA 
w czołówce przenośnych wanien z hydromasażem na rynku europej-
skim. Choć salony firmy znajdują się w Trójmieście, Taras Factory może 
już pochwalić się pierwszymi realizacjami na terenie województwa za-
chodniopomorskiego. – Dojazd na terenie całego kraju nie stanowi dla 
nas problemu, więc tym bardziej Pomorze Zachodnie leży w zasięgu 
naszej działalności – tłumaczy właściciel firmy, Paweł Romanowski. 
– Pierwsza wizja powstaje po kontakcie zdalnym, a następnie wyko-
nujemy dokładne pomiary. Zapraszamy do kontaktu – dodaje.
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Showroom Jazdy Próbnej Kuchni Blum w siedzibie 
firmy Kosmaz przy ulicy Lnianej w Koszalinie jest 
stworzony dla wszystkich, którzy marzą o wygodnej, 
ergonomicznej kuchni. W trakcie bezpłatnej konsul-
tacji, wspólnie z Państwem, omówimy i ustawimy 
prototyp Waszej przyszłej zabudowy kuchennej. Mo-
żemy również też poprawić ergonomię mebli istnie-
jących.

W kolejnych numerach „Prestiżu” przedstawimy kil-
ka zabiegów, które ułatwią pracę w już istniejących 
kuchniach. W ten sposób, bez ponoszenia dużych 
wydatków finansowych, będą mogli Państwo popra-
wić komfort pracy w swoich kuchniach. Proponowa-
ne rozwiązania produktowe będą połączone z pro-
mocjami cenowymi w naszych oddziałach.

Kuchnia to serce domu, w którym do-
mownicy spędzają sporo czasu. Do-
brze, gdy jest ładna, przytulna i  budzi 
tylko pozytywne skojarzenia: ciepła 
rodzinnego i  zapachu pysznych posił-
ków, najlepiej wspólnie spożywanych.  
Dla wielu użytkowników to również 
miejsce wielogodzinnej pracy, więc 
ważne jest, aby kuchnia była funkcjo-
nalna.

Popraw funkcjonalność  
swojej kuchni  
z KOSMAZ i BLUM

odcinek 2.   
Otwieranie szafek górnych – podnośniki Blum zamiast zawiasów
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Koszalin,  ul .  Lniana 8 663 746 468 koszalin@kosmaz.com.pl www.kosmaz.pl

Zapraszamy na Jazdę Próbną Kuchni w KOSMAZ . 
Doradzimy i  zaprezentujemy Ci na żywo w skali  1 : 1   |  Twoje pomysły i  nasze rozwiązania. 

Umów się tel .663 746 468

Szafki górne otwierane na zawiasy są dość 
kłopotliwe podczas prac przy blacie ku-
chennym. Istnieje ryzyko uderzenia głową 
o otwarte drzwiczki. Trzeba więc szafkę 
otworzyć, szybko sięgnąć po potrzebny 
sprzęt i niezwłoczne zamknąć ją, aby dalej 
pracować przy blacie.

Osoby bywające regularnie w kuchni do-
skonale mogą sobie wyobrazić, jak wygod-
nie byłoby otworzyć szafki górne na po-
czątku pracy i zamknąć je na koniec, mając 
w trakcie gotowania swobodny dostęp do 
ich zawartości i jednocześnie mogąc pra-

cować przy blacie bez ryzyka, że uderzymy 
głową o otwarte drzwiczki.

Komfort uzyskamy montując w szafkach 
górnych podnośniki AVENTOS firmy Blum. 
Istnieje wiele ich wariantów, które można 
dostosować do wielkości szafki i prefero-
wanej formy unoszenia frontu.  

Montaż większości podnośników jest pro-
sty i można wykonać go samodzielnie. 
Przy bardziej skomplikowanym wariancie 
pomoże zaprzyjaźniony stolarz, ale naj-
pewniej wystarczy zdjąć sam front i za-

montować w wiszącym korpusie podno-
śnik, zgodnie z instrukcją. Jeżeli wymiary 
na to pozwolą, możemy ponownie użyć 
tego samego frontu.

Po tej zmianie górne szafki będą otwierać 
się tak, jakby siła grawitacji nie istniała. 
Front pozostanie na wysokości wygodnej 
dla użytkownika, oferując swobodę ruchów 
podczas pracy przy blacie. Zamykać się 
będzie zawsze delikatnie i cicho. I co naj-
ważniejsze, ten komfort pozostanie z Pań-
stwem na lata, bo podnośniki AVENTOS 
objęte są dożywotnią gwarancją jakości.

odcinek 2.   
Otwieranie szafek górnych – podnośniki Blum zamiast zawiasów

Szeroki  wybór podnośników pozwala dobrać 
rozwiązanie do każdego rodzaju frontu,  niezależnie 
od rozmiaru i  sposobu otwierania.

Po zamianie zawiasów na podnośniki ,  górne 
szafki  będą zamykać s ię zawsze del ikatnie i  c icho, 

niezależnie od wielkości  czy wagi ,  pozostając otwarte 
na czas przygotowania posi łku i  dając nieograniczony 

dostęp do ich zawartości .

Szafki  górne otwierane na podnośnikach Blum 
dają w trakcie gotowania swobodny dostęp  

do ich zawartości  bez ryzyka,  że uderzymy głową 
o otwarte drzwiczki .

Montaż większości  podnośników jest  prosty  
i  można wykonać go samodzielnie.
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Przygotuj swoje 
stopy do lata

Dla wielu osób stopy są tematem drażliwym i pomijanym, jednak dla podologów 
to ogromnie fascynujące części ciała. Odciski, wrastające lub zmienione chorobowo 

paznokcie, pękające pięty, sucha skóra, zrogowacenia - tak wygląda przeciętny dzień 
podologów.  Każdy zgłoszony do naszego gabinetu problem to nowa historia i wspaniała 
okazja do budowania świadomości społecznej o tym, jak ważna dla zdrowia jest kondy-
cja naszych stóp - mówi Karolina Włodarczyk, właścicielka gabinetów podologicznych 

Koszalińskiego Centrum Stopy.

Autor: Karolina włodarczyk  |  Fotografie: studio prototypownia 
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Ze stopami jest trochę tak jak z zębami: systematyczna, 
codzienna  pielęgnacja jest ważnym elementem profi-
laktyki wielu problemów  zdrowotnych. Jednak często 
bywa tak, że zaczynamy się nimi interesować dopiero 
wtedy, kiedy wystąpią dolegliwości bólowe. 

SKuTECzność PRzEDE WSzySTKIM

Karolina Włodarczyk, właścicielka gabinetów podo-
logicznych Koszalińskiego Centrum Stopy, mówi: - Już 
na studiach na Pomorskim Uniwersytecie Medycznym, 
wiedziałam, że podologia to specjalizacja, w której 
będę chciała się dalej kształcić. Dzięki niej mogę real-
nie wpływać na komfort życia osób, które borykają się 
z problemami stóp. Stopy to nasz fundament, noszą nas, 
dają nam swobodę przemieszczania się. Są też obrazem 
naszego ciała. Nie każdy zdaje sobie sprawę, że ocenia-
jąc stan i wygląd stóp, możemy odczytać dużo na temat 
zdrowia danej osoby.  Świadome traktowanie ciała jako 
całości, patrzenie w szerszej perspektywie, a przez to 
prowadzenie skutecznych terapii podologicznych to 
była idea, która przyświecała mi podczas otwierania ga-
binetu osiem lat temu i jest nią niezmiennie do dziś. My-
ślę, że dzięki temu przyciągam do siebie tak wspaniałe 
osoby, które tworzą mój zespół podologów. Mają te 
same wartości, a przez to uzupełniamy się oraz wspie-
ramy się wzajemnie w działaniach  i rozwoju. Fajnie jest 
mieć poczucie, że Koszalińskie Centrum Stopy rozwija 
się w oparciu o tak ważne idee. 

PoDoloG - SPECJAlISTA oD STóP

Podologia to zawód paramedyczny, zajmujący się spe-
cjalistycznymi terapiami skóry  i paznokci stóp, ale tak-
że zabiegami profilaktycznymi. Pani Karolina wyjaśnia: 
- Celem stosowanych terapii nie jest samo usunięcie 
problemu, tylko znalezienie i usunięcie przyczyny po-
wstawania danej zmiany. To przyśpiesza terapię oraz 
zmniejsza nawrotowość problemu. Szeroka wiedza 
z wielu dziedzin oraz liczne współprace z innymi spe-
cjalistami dają nam przestrzeń na to, by dać naszym 
klientom najlepsze możliwe rozwiązania - mówi. - Kiedy 
zaczynałam przygodę z podologią ponad 10 lat temu, 
niewiele osób wiedziało, kim jest podolog, jakie proble-
my rozwiązuje. Dziś ta świadomość jest coraz większa, 
co bardzo nas cieszy. Odbywając dziesiątki szkoleń, 
miałam szczęście spotkać na swojej drodze najlepszych 
nauczycieli, którzy przekazali mi wiedzę na poziomie 
światowym. To była doskonała podwalina do realizacji 
wizji gabinetu, w którym szuka się rozwiązań indywi-
dualnie dla każdej osoby, dzięki pełnemu zrozumieniu 
danego problemu. 

CzyM RóżnI SIę PoDoloG oD KoSMETyCzKI 
WyKonuJąCEJ PEDICuRE?

Podologia to stosunkowo młoda dziedzina w Polsce, ale 
dynamicznie rozwijająca się. Wcześniej pielęgnacją stóp 
zajmowały się głównie kosmetyczki wykonujące pedi-
cure, a kiedy pojawiały się poważniejsze zmiany, klienci 
byli kierowani do lekarzy. - Podologia jest specjalizacją 
wpisującą się pomiędzy te dwa zawody. Z powodze-
niem współpracujemy zarówno z wieloma gabinetami 
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kosmetycznymi, jak i z lekarzami - podkreśla Karolina Wło-
darczyk. - Wiele osób, które przychodzą pierwszy raz na 
podstawowy zabieg podologiczny w celu usunięcia twardej 
zrogowaciałej skóry i opracowanie paznokci, jest zaskoczo-
nych przebiegiem tej wizyty, ponieważ znacznie odbiega on 
od klasycznego pedicure u kosmetyczki. Główną różnicą jest 
usuwanie zrogowaceń za pomocą specjalnej, nieinwazyjnej 
techniki pracy skalpelem i dłutem podologicznym. Dzięki 
temu możemy z ogromną precyzją opracować twardy i gru-
by naskórek, a także opracować pęknięcia bez uszkadzania 
skóry. W efekcie czego, po zabiegu skóra stóp jest są dużo 
bardziej miękka, a efekt utrzymuje się znacznie dłużej niż po 
wizycie u kosmetyczki. 

Pani Karolina kontynuuje: - Tłumaczę to na przykładzie pe-
dicure, bo tak potocznie kojarzy się pracę ze stopami, ale 
pamiętać należy, że podolog, w przeciwieństwie do kosme-
tyczki, zajmuje się także chorobami skóry i paznokci stóp. To 
one są głównymi elementami naszej pracy. Z każdy klientem, 
który do nas trafia przeprowadzamy wywiad, zakładamy mu 
kartę informacyjną, prowadzimy pełną historię terapii wraz 
z dokumentacją. Ważne są wszystkie aspekty dotyczące 
zdrowia i stylu życia danej osoby, bo to one wpływają na to, 
jakie procedury dobierzemy w danym przypadku. 

KTo MożE SIę zGłoSIć Do PoDoloGA?

Szacuje się, że ponad 80 procent społeczeństwa ma proble-
my ze stopami - dotyczy to zarówno mężczyzn, jak i kobiet.  
Do Koszalińskiego Centrum Stopy można się zgłosić z pro-
blemami takimi jak wrastające i wkręcające paznokcie, grzy-
bica, zmienione paznokcie, odciski, modzele, pękające pięty 
czy po profesjonalną pielęgnację stóp. Warto podkreślić, że 
im wcześniej skorzysta się z pomocy specjalisty, tym sama 
terapia będzie krótsza i łatwiejsza. 

Wizyty u podologa to nie tylko terapia dolegliwości, ale 
i profilaktyka. Pamiętajmy, że nasze stopy, powinny być kon-
trolowane. 

Wiele osób borykających się z problemami na stopach, wciąż 
krąży pomiędzy dermatologami, kosmetyczkami, chirurgami 
- szukając rozwiązania swoich problemów. Wstydzą się ich 
wyglądu, nadpotliwości czy grzybicy. Zrywają wrastające 
paznokcie u chirurga, nie mając świadomości, że ich terapię 
można przeprowadzić nieinwazyjnie. Na własną rękę „leczą” 
grzybicę paznokci, kupując popularne, reklamowane środki, 
nie zdając sobie sprawy, że aby terapia była skuteczna, nale-
ży w pierwszej kolejności zbadać, z jakim rodzajem patogenu 
mamy do czynienia, by dobrać adekwatny preparat, a także 
odpowiednio opracować zmienioną płytkę paznokciową 
i zadbać o dodatkowe obszary wspomagające terapię.

Karolina Włodarczyk mówi: - W grupie naszych klientów są 
osoby, które pracują w ciężkim, specjalistycznym obuwiu, 
długo stoją przy maszynach, czy intensywnie uprawiają 
sport. Dzięki odpowiedniej profilaktyce można zmniejszyć 
ryzyko wystąpienia bolesnych pęcherzy, uszkodzeń paznok-
ci, zakażeń czy innych problemów typowych dla osób ak-
tywnych fizycznie. Kolejną znaczącą grupą są osoby starsze, 
które ze względu na występujące choroby oraz ograniczenia 
ruchowe nie są w stanie samodzielnie sobie poradzić z bie-
żącą pielęgnacją stóp. 
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CIąGły RozWóJ

- Koszalińskie Centrum Stopy to jedno z największych cen-
trów podologicznych w regionie. Można by było uznać, że 
skoro tyle lat zajmujemy się terapiami stóp, to wiemy o nich 
wszystko. Ale prawda jest taka, że im więcej o nich wiemy, 
tym więcej otwierają w nas obszarów do eksploracji. Dużo 
daje to, że mamy swój zespół pięciu  podologów. Każda z nas 
jest pasjonatką podologii, ale każda w nieco innym nurcie, 
specjalizując się w konkretnych problemach stóp. Jednak 
wspólnie widzimy ogromną potrzebę wykorzystywania holi-
stycznych metod wspomagania organizmu. Dlatego ogrom-
ną wagę przykładamy do pogłębiania wiedzy oraz współpra-
cy z fizjoterapeutami, dietetykami, lekarzami, refleksologami 
– podkreśla pani Karolina. 

- Dzięki temu wciąż doskonalimy procedury zabiegowe, ale 
i tworzymy autorskie metody pracy. Jednym z nich są nasze 
autorskie zabiegi, stworzone przez zespół Koszalińskiego 
Centrum Stopy Skin Repair. Moje flagowe szkolenia, które 
prowadzę, dotyczą anatomii i fizjologii skóry. To pogłębio-
na wiedza na temat procesów, jakie w niej zachodzą oraz 
mechanizmów naprawczych zainspirowała nas do poszuki-
wania rozwiązań, które będą dawać jeszcze lepsze efekty 
naszej pracy.

Jako jedne z pierwszych osób w Polsce, poznałyśmy izrael-
skie systemy terapeutyczne, w których precyzyjnie dobie-
ramy odpowiednie parametry do danego problemu. Bazują 
one na certyfikowanych ekologicznych wyciągach roślin-
nych, które wnikają w głąb skóry i regulują pracę komórek. 
Dołożyłyśmy do tego swoje sprawdzone techniki oraz roz-
wiązania, co przynosi efekty wcześniej nieosiągalne trady-
cyjnymi metodami pracy.

Nasi klienci, którzy skorzystali z tych zabiegów, nie wyobra-
żają sobie już inaczej dbać o swoje stopy. Skóra dłużej utrzy-
muje się w dobrej kondycji, jest miękka, elastyczna, nawilżo-
na i znacznie wolniej rogowacieje. 

Początek wiosny to ostatni moment, by rozpocząć przygoto-
wania do sezonu letniego, w którym znacznie większą wagę 
przykładamy do wyglądu naszych stóp - nie tylko w kontek-
ście pielęgnacyjnym, ale szczególnie odnośnie terapii proble-
mów paznokci. To ostatnia szansa, by przywrócić im zdrowy 
i estetyczny wygląd. 

Co roku dzięki naszym terapiom wiele osób może wresz-
cie odważnie odsłonić swoje stopy. Na nowo poznaje smak 
radości korzystania z ciepłych dni. Z ogromnym zadowole-
niem pomagamy im odzyskać zasłużoną pewność siebie. 

Jeżeli więc zmagasz się z problemami lub chcesz sprawdzić 
kondycję swojej skóry i paznokci, zapraszamy serdecznie! 

Koszalińskie Centrum Stopy
ul. Spółdzielcza 5/1
75-205 Koszalin
tel. 500 300 558

www.centrumstopy-koszalin.pl
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Wiosenne 
sprzątanie talerza

Choć tegoroczna zimowa aura rozpieszcza swoimi dodatnimi temperaturami, większość 
z nas tęskni już za wiosennie pachnącym powietrzem i słońcem. Nadchodzi czas, gdy 
wszystko ponownie budzi się do życia. Najlepsza okazja do przeglądu szaf, uporząd-

kowania domowej przestrzeni i zrobienia wiosennych porządków. „Czysta” przestrzeń 
uspokaja, pozwala nam lepiej odpocząć i zebrać myśli. To także świetny moment, by 

zacząć „sprzątać” swój talerz, zacząć zmieniać stare nawyki i dać sobie szansę na lepsze 
samopoczucie i funkcjonowanie w każdej sferze życia.

Wiosna przynosi ze sobą ogrom świeżej energii i nadziei 
na coś nowego. Dodaje skrzydeł. Wiosną, kiedy dzień staje 
się dłuższy, jest nam zdecydowanie łatwiej wstać z łóżka 
i wyjść z domu. Chce się żyć. Chętniej spacerujemy, wsia-
damy na rower, biegamy. Jesteśmy bardziej zmotywowani, 
aktywni i skłonni „do współpracy”. 

Choć każdy czas jest dobry, by o siebie zadbać, wiosna 
temu szczególnie sprzyja. Warto to wykorzystać! Nie tra-
cić kolejnego dnia, tygodnia, miesiąca czy roku na obietnice 
bez pokrycia. Jesienno-zimowy spadek nastroju mógł znie-
chęcać do wszelkich działań związanych ze zmianą stylu 
życia. Kiedy wydłuża się dzień i pojawia słońce, syntety-
zujemy więcej witaminy D3, która ma pozytywny wpływ 
na nasz nastój i samopoczucie. Jest ona regulatorem wielu 
procesów metabolicznych, poprawiając m.in. wrażliwość 

tkanek na insulinę, a więc ułatwia odchudzanie. Wyjdźmy 
na słońce!

Chcesz być szczuplejszy, zdrowszy i bardziej aktywny? Daj 
sobie czas. O zmianie warto myśleć w szerszym kontekście. 
Nie skupiać się wyłącznie kontrolowaniu każdego utra-
conego kilograma. W procesie skutecznego odchudzania 
ważne, by skupić się na małych zmianach, wprowadzając je 
do swojego życia stopniowo każdego dnia. Lepiej sprawdza 
się metoda małych kroków. Dzięki temu sama zmiana nie 
jest męczącym, zniechęcającym przeżyciem.

żADnyCH DIET RESTRyKCyJnyCH! 

Jeśli czujemy, że dotychczasowy tryb życia nam ciąży, doj-
rzewając do decyzji o zmianie warto sobie pewne rzeczy 

Autor: agnieszka Kobalczyk-rohde
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zaplanować. Przede wszystkim nie dajmy się namówić na 
nieracjonalne, restrykcyjne „diety”. Odchudzanie potraktuj-
my jako proces zmiany nawyków a nie tylko wyścig z czasem 
o każdy gram zbędnego ciała. 

Wiele osób, mających za sobą wielokrotne doświadczanie 
niepowodzeń w związku z „byciem na diecie”, powraca do 
swojej masy ciała „przed odchudzaniem”, najczęściej z na-
wiązką. Wynika to z deregulacji układu hormonalnego oraz 
spowolnienia podstawowego metabolizmu na skutek dra-
stycznych strategii. 

oDCHuDzAnIE z GłoWą I PoMoCą DIETETyKA

Zawsze lepiej odchudzać się pod czujnym okiem specjalisty. 
Jego pomoc jest ważna na etapie planowania zmiany, w trak-
cie śledzenia postępów, ale także w momentach kryzyso-
wych, które nadchodzą niemal zawsze, gdy po pierwszym 
zapale i zaangażowaniu euforia opada, a redukcja masy ciała 
przejściowo stopuje. Zdarza się, że coś nie wychodzi i trzeba 
sobie to prawo przyznać. 

Planując odchudzanie, warto podzielić cały proces na etapy. 
Ustalić cele pośrednie oraz właściwe momenty stabilizacji 
masy ciała, zapobiegające adaptacjom metabolicznym. Nie 
ma sensu stawiać przed sobą nierealnych do wykonania za-
dań i wprowadzać zbyt wielu zmian na raz. 

Na początku warto poświęcić trochę uwagi przyjrzeniu się 
temu, jak funkcjonujemy. Czy mamy problem z podjadaniem 
i nieregularnym jedzeniem? Czy jemy za duże porcje? Kiedy 
odczuwamy głód i czym go zaspokajamy?  Może sięgamy po 
słodycze, by się pocieszyć, zagłuszyć lęk, własną złość lub 
smutek? 

Na początek wystarczy wprowadzić jedną czy dwie zmiany, 
które po kilku tygodniach mają szansę stać się nowym, zdro-
wym nawykiem, motywującym nas do dalszego działania. 
Robisz zakupy w pośpiechu? Zacznij je planować. Jesz niere-
gularnie? Włącz przypomnienie w telefonie o nadchodzącej 
porze posiłku. Jesz w pracy cokolwiek wpadnie ci w ręce? 
Przygotuj sobie posiłek do pracy. Pijesz zbyt mało wody? 
Postaw w zasięgu ręki małą butelkę lub dzbanek z wodą. 
Podjadasz słodycze w stresie? Pomyśl, co czujesz w takich 
momentach i co poza słodyczami sprawia ci dużą przyjem-
ność. W trudnych chwilach funduj ją sobie w zdrowszej for-
mie. 

Każdy z nas jest inny. Bardzo ważne, by dostrzec, jak dana 
osoba funkcjonuje i jakie ograniczenia i przekonania wpły-
wają na jej zachowanie. To, że tyjemy, jest objawem naszych 
zaniechań w różnych obszarach życia. Dlatego odzyskanie 
kontroli nad osobistymi nawykami jest kluczowe dla odchu-
dzania i jego długotrwałych efektów. Warto zatem szukać 
rozwiązań, które po prostu polubimy i które staną się naszy-
mi nawykami w przyszłości. 

z WIoSną SKuś SIę nA WARzyWA! 

Zimową porą świeżość warzyw, ich smak i aromat pozo-
stawiają wiele do życzenia. Kiedy nadchodzi wiosna, mamy 

• dodawanie jednej porcji warzyw do każdego 
posiłku,

• zjadanie zbilansowanego pierwszego śniadania 
w ciągu godziny od pobudki,

• zjadanie kilku (4-5) mniejszych posiłków zamiast 
niekontrolowanego podjadania (szczególnie 
słodyczy i słonych przekąsek),

• codzienne spożywanie produktów z pełnego ziarna 
i chudego nabiału,

• zastępowanie (2-3 razy w tygodniu) mięsa porcją 
roślin strączkowych lub jajek

• ograniczanie cukru, zastąpienie cukru jego 
substytutami,

• używanie olejów roślinnych, nasion i orzechów,

• zjadanie 2 porcji ryb w tygodniu,

• picie wody,

• planowanie zakupów i posiłków na kolejny dzień,

• uważne, niezbyt szybkie jedzenie, smakowanie,

• praktykowanie aktywności, która daje frajdę, 

• odpoczywanie i relaksowanie się w sposób, który 
najbardziej lubimy, ale nie związany z jedzeniem 
i używkami.

MAŁE ZMIAnY, KTóRE Z CZASEM 
STAJĄ SIĘ ZDROWYM nAWYKIEM  
(można wybrać 1-2 na dobry początek)
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AGnIESZKA KOBALCZYK-ROHDE
 

dietetyk kliniczny, psychodietetyk

prowadzi Gabinet Dietetyczny w Koszalinie 

(Przychodnia Specjalistyczna PulsMed,  
ul. Stoczniowców 11-13)

tel. 791 208 330, koszalin.dietetyk@gmail.com, 

facebook.com/koszalin.dietetyk

re
kl

AM
A

Koszalin ul. Okulickiego 24a
tel. 94 340 70 83, kom. 602 661 651, 

698 077 284, 698 077 285
clinika@przychodnia-clinika.pl

www.przychodnia-clinika.pl

Certyfikowane Centrum Medycyny Podróży
Centrum Medycyny Pracy

Rejestracja codzienna: osobiście lub telefonicznie 

Badania z zakresu medycyny pracy 
Badania kierowców w transporcie drogowym

i kandydatów na kierowców

Badania sanitarno-epidemiologiczne
Porady z zakresu medycyny pracy

Szczepienia ochronne

W ramach umowy NFZ
» LEKARZE RODZINNI (POZ)

» LEKARZE SPECJALIŚCI
Ginekolog-położnik

Neurolog
Audiolog-Foniatra

Psychiatra
Gastrolog

KOLONOSKOPIA
GASTROSKOPIA
REKTOSKOPIA

USG jamy brzusznej - EKG 
- Laboratorium analiz medycznych krwi i moczu

Internista - Kardiolog - Psycholog - Onkolog -
- Gastrolog - Laryngolog - Pulmonolog -
- Medycyna Pracy - Medycyna Podróży -

- Badania kierowców -

łatwiejszy dostęp do straganów z pachnącymi, młodymi 
i soczystymi warzywami. Łatwiej o to, by zjadać ich wię-
cej. 

Gdy robi się cieplej, automatycznie potrzebujemy nieco 
mniej kalorii, wiosną i latem mamy mniejszą ochotę na za-
wiesiste zupy czy tłuste mięso. Warto sięgnąć po lżejsze, 
mniej kaloryczne sałatki, surówki, soki warzywne. 

Wprowadzenie zwyczaju zjadania porcji warzyw do każ-
dego posiłku jest pojedynczą i małą, ale w istocie zmianą 
o wielkim znaczeniu. Dzięki warzywom odczuwamy więk-
szą sytość, a kontrola głodu podczas redukcji tkanki tłusz-
czowej jest wręcz kluczowa. 

Większy dostęp do światła słonecznego dodaje nam ener-
gii i poprawia nastrój, a dłuższy dzień pozwala na spędza-
nie czasu w aktywny sposób. To nie musi być wyłącznie 
siłownia. Możemy zwiedzać, spacerować, wybrać rower, 
basen, jogę, bieganie po lesie, prace działkowe. Każda ak-
tywność będzie lepsza od bezruchu i pomoże w zdrowie-
niu. Trzeba znaleźć coś dla siebie, coś, co będzie przyjem-
ne na tyle, by na stałe wejść do naszego życia.  

Nic tak nie zniechęca jak katowanie się dietami, zmusza-
nie do jedzenia nielubianych produktów i treningu, który 
nie daje ani odrobiny przyjemności. Można znaleźć jednak 
mnóstwo kompromisów, które pozwolą na stopniową, ale 
trwałą zmianę, poprawę zdrowia i wyglądu bez wylewania 
łez nad talerzem.



Spokojnych Świąt Wielkanocnych  
wypełnionych nadzieją,  

rodzinnym ciepłem  
i wzajemną życzliwością

życzy
Teresa Stangret  

oraz zespół MixStal
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Do czego medycynie potrzebna 
jest psychologia

„W zdrowym ciele zdrowy duch”

Rene Descartes, osiemnastowieczny filozof w Polsce znany jako Kartezjusz, wprowadzając 
pojęcie dualizmu psychofizycznego, podważył wpływ umysłu na ogólny stan fizyczny 

pacjenta. Niemal 400 lat później, mimo empirycznych dowodów pozytywnego wpływu 
dobrego stanu emocjonalnego człowieka na poprawę efektów leczenia, wiele dziedzin 

medycyny wciąż pomija aspekt psychologiczny procesu zdrowienia. Pacjent otrzymuje dia-
gnozę, plan terapii, kilka słów na pocieszenie, a dalej - człowieku, radź sobie sam. Zwłaszcza 
w publicznych placówkach ochrony zdrowia, gdzie psychologa nie ma wcale, albo jest je-

den na cały szpital, nie ma mowy o odpowiednim wsparciu psychologicznym dla pacjenta 
czy też dla jego rodziny. 

Dziś już wiemy, że Kartezjusz się mylił. Człowiek składa się 
ze sfery fizycznej, mentalnej (psychicznej) i duchowej, któ-
re przenikają się, oddziałując na siebie wzajemnie. Emocje 
i przekonania mogą wspierać albo też utrudniać proces lecz-
niczy. Negatywne nastawienie do leczenia nie oznacza, że 
pacjenta nie można wyleczyć, ale zdecydowanie utrudnia ten 
proces. Pacjent podświadomie sabotuje leczenie, podważa 
jego zasadność lub nie ma wiary w powodzenie terapii.

zACzęło SIę oD PSyCHoonKoloGII

Pierwszą dziedziną medycyny, która na trwałe włączyła psy-
chologię do zespołów terapeutycznych jest onkologia. Już 
w latach 70. ubiegłego wieku amerykański onkolog Carl Si-
monton zaobserwował poprawę efektów leczenia u pacjen-
tów otrzymujących wsparcie psychologiczne. Do podstawo-
wych procedur medycznych u swoich pacjentów wprowadził 
na stałe treningi relaksacyjne, medytacje, wizualizacje, ćwi-
czenia zdrowego myślenia i psychoterapię grupową. Osią-
gane przez niego rezultaty leczenia były podwalinami gałęzi 
psychologii zwanej psychoonkologią.

Przyjrzyjmy się procesowi leczenia: składa się na niego kil-
ka elementów (w zależności od rodzaju choroby): diagnoza, 
implementacja zaleceń, remisja bądź zakończenie terapii, 
wznowa lub przerzut, faza przedterminalna lub terminalna. 
Każdej fazie towarzyszą inne emocje. Po otrzymaniu dia-
gnozy pacjent najczęściej przeżywa szok. Złość, gniew, lęk 
rozpacz, żal, poczucie niesprawiedliwości, brak nadziei - to 
niektóre emocje, jakich doznaje człowiek dowiadujący się, że 
jest poważnie chory. Nie wie, co ma robić, nie rozumie zale-
ceń lekarskich, boi się, że umrze. Dezorientacja destabilizuje 
logiczne myślenie, zamraża emocje.  

W drugiej fazie związanej z procesem leczniczym choremu 
często towarzyszy chęć izolowania się. Zauważa, że oto-
czenie nie radzi sobie z jego chorobą, chce ukryć jej przykre 
skutki. Odczuwa lęk zarówno przed skutkami terapii, jak 

i przed potencjalnym bólem. Pojawia się poczucie bezradno-
ści, bezsilności, obawa przed zależnością od innych. Na tym 
etapie znacznie obniża się nastrój pacjenta. Stany depresyjne 
lub depresja to jeden z efektów ubocznych.

KonIEC lECzEnIA nIE zAMyKA SPRAWy

Kiedy leczenie jest zakończone, wydawać mogłoby się, że pa-
cjent odczuje ulgę, a jego nastrój wzrośnie. Niestety tak nie 
jest - lęk przed nawrotami, obniżeniem jakości życia, strach 
przed powrotem do normalności jest równie duży jak w fazie 
leczenia. Chory odczuwa liczne dolegliwości, kiedy zbliżają 
się badania kontrolne. Jest nadmiernie wyczulony na sygnały 
z ciała. Boi się, że choroba wróci. Wszystkie rocznice (czyli 
daty postawienia diagnozy, daty operacji itp.) mogą być dla 
chorego wznowieniem emocji, które przeżywał, kiedy sy-
tuacje faktycznie miały miejsce. U części pacjentów może 
wytworzyć się wręcz zespół stresu pourazowego. Po okresie 
leczenia, kiedy zamrożone emocje dochodzą do głosu, cho-
ry może zacząć odczuwać zaburzenia nastroju. Jest to etap, 
w którym najczęściej poszukuje na własną rękę psychologa, 
czując, ze sprawy wymykają się spod kontroli.

Co zrobić, żeby chory poczuł się lepiej? Jakie postępowanie 
będzie wspierać chorego w procesie zdrowienia bądź akcep-
tacji choroby (wszak z niektórymi zostaje się do końca życia). 

Przede wszystkim emocje. Praca nad zrozumieniem i nazwa-
niem tego, co chory odczuwa, przynosi ulgę. Kiedy człowiek 
rozumie co czuje, nazywa emocje, łatwiej werbalizuje swoje 
potrzeby. Emocje mogą być wspierające w chorobie, ale też 
szkodliwie wpływać na nią. 

złE EMoCJE SzKoDzą TERAPII

Nieprawidłowe reakcje emocjonalne mogą skutkować ob-
niżeniem efektywności leczenia. Pacjenci niekonfrontujący 
się ze swoimi uczuciami przenoszą je na innych, obarczając 

Autor: sylwia hille-jarząbek
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odpowiedzialnością rodzinę za swój stan zdrowia. Wy-
korzystują chorobę do skupienia nadmiernej uwagi na 
sobie celem realizacji osobistych motywów. Konstruują 
wypowiedzi mające na celu wzbudzić w rodzinie poczucie 
winy. Szantażują emocjonalnie, próbując ściągnąć z siebie 
odpowiedzialność za zbyt trudne dla nich zmiany, które 
w związku z chorobą powinni zaimplementować w swoje 
życie. 

Błędne przekonania, źle wykształcone schematy my-
ślowe, również będą obniżać skuteczność terapii. Praca 
nad przeformułowaniem szkodliwych przekonań w pra-
widłowe, nie tylko poprawi ogólny dobrostan psychicz-
ny pacjenta, ale też zwiększy szansę na prawidłowe 
rozumienie procesu leczenia oraz komunikację lekarz
-pacjent. 

CHoRy MA PRAWo Do RADośCI

Angażowanie się w sytuacje stymulujące przyjemne emo-
cje skutkuje zwiększonym poczuciem sensu życia, popra-
wia nastrój, pozwala osiągać spełnienie. Dostrzeganie 
pozytywnych aspektów życia, uważność na drobne, po-
zytywne oznaki szczęścia wzmacnia oraz buduje poczucie 
wdzięczności. Pielęgnowanie oraz zauważanie pozytyw-
nych sytuacji wpływa na zwiększenie optymistycznego 
nastawienia do terapii.

Mindfulness, techniki oddechowe, wizualizacje wpływają 
kojąco na układ pobudzenia. Dają chwile wytchnienia, ale 
też czas na wyciszenie gonitwy myśli. Ścieżki neuronalne, 
aktywujące się w procesie relaksacji, aktywują w mózgu 
szlaki związane z odpoczynkiem i relaksem.

Sieć wsparcia społecznego, czyli rodzina i przyjaciele, 
istotnie zwiększa chęć podejmowania aktywności proz-
drowotnych, pod warunkiem, że chory rozumie chorobę 
oraz swoje emocje. Często obserwuje się izolację osób 
chorych, ponieważ osoby zdrowe nie wiedzą, jak z cho-
rym rozmawiać. Zapominają, że chory nadal jest „czło-
wiekiem”, a poza chorobą ma też inne potrzeby, chce być 
ważny, potrzebny, chce dzielić się swoim przeżyciami 
i odczuciami. 

Ważne jest też, żeby chory miał wewnętrzne przyzwo-
lenie na to, że może nie robić nic. Dom bez codziennego 
sprzątania dalej będzie domem, nic się mu nie stanie. Czę-
sto w pobliżu są osoby, które bez wahania uwolnią cho-
rego od zbyt obciążających go prac. Najważniejsze jest 
zadbanie o komfort psychofizyczny pacjenta.

Wszystkie działania powinny mieć na celu zainicjowanie 
procesu akceptacji choroby, jej zrozumienia oraz aktyw-
nego wprowadzania zmian. 

Problemem dzisiejszych czasów jest wzrost liczby pacjen-
tów z chorobami somatycznymi. Pacjent odczuwa liczne 
niespecyficzne dolegliwości, pomimo wykonanej dużej 
ilości badań nie można ich przypisać do konkretnej jed-
nostki chorobowej. Pacjent puka od lekarza, do lekarza, 
jego stan się pogarsza, a wdrażane leczenie jest niesku-
teczne. Najczęściej zgłaszane objawy to bóle w okolicach 
klatki piersiowej, bezsenność, brak sił i chęci do życia. 
Równolegle do choroby somatycznej współwystępuje 
depresja. Obie choroby wzajemnie, w sposób negatyw-
ny wpływają na siebie, pogarszając funkcjonowanie pa-
cjenta. Objawy choroby serca mogą dawać również za-
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Autorka jest psychologiem, certyfikowanym 
konsultantem terapii skoncentrowanej na 
rozwiązaniach oraz terapeutą w procesie 

certyfikacji. W swojej pracy łączy pasję, jaką jest 
psychologia, z wieloletnim doświadczeniem 

pracy z ludźmi w organizacji. Prowadzi 
w Koszalinie gabinet terapeutyczny.  
Kontakt pod nr telefonu 798666497  

lub e-mail: sylwia.hillejarzabek@gmail.com

burzenia lękowe, interpretowane przez pacjenta jako zwiastun 
rychłego zawału.

Co RobIć W TAKIEJ SyTuACJI? 

Przede wszystkim konsultacja u lekarza specjalisty. Kardiolog wy-
klucza bądź potwierdza kardiologiczny aspekt pogorszenia jakości 
życia pacjenta. Jeśli wykonane badania oraz empiryczne dowody nie 
wskazują na choroby serca czy inne, a pomimo to chory powraca do 
gabinetu, konsultacja psychologiczna jest zalecana. Przyczyny mogą 
być różne - od nieprawidłowych relacji rodzinnych, poprzez stres 
w pracy, bark umiejętności radzenia sobie z negatywnymi emocjami, 
izolacja społeczna czy też niski status socjoekonomiczny. W przy-
padku podejrzenia depresji psycholog zaleca konsultację psychia-
tryczną. 

W ostatnich latach bardzo mocno w zachodnim świecie rozwija 
się dziedzina psychologii zwana psychokardiologią. Pacjenci kar-
diologiczni są konsultowani przez psychologów celem oceny skali 
akceptacji choroby, listy oczekiwań, poczucia własnej skuteczności, 
kontroli emocji czy też kontroli zdrowia. Nadrzędnym celem jest 
ustalenie indywidualnego planu leczenia pacjenta z uwzględnieniem 
motywacji do leczenia oraz wdrażania prozdrowotnych zmian. Ho-
listyczne podejście do pacjenta zwiększa rokowania na przyszłość.

Mariaż medycyny z psychologią ma jeden cel: poprawę ogólnego 
dobrostanu pacjenta. Pacjent, który ma poczucie bycia zrozumia-
nym, chętniej współpracuje z lekarzem. Zwiększenie motywacji oraz 
akceptacji choroby wpływa pozytywnie na poprawę jakości życia. 
Choroba wpływa na cały system rodzinny, konieczność wprowadza-
nia zmian ma bezpośrednie przełożenie pozostałych członków. Zro-
zumienie celu oraz emocji, które towarzyszą pacjentowi, pozwala na 
łagodniejsze przejście przez chorobę lub dalsze życie z nią. 



Ciepłych, 
pełnych radosnej nadziei
Świąt Zmartwychwstania 
Pańskiego

ALDOM Technika Osłonowa Sp. z o.o.
Koszalin ul. Szczecińska 57



Będące dziś koszalińskim osiedlem Jamno, przez stulecia było 
wioską graniczącą od północy z jeziorem Jamno i morzem, od 
wschodu rzeczkami Unieść i Świdniczka, a od zachodu rzeką 
Dzierżęcinką. Od położonego na południu Koszalina dzieliły 
Jamno bezdrożne i niedostępne bagna. To położenie geograficz-
ne sprawiło, że przez większą część roku wieś była odcięta od 
świata. Tylko w suchej porze roku, upalnym latem lub zimą, gdy 
bagna zamarzły, mieszkańcy Jamna mogli utrzymywać kontakty 
zewnętrzne. Ta wielowiekowa izolacja miała wielki wpływ na za-
chowanie i utrzymanie odrębności kultury i sztuki okolicy okre-
ślanej dziś przez etnografów jako „wyspa kulturowa”. Jamneńczy-
ków łączyły więzy obyczajów i pokrewieństwa, ograniczone do 
wąskiego grona mieszkańców własnej wsi i sąsiedniego Łabusza. 
Dopiero około 1890 roku pierwszy zamiejscowy „wżenił się” do 
jednej z miejscowych rodzin. Szersze otwarcie Jamna na świat 
nastąpiło po 1899 roku, kiedy wybudowano utwardzoną drogę 
prowadzącą ze wsi do Koszalina.

Jak niegdyś w Jamnie jadano  
– przytaczamy niektóre przepisy

Położona w odległości zaledwie kilku kilometrów od Koszalina wieś Jamno (od 2010 roku 
jego część) przez wieki stanowiła niemal odciętą od świata enklawę. Dzięki temu wykształ-
ciła się tam oryginalna mikrokultura, będąca mieszanką wpływów słowiańskich, niemiec-

kich, holenderskich i fryzyjskich.

Autor: Krzysztof urbanowicz

Jamneńczycy w strojach weselnych, litografia Alexandra Kretschmera z 1891 r.

Jamneńskie śniadanie, fragment filmu dokumentalnego z 1931 r.
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HolEnDRzy nAD JAMnEM

Na specyficzną kulturę jamneńską składa się charakterystyczna 
pomorska architektura czworobocznych gospodarstw, w tym 
krytych trzciną chat, oraz przede wszystkim rzemiosło, w postaci 
barwnie malowanych mebli, eksponowanych na stałej wystawie 
etnograficznej urządzonej w zrekonstruowanej w Jamnie zagro-
dzie. Bogato profilowane kredensy, malowane szafki do przecho-
wywania żywności, skrzynie wianne o bogatej i ciekawej snycer-
ce, fotele, krzesła i zydle zachwycają bogactwem polichromii. 
W zdobieniach widać wyraźnie wpływy holenderskich osadni-
ków, których w XVI wieku sprowadzono dla oczyszczenia jeziora 
i melioracji okolicznych gruntów, i którzy wtopili się w jamneńską 
społeczność. Motywy stylizowanych tulipanów, widoczne na za-
chowanych meblach, wciąż przypominają o holenderskim pier-
wiastku w dawnej jamneńskiej społeczności.

W „GoSPoDzIE nAD JEzIoREM JAMnEńSKIM”

Takie właśnie meble stanowiły wyposażenie przedwojennej jam-
neńskiej „Gospody nad Jeziorem Jamneńskim” („Gasthof zum Ja-
munder See”), mieszczącej się w stojącym przy wjeździe do wsi 
budynku. Stoi on zresztą do dziś, a od 1945 roku mieści się tam 
sklep spożywczy. Do 1936 roku właścicielką nieruchomości była 
Anna Marx, która sprzedała ją i przeniosła się do Koszalina. Dwa 
lata później nowi nabywcy, małżeństwo Schwucht, z pomocą 
koszalińskiego architekta Foerstera odnowili budynek, wyposa-
żając go w meble zdobione typowymi jamneńskimi motywami: 
tulipanów i serc. W dużej sali tanecznej z prawej strony sceny 
ustawiono naturalnej wielkości tańczące figury, ubrane w jam-
neńskie stroje. Z lewej strony sceny widniał wymalowany koloro-
wy napis „Freut Euch des Lebens” („Cieszcie się życiem”). 

Gospoda była niewielkim, rodzinnym interesem. Gościom ofero-
wano zaledwie cztery łóżka, jedzenie i picie: kawę i piwo, które 

zapewniała firma Schuster z Koszalina. Specjalnością zakładu 
była szynka wędzona domowym sposobem. 

JAMnEńSKI JADłoSPIS

Po 1945 r. mieszkańcy Jamna i Łabusza, podobnie jak wszyscy 
zamieszkujący Pomorze Niemcy, musieli opuścić swoją małą oj-
czyznę, pozostawiając domy i większość mebli, a zabierając ze 
sobą swoje zwyczaje i tradycje. Gospodarstwa przejęli polscy 
osadnicy, którzy przybyli tu z całej Polski. Meble i wyposażenie 
trafiło do muzeum bądź uległo rozproszeniu lub zniszczeniu. 

Regionalna kuchnia stała się zapomnianym i prawie nieznanym 
dziś elementem dawnej jamneńskiej kultury. Opisy tradycyj-
nych jamneńskich potraw przetrwały jedynie w nielicznych 
źródłach pisanych, w tym w wydanej w Niemczech w 1980 r. 
 książce „Jamund” Rity Scheller, opisującej na kilkuset stro-
nach dzieje wsi i jej mieszkańców. Można tam znaleźć m.in. 
przeciętny wiejski jadłospis na cały dzień, który zaczynał 
się o świcie chlebem posmarowanym smalcem lub polanym 
syropem, a przy ciężkiej pracy (np. przy kopaniu torfu) rów-
nież z masłem. Drugie śniadanie było ok. godz. 9.00 i zależnie 
od pory roku składała się nań kiełbasa, szynka, jajka, ser lub 
wędzona gęsina. Obiad spożywało się poza domem – był to 
groch z wędzonką lub znana w północnych Niemiec, mocno 
wędzona kiełbasa Lungwurst. Za przysmak uchodziły suszone 
owoce, gotowane z kluskami i mięsem. Podczas żniw na pod-
wieczorek pojawiało się ciasto. Na kolację jedzono ziemniaki 
z gotowanym mięsem.

Jak podaje Rita Scheller, po styczniowym uboju bydła, w jadło-
spisie pojawiały się roladki wołowe z kiszoną kapustą. Część mię-
siwa zaprawiano w weki. Z kości i resztek mięsa gotowano bulion 
lub je zasalano, aby podczas zimy gotować na nich kapustę lub 
brukiew. 

„Gospoda nad jeziorem Jamneńskim” w Jamnie, 1921 r. Ze zbiorów Zbigniewa Wojtkiewicza.
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Podgardle, wątroba, płucka i serce obgotowywano w wielkim ko-
tle, doprawiano octem i cukrem, zaprawiano mąką. Tak powstały 
sos podawano do ziemniaków w mundurkach.

RybA Po JAMnEńSKu, MuS z zżEloWAnyCH MARCHWI

Z zebranych w książce „Jamund” przepisów tradycyjnej kuchni jam-
neńskiej, niektóre mogą się dziś wydać mało apetyczne. Ulubioną 
potrawą na jesienną porę była np. czarna polewka. Przepis: łapy, 
skrzydełka i ozory gęsie marynować w liściach laurowych, przypra-
wach korzennych, wraz z octem zagotowanym z cukrem i solą. Gdy 
mięso skruszeje, oprószyć mąką, dolać gęsiej krwi. Podawać z klu-
skami. 

Z kluskami jadano również rosół z kurczaka. Wkładano je do miski, 
na nie dodawano po łyżce ugotowanego w bulionie, gęstego ryżu. 
Na wierzchu kładziono bułeczki, wcześniej posmarowane masłem 
i opieczone z obu stron na jasnobrązowy kolor. Całość zalewano bu-
lionem z kurczaka. Lekko zmodyfikowanym daniem był Klumpenries 
(ryż w bryłkach). Wpierw należało ugotować kurę. Do wazy wkłada-
no kluski, potem ryż, następnie umyte rodzynki sułtanki, pokrojone 
mięso kury, a na koniec wszystko zalewano bulionem.

Inny przepis, na mus z żelowanych marchwi, instruował: ziemniaki 
wraz z marchwią wstawić w wodzie z solą do zagotowania i naciąć 
pietruszki. Kiedy tylko się zagotuje, dorzucić ryżu. Przesmażyć do 
tego knedle, przelać je mlekiem i doprawić imbirem, na końcu po-
nownie obsypać nacią pietruszki i wysmażonymi skwarkami.

Ponieważ podstawowym zajęciem mieszkańców Jamna i Łabusza 
było rybołówstwo, w tradycyjnej kuchni nie mogło zabraknąć prze-
pisu na rybę po jamneńsku. Do przyrządzenia tej potrawy wybierano 
najchętniej płoć lub leszcza, choć można było wykorzystać również 
dorsza. W osolonej wodzie należało ugotować do zmięknięcia ostrą 
papryczkę, kilka korzeni pietruszki i cebul oraz liście laurowe. Na-
stępnie dodawano melasy buraczanej, aż do zbrązowienia potrawy. 
W zależności od rozmiaru ryby, powinna być ona w wywarze w cało-
ści lub w mniejszych kawałkach i tak też naciągać sosem. Wówczas 
należało obrać kilka cebul, pociąć je w pióra i prażyć w mniejszym 
garnczku wraz ze znaczną ilością cukru i niewielką porcją rybnego 
wywaru. Rybę układano w misie i zalewano sosem cebulowym. Da-
nie podawano z chlebem lub z solonymi ziemniakami, do których 
można było przesmażyć cebulkę na maśle. Leszcza gotowano nie-
kiedy w cebuli i korzennych przyprawach. Sos powstawał w oparciu 

o warzone w domu jamneńskie piwo, z solidną porcją masła i dodat-
kiem octu i cukru. Cytowana w książce dawna mieszkanka Jamna 
twierdziła, że ryby po jamneńsku i potrawki z kurczaka, stanowiły naj-
częstsze danie na wszelkie znaczniejsze okazje, począwszy od wesel 
i chrzcin, na pogrzebach kończąc.

STARoPolSKA GoSPoDA JAMnEńSKA

Dziedzictwo unikalnej kultury jamneńskiej od lat stara się ocalić 
i propagować Muzeum w Koszalinie. Jest jednak oczywiste, że to, 
co z niej pozostało, stanowi w praktyce jedynie archeologiczny 
zabytek. W wybudowanej w 2019 roku Zagrodzie Jamneńskiej 
zgromadzono co prawda meble i sprzęty, których używali daw-
ni mieszkańcy Jamna i Łabusza, ale pamięć i tradycja, stanowiąca 
o tożsamości tamtych ludzi, zostały definitywnie przerwane wy-
jazdem niemieckich mieszkańców po wojnie. Współczesne próby 
odtworzenia dawnych zwyczajów, takich jak wesele jamneńskie, 
są jedynie folklorystyczną rekonstrukcją w wykonaniu potomków 
powojennych przybyszów.

Podobnie ma się rzecz z działającą od lat przy koszalińskim muzeum 
Gospodą Jamneńską. Co prawda wystrój wnętrza jest udaną styli-
zacją, wykorzystującą jamneńskie motywy zdobnicze, ale w menu 
brak jest jakiegokolwiek dania nawiązującego choćby nazwą do 
dawnej lokalnej kuchni. Restauracja oferuje głównie przepyszne 
dania szlacheckiej kuchni staropolskiej, oraz z pewnością nieznane 
dawnym niemieckim mieszkańcom Jamna pierogi ukraińskie.

Drużba zapraszający gości na wesele, jamneńskie zwyczaje weselne – rycina z XIX w.

Mieszkańcy Jamna w strojach ludowych – rycina z XIX w.





30-lecie pracy twórczej  
Grety Grabowskiej

Takiego benefisu Koszalin dawno nie widział. Przygotowany w ścisłej tajemnicy przed bohaterką, 
Gretą Grabowską – architektką i plastyczką, stał się kompletnym multimedialnym widowiskiem. Pro-

wadzącymi byli Jerzy Litwin i Mirosław Krom, aktorzy Teatru Propozycji DIALOG, którzy znakomicie 
wcielili się w postaci Starszych Panów ze słynnego kabaretu Jerzego Wasowskiego i Jeremiego Przy-

bory, tak lubianego przez Gretę. Spektakl poetycki pod kierunkiem Elżbiety Malczewskiej-Giemzy 
zaprezentowali uczestnicy „dialogowej” sceny młodych. Wszystko na tle fantastycznej scenografii, 

złożonej z kostiumów przygotowanych przez samą jubilatkę na użytek kręconego przez Dialog filmu 
poświęconego ostatniej Pomorzance spalonej na stosie za czary. Benefis wymyśliła i spięła w całość 

Walentyna Trybocka, szefowa TP Dialog. 

Autor: andrzej mielcarek  |  Fotografie: tomasz majewski  

PRESTIż: - Porozmawiajmy o pani pracy i pani mistrzach. Stu-
diowała pani architekturę wnętrz, jednak obecnie jest pani 
bardziej plastyczką niż architektką. Kiedy nastąpiło to wyraź-
ne przesunięcie pani zainteresowań?
GRETA GRAboWSKA: - Trudno mówić o zmianie zaintereso-
wań, dla mnie praca projektowa zawsze ma pierwiastek arty-
styczny. Nigdy nie pochłonęła mnie praca na komputerze. Od 
zawsze moim głównym narzędziem był i jest ołówek, dotykanie 
narzędziem papieru, taki wręcz sensualny z nim kontakt. Jeżeli 
pytasz o zmianę zainteresowań, to nie tak. Nigdy nie ma oczy-
wistych podziałów. Dla mnie projektowanie i tworzenie kola-
ży są tak samo ważne. Nie lubię szufladkowania. To nie jest 

działanie liniowe. Pracuję nad wieloma rzeczami równocześnie, 
projektuję, szkicuję, piszę, czasem szyję.  Z czasem czysta kre-
atywność wygrywa i bardziej cieszy, daje większą satysfakcję. 
Rysowałam od dziecka. Kiedy mama chciała mieć chwilę spo-
koju, dawała nam – mnie i siostrze - ryzę papieru i garść kre-
dek. To była codzienność. Nie malowanki na zasadzie „wypełnij 
kolorami obrazek”, a pełna swoboda. Cała kartka jest dla cie-
bie. To ty decydujesz! To była WOLNOŚĆ i początki KREACJI. 

- Siostra też jest plastyczką? 
- Nie, ale miała w tym kierunku skłonności. Liceum Plastycz-
ne dopiero się wtedy w Koszalinie tworzyło. Od dzieciństwa 
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chodziłam do Ogniska Plastycznego. To miejsce było taką moją 
drugą, po tym rysowaniu domowym, szkołą. Spotkałam tam 
kilka osób, które zawsze pamiętam. Jedną z najważniejszych 
była pani Irena Siwkowska. Pracowała w koszalińskim mu-
zeum, ale uczyła również historii sztuki w Ognisku. Była moim 
pierwszym mistrzem. Opowiadała o malarstwie jaskiniowym, 
historie malujących mnichów i otworzyła dla mnie baśniowy, 
magiczny świat sztuki. Później dostałam się do Liceum Pla-
stycznego, ale wtedy jeszcze moim marzeniem było studiowa-
nie archeologii śródziemnomorskiej. Szybko zrozumiałam, że 
jest to kierunek bardzo elitarny i groziło mi - bez odpowied-
nich koneksji - spędzenie życia w katakumbach muzealnych, 
w przepastnych magazynach, grzebanie się w zakurzonych 
„skorupach” albo starożytnych kościach. Daleko temu do od-
kryć Howarda Cartera czy Jean’a Paul’a Champollion’a.

- Wiadomo, każdy student archeologii marzy o romantycznych 
wyjazdach na wykopaliska, a nie o żmudnym opracowywaniu 
i katalogowaniu artefaktów przywożonych przez innych… 
- Oczywiście. Wtedy to była jeszcze szkoła Michałowskiego, 
Dziewanowskiego i  innych profesorów o wielkich nazwiskach.  
Z czasem zarzuciłam myśli o studiowaniu archeologii. Wzięłam 
się za historię sztuki, ale z różnych powodów zrezygnowałam 
i z tych studiów i pojechałam do Gdańska. Zdałam na architek-
turę wnętrz. Jednym z wykładowców był tam wówczas Zbi-
gniew Parandowski, syn Jana Parandowskiego – autora słyn-
nej „Mitologii”. Stał się moim drugim mistrzem. Bardzo, bardzo 

dużo dały mi zajęcia przez niego prowadzone i czas z nim spę-
dzony, z jego filozofią projektowania, niezwykle oszczędną, 
pełną pokory dla wcześniejszych działań. To była dobra szkoła 
życia. No ale przyszedł czas, że zostałam sama na czwartym 
roku studiów i musiałam wziąć dziekankę. Kiedyś na rok na 
ASP w Gdańsku przyjmowano po 10 osób na każdy kierunek… 

- została pani sama, bo wszyscy koledzy się wykruszyli?
- Wykruszyli się na różne sposoby: czasami był to urlop ma-
cierzyński, czasami wyjazd, potrzeba zarabiania na dalszy ciąg 
studiów, często brak zaliczeń. I niestety po jednym seme-
strze miałam tego studiowania w pojedynkę absolutnie dosyć. 
Sama chodziłam na zajęcia. Na przykład na nudne wykłady 
z patentów i ochrony własności przemysłowej. Drugim takim 
przedmiotem były tworzywa sztuczne, nigdy w życiu nie wy-
korzystałam tej wiedzy. Ratowałam się przed zasypianiem in-
tensywnie notując, lecz mimo to w którymś momencie łapałam 
się na tym, że moja kreska – niczym w EKG – stawała się ciągła.

- Sygnał, że pacjent, czyli w tym przypadku koncentracja, od-
szedł na zawsze… 
- Stwierdziłam, że nie dam rady. Nie udało mi się uzgodnić in-
dywidualnego zaliczenia  i finalnie wzięłam dziekankę. Balanso-
wałam między Gdańskiem i Koszalinem. Zarabiałam na studia 
rysując rozmaite „Gdański” i imając się różnych prac dla unie-
zależnienia się. Wróciłam po roku. Skończyło się na absoluto-
rium. Dyplom zrobiłam po kilkunastu latach, żeby zmierzyć się  
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z  studiami podyplomowymi.  Wybrałam Architekturę Krajo-
brazu na SGGW w Warszawie (znów ta architektura) u profe-
sora Jana Rylkego. Zaraz po studiach, na organizowany przez 
siebie plener malarski zaprosił mnie znany duet koszalińskich 
artystów, Maria Idziak i Andrzej Słowik, oboje już nieżyjący. No 
i chyba wtedy połknęłam tego bakcyla. Zaczynało się niewin-
nie, od nieśmiałego bratania się z malarzami. Natomiast później 
rzeczywiście pochłonęło mnie to mocno i nie była to praca tyl-
ko plenerowa, ale praca w domu, praca z potrzeby wypowiada-
nia się artystycznego. Odzyskałam poczucie wolności. Od tego 
czasu działałam  równolegle: projektowanie i pracę nad kolaża-
mi traktowałam na równi, zawsze serio. Myślę, że kolaże są ze 
mną od zawsze. W książce kucharskiej mamy z lat sześćdziesią-
tych oglądałam ilustracje -  rysunki na abstrakcyjnych, płaskich 
plamach barwnych. Myślę, że tym się za młodu podświadomie 
zainspirowałam.

- Skąd się wzięły te kolaże? To jest pani kluczowa technika, 
przez którą jest pani rozpoznawalna. 
- Chyba mogę powiedzieć, że to moja autorska technika. Nigdy 
nie widziałam jej u innych artystów. A skąd się wzięła? Bardzo 
często hasłem przewodnim plenerów był PAPIER. Działo się 
tak z bardzo praktycznego powodu, bo miewaliśmy sponsorów 
ofiarowujących nam ten materiał. Bardzo lubię plenery, naj-
bardziej długie dwu-trzytygodniowe, podczas których można 
poznać miejsce i inspirując się nim, zacząć je przetwarzać ar-
tystycznie. Trudno podczas pleneru malować farbami olejny-
mi,  zawsze jest problem z przewożeniem mokrych obrazów. 
W związku z tym skupiłam się właśnie na papierze. Potrakto-
wałam go bardzo dosłownie, czyli jako podobrazie - tektura, 
i jako samą materię malarską, klejąc barwne plamy różnych 

papierów. Początkowo wykorzystywałam głównie naturalną 
szarość papieru i czarny węgiel. Później zaczęłam wprowadzać 
kolor, czyli tłustą i suchą pastelę oraz własnoręcznie barwio-
ny, czasem również czerpany papier. Stopniowo wzbogacałam, 
doskonaliłam tę technikę. Z racji tego, że przede wszystkim je-
stem architektką wnętrz i architektura, jej rytm, perspektywa, 
są mi bliskie, zajęłam się w swoich pracach głównie pejzażem 
miejskim - architekturą. Na początku była martwa natura, do-
tykałam różnych tematów, ale zawsze architekturę stawiam na 
pierwszym planie. 

- Wątki oparte na architekturze dominują w pani pracach 
plastycznych, a do tego Koszalin  jako temat oraz miejsca po 
synagogach i innych nieistniejących miejscach kultu żydow-
skiego.
- To w ostatnich latach. Tak akurat się zdarzyło, że trzy projekty 
plastyczne, które zrealizowałam niedawno, dotykają tematyki 
żydowskiej. To nie było planowane, nie jestem żydofilką, ale 
artysta działa w ten sposób, że musi go coś poruszyć, głębo-
ko dotknąć, pobudzić wrażliwość i pchnąć do działania. Wtedy 
musimy z tym jak gdyby „pogadać”, zacząć z tym polemizować, 
poprzepychać się ze swoimi myślami. Plastyka to praca – taka 
systematyczna, codzienna, mozolna. Tylko, że ta praca jedynie 
czasami daje plon, powstaje coś wartościowego. Często efekt 
kilku dni pracy, niezadowalający, ląduje w koszu. Im więcej jest 
w tym działaniu wysiłku  i pasji, tym większa szansa na efekt. 

- należy pani do plastyków, którzy potrafią o swojej pracy mó-
wić. Potrafi pani różne rzeczy ponazywać. Wszystko z czegoś 
wynika, ma swoje źródło i skutek. To jest wyjątkowe. Dlacze-
go większość artystów, zwłaszcza malarzy, ma z tym kłopot? 
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- Nie wiem, nigdy nie zastanawiałam się nad tym. To, co mó-
wię na temat pracy, wydaje mi się naturalne. Po prostu my-
śli ubieram w słowa, a myśli wynikają z tego co przeżywam 
i czego doświadczam. Skąd to mam? Zawsze lubiłam literatu-
rę, zawsze lubiłam opowieści, słowo. Może to jest rodzinne, 
trudno powiedzieć. W czasach moich dziadków była ceniona 
umiejętność opowiadania. Często, jak „W pożegnaniu z Afry-
ką”, snuto opowieści na zadany temat. Ale tak zupełnie se-
rio: jest we mnie chęć komunikowania się, przekazania tego, 
co dla mnie ważne, może również potwierdzenia tego sobie. 
Faktem jest, że wielu moich kolegów, którzy są świetnymi ar-
tystami, doskonałymi malarzami czy rzeźbiarzami, nie mówią 
o tym co robią, sztuka broni się sama lub nie. Mnie się udaje 
czasem coś na temat pracy i myślenia o niej opowiedzieć.  

- Podczas niedawnego benefisu w Teatrze Propozycji Dialog 
wyznała pani, że ważną dla pani osobą, w planie artystycz-
nym i osobistym, jest Jadwiga Kabacińska-Słowik. Dlaczego? 
- Wisię i jej pierwszego męża, Leonarda Kabacińskiego, 
poznałam na samym początku, chyba w 1991 roku, kiedy 
powstawała ich „Galeria na Piętrze”. Nie uczestniczyłam 
w pierwszych wernisażach, kończyłam studia. W 1992 roku 
wróciłam do Koszalina. Od razu trafiłam do galerii Kabaciń-
skich, niewiele później, może w tym samym czasie, kiedy 
odszedł Leonard. Z grupą Merc (była taka grupa artystyczna 
„Ruchoma Galeria Merc’’), zaopiekowaliśmy się Wisią, na-
kłaniając ją do tego, żeby mimo wszystko zachowała galerię, 
żeby ją prowadziła. To nie była jej pasja, tę  pasję zostawił 
jej niejako w spadku Leonard. Z perspektywy czasu widzę, 
że było warto. Galeria obchodziła niedawno trzydziestolecie, 
a wspaniała  galerzystka trwa na posterunku sztuki od lat. 
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- I wtedy Galeria na Piętrze zeszła na parter, czyli do obecne-
go lokalu przy ulicy Dworcowej?  
- Nie, to było parę lat później. Kilkanaście lat funkcjonowała 
w pierwotnym miejscu. Mieliśmy tam ogromną przyjemność, 
wręcz zaszczyt pomagać przy organizowaniu fantastycznych 
wystaw, które zostały zakontraktowane jeszcze przez Leonar-
da. W galerii gościli Stanisław Fijałkowski, Leszek Rózga, An-
drzej Gieraga, Erna Rozenstein, Aleksandra Jachtoma i wiele 
innych znakomitości. Cała śmietanka artystyczna Polski. To był 
dla nas niezwykły honor - móc obcować z tymi ludźmi, poma-
gać im i uczestniczyć w ich wystawach.

- I pewnie dodatkowo dla pani artystycznego rozwoju w kie-
runku plastyki znaczenie miały wspomniane plenery?
- Maria Idziak i Andrzej Słowik zaprosili mnie na pierwszy, i tak 
zaczęło. Później z Marią  współorganizowałyśmy kolejne. By-
łam takim „komisarczykiem” na nich. Maria, pod koniec swoje-
go życia, oddała mi we władanie plener u państwa Gindów na 
Hawajach. Przez kilka lat prowadziłam również plenery w Pod-
dąbiu i Mielenku.

- Trzeba powiedzieć, co to za Hawaje.
- To zawsze robi wrażenie - Folwark Hawaje. Magiczne miej-
sce w Starej Wiśniewce pod  Złotowem. W tym roku jedzie-
my tam na już 17. plener. Niektóre edycje wzrastały do rangi 
plenerów międzynarodowych, ale niestety Covid nam trochę 
pokrzyżował plany; planowałam ściągnąć artystów z Francji 
i Japonii. Ale odwiedzą nas nasi polscy koledzy z USA i Szwe-
cji. To są ważne spotkania. Artysta jest z zasady człowiekiem 
samotnym, pracuje się w samotności, w skupieniu. Więc takie 
plenery to jest dla nas ogromne święto. To jest możliwość kon-
frontacji planów, oczekiwań, nowych pomysłów z tym, co kole-
dzy myślą, z tym co w tej chwili robią. Powstaje wielki twórczy 

tygiel. Rozmowy czasami trwają długo w noc, ale to ma dla nas 
ogromną wartość. To jest źródło mocy, ładowanie baterii na 
najbliższe miesiące.

- Czy w Koszalinie jest zwarte środowisko artystyczne?
- Myślę, że nie. Jest co prawda Polski Związek Artystów Plasty-
ków, ale ja do niego nie przynależę. Wolę nieformalne, bardziej 
towarzyskie klimaty. W tej chwili, od trzech lat, próbujemy 
z koleżeństwem otworzyć galerię w dawnej kotłowni Kosza-
lińskiej Biblioteki Publicznej. Darek Pawlikowski, jej dyrektor, 
zaprosił nas i jest nam bardzo życzliwy. Tylko że z tym jest 
szalenie dużo formalności. Przede wszystkim trzeba stworzyć 
formę prawną. Zakładamy więc fundację, dzięki której  będzie-
my mogli pozyskać dofinansowanie, dotacje. Kotłownia musi 
przejść gruntowny remont, z zachowaniem aktualnych przepi-
sów budowlanych, wymagań co do bezpieczeństwa, a to dużo 
kosztuje. 

- zapytam o niedawny benefis. znała pani wcześniej scena-
riusz?
- Absolutnie nie. Szepnęłam tyko, że od dzieciństwa uwielbia-
łam Kabaret Starszych Panów. Po turecku, przed telewizorem 
chłonęłam lekcje profesora Wiktora Zina i wyszukane kuplety, 
mistrzowskie piosenki kabaretowe. Już wtedy niedzisiejsze bo-
gactwo języka, wyjątkowość ich tekstów, oszczędność dekora-
cji oczarowywały mnie każdego z szesnastu wieczorów.

- A jak się pani czuła na tym wydarzeniu?
- Siedziałam zaskoczona, oczarowana, ale również było mi 
strasznie przyjemnie. Czas jakiś temu Wala Trybocka, szefowa 
DIALOGU, dowiedziała się, że akurat mija 30 lat od ukończenia 
przeze mnie  studiów, czyli również 30 lat pracy plastycznej. 
Wala powiedziała:  „Greta, trzeba ci urządzić jubileusz. Gdzie, 
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jak nie u nas w teatrze?!” Z Teatrem Propozycji 
DIALOG współpracuję jakieś 3-4 lata. Wprowa-
dziła mnie tam Magda Omilianowicz, nieżyjąca 
już niestety dziennikarka i pisarka. Zaprzyjaźniłam 
się z tym miejscem i z tymi ludźmi. To jest jedna 
z tych „rodzin”, które mnie do siebie przyjęły. Be-
nefis przeszedł moje najśmielsze oczekiwania. Był 
wspaniały. To zasługa niezwykłego, dialogowego 
zespołu, który ofiarował mi to co najlepsze, z ser-
ca. Poczynając od scenariusza Wali, gry panów 
Jerzego i Mirosława, wiersza Basi, kończąc na ge-
nialnej młodzieży pod wodzą czarodziejskiej Eli. 
Z pomocą Beaty Jasionek zaaranżowałyśmy sce-
nę, wieszając kostiumy, które robiłam do powsta-
jącego w teatrze filmu „Oskarżam cię o czary”. 
„Wyrzucano” mnie z teatru na czas prób, reszta 
była tajemnicą i ogromnym, fantastycznym  za-
skoczeniem. 

- Dużo sympatii wokół pani wtedy się objawiło. 
- Oj, tak. Sympatia, serdeczność, ciepło jest, i na co 
dzień, chyba jestem lubiana. Ale ten dzień rzeczy-
wiście był niezwykły. Cudowna laurka i potężna 
porcja dobrej energii. Teraz będę się zastanawiać, 
jak się odwdzięczyć i unieść to, by nie zawieść. Ko-
lejne wyzwanie przede mną.
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„Mój boski rozwód”,  
czyli o blaskach i cieniach życia  
w pojedynkę po pięćdziesiątce

Żanetta Gruszczyńska-Ogonowska po 16 latach przerwy prezentuje na deskach Bałtyc-
kiego Teatru Dramatycznego swój drugi w karierze monodram. „Mój boski rozwód” jest 

bardziej boski niż zapowiada tytuł.

Autor: marcin napierała  |  Fotografie: izabela rogowska 

Gdy w 2003 roku Geraldine Aron pisała „Mój boski rozwód”, sama 
była po rozstaniu z mężem, które –podobnie jak bohaterkę jej książki – 
zaskoczyło ją i przygniotło. Żanetta Gruszczyńska-Ogonowska, jedna 
z najbardziej rozpoznawalnych twarzy koszalińskiej sceny, wzięła na 
warsztat nie tylko trudny temat, ale też jeszcze trudniejszą formę – 
monodram. Sprawy nie ułatwia również sposób przekazu: to angielski 
humor – ironiczny, prześmiewczy, z dystansem do siebie. Przedstawić 
go na polskim gruncie i nie być oskarżoną o szarganie co najmniej kilku 
świętości – to naprawdę wyczyn.

Sztuka „Mój boski rozwód” do dziś była wielokrotnie wystawiana na 
scenach całego świata – w 28 krajach. W Polsce dramat Geraldine 
Aron doczekał się siedmiu realizacji. Koszalińska premiera jest więc 
ósmą polską odsłoną „Mojego boskiego rozwodu”. W Bałtyckim Te-
atrze Dramatycznym im. J. Słowackiego w Koszalinie można ją oglą-
dać od 10 lutego br. 

To drugie spotkanie Żanetty Gruszczyńskiej-Ogonowskiej z mono-
dramem. W 2006 r. zachwyciła publiczność i recenzentów „…synem” 
w reżyserii Michała Siegoczyńskiego. Koszalińska publiczność do dziś 
pamięta tę fenomenalną inscenizację, w której 35-letnia wówczas ak-
torka zagrała kobietę, z miłości tracącą kontrolę nad swoim życiem 
i uczuciami. Spektakl był spowiedzią niedoszłej dzieciobójczyni i jed-
nocześnie niesamowitym studium psychologicznym.

Po ponad 16 latach Żanetta Gruszczyńska-Ogonowska powraca z no-
wym monodramem. Jest dojrzalszą osobą, jest bardziej świadomą ak-
torką. Choć tekst Geraldine Aron ma zupełnie inny ciężar gatunkowy, 
może być widzom równie bliski, jak „…syn”. Zaryzykuję stwierdzenie, 
że nawet bardziej.

W granej przez nią Angeli wiele osób odnajdzie siebie, bo kto nie ma 
w swoim dorobku trudnych rozstań z dziewczyną, partnerem, narze-
czoną, mężem? Kto nie ma skomplikowanej relacji z rodzicami, którzy 
potrafią podcinać skrzydła, jeszcze zanim podejdzie się do startu albo 
którzy są najbardziej krytycznymi recenzentami swoich dzieci? Kto 
w poszukiwaniu bliskości, ciepła drugiego człowieka i akceptacji nie 
wszedł w dziwne relacje, nie przeżył przygód miłosnych, będących 
po czasie powodem do wstydu lub zażenowania? Kto nie pożegnał na 
zawsze bliskiej osoby, nawet jeśli relacja z nią nie zawsze była usłana 
różami? I w końcu: który rodzic nie przeżył straty dziecka, które opu-
ściło rodzinne gniazdo w poszukiwaniu własnej drogi?

Badania psychologiczne pokazują, że rozwód, obok śmierci współ-
małżonka, jest najbardziej stresującą sytuacją, jaka może nas spo-
tkać w życiu. Śmierć członka rodziny jest na piątym miejscu, utrata 
pracy – na ósmym. Nie ma się więc co dziwić głównej bohaterce, że 
się miota, że słucha nie zawsze dobrych rad, że nie wie, jak poradzić 
sobie z pustką.

Żanetta Gruszczyńska-Ogonowska za ten tekst miała się zabrać 
w czasie pandemii. Podsunął jej go Włodzimierz Szymczyk, kie-
rownik działu promocji i sprzedaży koszalińskiego teatru. Paradok-
salnie, w czasie pandemii teatr miał tak dużo pracy, że odłożyła go 
na później. Jak sama stwierdziła w jednym z wywiadów, najpraw-
dopodobniej musiała do niego dojrzeć: „Zabawnie się złożyło, bo 
moja bohaterka jest po pięćdziesiątce, a gdy ja ten tekst dostałam, 
byłam przed pięćdziesiątką. Być może musiał naturalnie poczekać. 
I muszę przyznać, że inaczej się myśli o pewnych sprawach mając 
47 lat i inaczej będąc po pięćdziesiątce. Choć fizycznie nie czuję 
wielkiej zmiany, to w głowie coś przeskoczyło”.

Jeśli aktorka musiała poczekać na odpowiedni moment, by sta-
nąć przed publicznością z tekstem Geraldine Aron, to z pewno-
ścią wybrała ten właściwy. Choć nad „Moim boskim rozwodem” 
pracowała sama, bez wsparcia reżysera, wyraźnie zaprocentowa-
ło doświadczenie z reżyserowania kilku wcześniej wystawianych 
spektakli z udziałem zespołu koszalińskiego teatru. Dzięki temu 
jest dynamicznie, przedstawienie trzyma tempo, artystka świetnie 
żongluje nastrojami. Jest inteligentny humor, momentami trudno 
nie parsknąć śmiechem. Mała Scena jest wykorzystana perfekcyj-
nie, mimo skromnej, raczej symbolicznej scenografii i kostiumów, 
wykonanych przez Beatę Jasionek. Tekst dostosował do polskich 
realiów Tomasz Ogonowski, który zadbał także o dobór muzyki. 
Ta, choć nie gra, nomen omen, pierwszych skrzypiec, jest istotną 
częścią przedstawienia. Całość dopełnia gra świateł, przygotowana 
przez Kornela Pałaszewskiego.

Czy warto wybrać się na monodram Żanetty Gruszczyńskiej-Ogo-
nowskiej? Bez dwóch zdań! Każdy będzie się na nim dobrze bawić, 
może się wzruszy, może dostrzeże siebie w krzywym zwierciadle. 
Czyż nie po to jest teatr, by oglądać w nim własne odbicie? A jeśli 
Angela, bohaterka przedstawienia, skłoni kogoś do zmian: pójścia 
na terapię, rozliczenia się z przeszłością, odcięcia od toksycznych 
relacji – tym bardziej warto.
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KTO CZYTA, nIE BŁĄDZI
n O W O Ś C I  W Y D A W n I C T W A  Z n A K

natalia Sosin-Krosnowska: „poczuj się 
dobrze. 52 sposoby na poprawę jakości życia”

Wisława Szymborska:  „wiersze wszystkie”

Joanna Flis: „co jest ze mną nie tak?” Thomas Cirotteau, Jennifer Kerner, Eric Pincas: 
“lady sapiens. prawdziwa prehistoria kobiet”

Gonimy za awansem, morderczo trenujemy, 
dążymy do ciągłego rozwoju, wykreślamy 
kolejne pozycje z listy zadań. W social me-
diach widzimy wytrenowane ciała, uporząd-
kowane domy i magiczne suplementy, które 
podobno leczą ze wszystkich schorzeń.  
To przytłaczające! Natalia Sosin-Krosnow-
ska przekonuje, ze nie trzeba kupować kar-
netu na siłownię, uczyć się pięciu języków 
obcych, rzucać wszystkiego i wyjeżdżać 
w Bieszczady, by życie było pełne i szczęśli-
we. Można zadbać o swój dobrostan i osią-
gnąć mistrzostwo w self-care, wypracowu-

jąc konkretne, proste i bezkosztowe nawyki. „Wypróbuj choć jeden – od razu 
poczujesz różnicę – zapewnia autorka. Możesz na przykład  zacząć dzień od 
szklanki ciepłej wody albo spaceru po lesie.” Autorka wszystkie 52 propono-
wane sposoby sprawdziła na sobie. Czy działają? Tak, i ma to potwierdzenie 
w badaniach naukowych. Zmieniaj swoje życie krok po kroku – bez przymusu 
i super dokładnego planu. Poczuj się dobrze!

Z okazji stulecia urodzin noblistki po-
wstał zbiór zawierający całą jej twór-
czość poetycką. Teksty od debiutanc-
kiego „Szukam słowa”, pomieszczone 
w 14 tomach, po wiersze dotąd niepu-
blikowane. Komentarzem opatrzył je 
wybitny znawca poezji Szymborskiej 
prof. Wojciech Ligęza; jego posłowie 
ułatwia poruszanie się po wielości 
możliwych kontekstów i odczytań tej 
poezji. „Wiersze wszystkie”  pozwa-
lają prześledzić ewolucję poetki, od-
kryć na nowo jej wrażliwość, a także 

wrócić do ukochanych fraz. Skłaniają, by zatrzymać się i skupić na 
chwili. Zachwycają przenikliwością, zaskakują aktualnością, ciekawią 
bogactwem spostrzeżeń. Poetycki świat Szymborskiej – świat rzeczy 
drobnych, ułamków codzienności, ale i spraw uniwersalnych, wiel-
kich pytań i wątpliwości – rozpisany na wiele precyzyjnych i suge-
stywnych utworów, utrwalonych jakby szeptem i przez to dobitnych. 
A w centrum – człowiek. Ja, ty, każdy i każda z nas. Cud, który nie tak 
dziwi, jak powinien. 

Nowa książka Joanny Flis, cenionej 
psycholożki i terapeutki, to pierwszy 
poradnik dla osób wychowujących się 
w dysfunkcyjnym domu, ale również 
w dysfunkcyjnym środowisku w Polsce 
w okresie PRL-u i transformacji. Autor-
ka tłumaczy, czym jest syndrom DDD 
(dorosłego dziecka z rodziny dysfunk-
cyjnej), skąd się wziął i jak wpływa na 
życie. Pomaga odkryć, zrozumieć i po-
radzić sobie ze schematami i przekona-
niami, które nie pozwalają na w pełni 
dobre życie. Joanna Flis oddaje głos 

pokoleniu dzieci wychowanych z kluczem na szyi, za wcześnie dorosłych, 
chodzących do szkół, gdzie „masz robić, nie myśleć”, a nauczyciel zawsze wie 
lepiej. Osobom, których potrzeby były latami ignorowane. Książka uzupełnio-
na została wywiadami ze specjalistami oraz osobistościami ze świata kultury.

Myśleliśmy, że prehistoryczny męż-
czyzna biegał z włócznią i polował na 
mamuty, a kobieta dbała o płomień 
w jaskini i była zbieraczką. Aż do teraz! 
Autorzy udowadniają, że już w prehi-
storii kobieta była równa mężczyźnie. 
Dzięki zaawansowanym technikom 
badawczym wiemy dzisiaj, jaki tryb ży-
cia prowadziła. Zdecydowanie daleko 
jej było do obfitych kształtów Wenus 
z Willendorfu – miała atletyczną syl-
wetkę, by móc z powodzeniem polować, 

zabijać, opiekować się dziećmi i chorymi. Czy można powiedzieć, 
że podobnie jak współczesna kobieta, godziła pracę z macierzyń-
stwem? Dzięki Lady Sapiens przetrwaliśmy i jesteśmy dziś tacy, 
jacy jesteśmy. Na podstawie książki powstał nagradzany film, któ-
ry można obejrzeć również w Polsce.
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Uroczystość, która odbyła się 10 lutego br., poprowadziła Alicja Górska, 
a jej gospodarzem był Maciej Berlicki, burmistrz Gminy i Miasta Sianów. 
Kapituła przyznała nagrody w czterech kategoriach: społecznej, gospodar-
czo-rozwojowej, sportowej oraz wolontariatu. Zwieńczeniem uroczystości 
był koncert Patrycji Markowskiej. 

W tym roku wyjątkowo przyznano również specjalnego Sianowskiego 
Rybogryfa za wsparcie rozwoju Gminy Sianów oraz regionu, a otrzymał 
go poseł Paweł Szefernaker, sekretarz stanu w Ministerstwie Spraw We-
wnętrznych i Administracji.

KATEGoRIA SPołECznA

Pierwsza statuetka Rybogryfa w kategorii społecznej trafiła do Grunwaldz-
kiej 8. Sianowskiej Wielopoziomowej Drużyny Harcerskiej „Srebrny Grot”. 
Drużyna została założona w grudniu 2017 roku z inicjatywy podharcmi-
strza Dariusza Kamińskiego i przewodników: Łukasza Mrzygłoda oraz Ja-
kuba Panka. Obecnie drużynę, liczącą 26 osób, prowadzi przewodniczka 
Oliwia Krowicka. Drużyna skupia w swych szeregach dzieci i młodzież od 
10. do 16. roku życia.

Drugi Rybogryf w kategorii społecznej powędrował do pułkownika Józefa 
Trejdera, który od sierpnia 2020 roku kieruje Centrum Szkolenia Sił Po-
wietrznych w Koszalinie, sam zaś jest absolwentem Wyższej Szkoły Ofi-
cerskiej Wojsk Obrony Przeciwlotniczej w Koszalinie oraz Akademii Obro-
ny Narodowej. Wcześniej obecny komendant CSSP pełnił różne funkcje 
dowódcze w Wojsku Polskim, w tym m.in. zastępcy dowódcy-szefa szta-

Rybogryfy w szczególnej oprawie 

Gale Rybogryfów to coroczne uroczyste spotkania podsumowujące miniony rok i okazja do uhonoro-
wania unikatowymi Sianowskimi Rybogryfami najaktywniejszych mieszkańców miasta i gminy Sianów. 

Tym razem była to również okazja do wręczenia statuetek Wolontariusza Roku 2022

Autor: milena szczepańska-zakrzewska  |  Fotografia: waldemar Kosowski  

Nagrodzeni w kategorii społecznej

Gwiazdą gali była Patrycja Markowska z zespołem

Galę poprowadziła redaktor Alicja Górska
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bu 38. Dywizjonu Zabezpieczenia w 3. Warszawskiej Brygadzie Rakietowej 
Obrony Powietrznej. Od 2014 r. Centrum Szkolenia Sił Powietrznych wspiera 
wszystkie sianowskie działania patriotyczne, a w szczególności organizację 
uroczystości upamiętniających rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego.

Trzeciego Rybogryfa w kategorii społecznej otrzymał Parafialny Zespół Caritas 
w Sianowie, który w grudniu minionego roku obchodził 25-lecie działalności. 
Jego członkowie otaczają opieką osoby ubogie, chore i samotne, mieszkające 
na terenie parafii i gminy. Aktywnie włączają się w ogólnopolskie akcje chary-
tatywne jak np. Wigilijne Dzieło Pomocy Dzieciom czy Torba Charytatywna.

GoSPoDARKA I RozWóJ

Nagrodzony w tej kategorii Roman Kwiatkowski jest właścicielem działającej 
od 1991 roku firmy handlowo-usługowej zajmującej się naprawą instalacji 
gazowych, dystrybucją i napełnianiem butli z gazem oraz wykonywaniem róż-
norodnych instalacji: wodno-kanalizacyjnych, cieplnych, gazowych i klimatyza-
cyjnych.

Drugi Rybogryf 2022 w kategorii „Gospodarka i Rozwój” odebrała rodzinna 
firma Truszczyńscy Boats z siedzibą w Kłosie, której właścicielami są Alicja 
i Adam Truszczyńscy. Firma od 20 lat zajmuje się produkcją łodzi wędkarskich, 
turystycznych oraz luksusowych jachtów. Swoją działalność rozpoczęła w Ho-
landii, gdzie nawiązała pierwsze kontakty z projektantami i odbiorcami. Obec-
nie współpracuje z firmami m.in. z Niemiec, Szwecji, Holandii i Austrii, a łodzie 
sprzedaje na rynku polskim i za granicą.

Kolejnym laureatem w tej kategorii została również rodzinna firma - Holiday 
Homes. Zakład powstał w 2009 roku z inicjatywy Lecha Pęka i jego synów, 
Michała i Łukasza. Prowadzi działalność w Bielkowie i Konikowie, a zajmuje się 
produkcją wysokiej jakości domków mobilnych.

SPoRT

Pierwszy Rybogryf 2022 w kategorii sportowej został przyznany Kornelii Żbik, 
która jest mieszkanką Sianowa, podopieczną koszalińskiej szkoły tańca Top 
Toys. Pod okiem trenerów Anny i Marcina Dubrowników osiągnęła już wiele 
sukcesów. W ubiegłym roku zdobyła pierwsze miejsce w kategorii wiekowej 

Laureacji w kategorii gospodarczej

Panie nagrodzone tytułem Wolontariusz Roku

Specjalnego Rybogryfa odbiera poseł Paweł 
Szefernaker, sekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych i Administracji

Kategoria sportowa
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14 lat na Międzynarodowych Mistrzostwach Polski Fit Kids WBBF 
WFF. Zajęła także II miejsce w kategorii fitness dziewcząt do 14 lat na 
Mistrzostwach Polski Dzieci w Fitness. Kornelia pod koniec ubiegłego 
roku wzięła także udział w Mistrzostwach Świata w Fit Kids GPA Pol-
ska oraz w Pucharze Polski w Fit Kids WBBF WFF, gdzie zajęła II i III 
miejsce w swojej kategorii wiekowej.

Laureatem nagrody Rybogryf 2022 został również Uczniowski Klub 
Sportowy MORSKI Sianów. Działa on od października 2017 roku, 
a przez pięć lat działalności piłkę ręczną trenowało w nim około stu 
zawodniczek, pod okiem trenerów Mariusza Dobrzenieckiego, Grze-
gorza Frąckowiaka oraz Moniki Koprowskiej. Obecnie klub wystawia 
zespoły w trzech kategoriach wiekowych: dziecięcej, juniorskiej i se-
niorskiej. Jego zawodniczki biorą udział w rozgrywkach na szczeblach 
powiatowych, wojewódzkich i ogólnopolskich, powoływane są także 
do kadry wojewódzkiej i narodowej. Przed drużynami kolejne zmaga-
nia w rozgrywkach II ligi oraz 1/16 Mistrzostw Polski juniorek młod-
szych (są jedyną reprezentacją województwa zachodniopomorskiego 
w tej kategorii).

Trzeci Rybogryf 2022 odebrali Grażyna i Ryszard Wątrobowie. Pan 
Ryszard jest cenionym działaczem sportowym i pomysłodawcą wie-
lu wydarzeń sportowych na terenie Gminy Sianów. Prowadzi turnie-
je piłkarskie, których jest inicjatorem lub jednym z inicjatorów - m.in. 
Wielkoorkiestrowe Granie Serc w Sianowie czy Halowy Turniej Pił-
karski Seniorów im. Feliksa Pietraszkiewicza. Pani Grażyna wspiera 
męża w różnego rodzaju działalności wolontariackiej. Jak podkreśla 
pan Ryszard, to także dzięki niej udaje się zorganizować tak sprawnie 
te imprezy sportowe.

WolonTARIAT

W tym roku po raz pierwszy zostały połączone w jedno uroczy-
stości rozdania Rybogryfów i statuetek dla Wolontariuszy Roku. 
Dzięki różnym zbiórkom w minionym roku udało się zebrać prawie  
145 tys. zł. Największą kwotę zebrano podczas 7. Balu Charytatyw-
nego, organizowanego przez Sianowską Fundację Jesteśmy Razem, 
gdzie na pomoc dla Eweliny i Wojtka zebrano kwotę 54,5 tys. zł. Ko-
lejna akcja to Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy, podczas której 
zebrano ponad 33 tys. zł. Piłkarze ze Stowarzyszenia Oldboye z Siano-
wa podczas Turnieju im. Więcka zebrali dla potrzebującego Michałka  
21 400 zł, a Wild Carp Team zebrał dla Wojtka ponad 20 tys. zł, a dla 
Adasia ponad 7 tys. zł. Natomiast podczas corocznej akcji charytatyw-
nej „Dziewczynki z zapałkami” udało się zebrać prawie 11 tys. zł.

Spośród wielu osób angażujących się w pomoc innym, kapituła nagro-
dy wyłoniła trzech laureatów. Pierwsza statuetka „Wolontariusza roku 
2022” trafiła do pani Anny Walińskiej, która przygotowuje Młodzieżo-
wą Drużynę Pożarniczą do startu w Ogólnopolskim Turnieju Wiedzy 
Pożarniczej na szczeblu: gminy, powiatu, województwa i kraju, gdzie 
bardzo wysoką lokatę zajął Filip Lorek. Realizowała z młodymi dru-
hami projekty „Tydzień w Straży” i „Nocka w Straży”. Pisze projekty 
pozwalające pozyskać dofinansowanie na zakup sprzętu oraz remont 

remizy sianowskiej OSP, wcześniej współtworzyła klasy pożarnicze 
w miejscowym gimnazjum. Od samego początku angażuje się w akcję 
„Dziewczynki z Zapałkami”, a od ponad roku wspólnie z druhami po-
święca swój czas na prace gospodarcze przy obiekcie strażnicy OSP 
Sianów.

Druga statuetka i tytuł „Wolontariusza roku 2022” powędrowała 
do Neli Rzeszutek, uczennicy klasy ósmej Szkoły Podstawowej nr 1  
im. Janka Bytnara w Sianowie. Nela interesuje się sportem, językiem 
angielskim oraz wolontariatem. Wspiera Wielką Orkiestrę Świątecz-
nej Pomocy, sianowską akcję „Dziewczynki z zapałkami” oraz orga-
nizuje akcje charytatywne (loteria mikołajkowa, zbiórka przyborów 

szkolnych dla oddziału dziecięcego w szpitalu, zbiórka nakrętek w ra-
mach akcji Jasiek Adasiek, zbiórka karmy dla schroniska Leśny Zaką-
tek). Reprezentuje szkołę i klasę w zawodach sportowych.

Trzecia statuetka „Wolontariusza roku 2022” trafiła do pani Joanny 
Horajskiej, od ponad 30 lat związanej z Sianowem, która od 2013 roku 
jest członkiem sianowskiej Fundacji „Jesteśmy Razem” oraz aktywnie 
działa na rzecz osób chorych i potrzebujących z terenu gminy i miasta 
Sianów (była motorem napędowym powstania tej organizacji). Od po-
czątku istnienia Fundacji udało się pomóc prawie 130 osobom i prze-
kazać na ich leczenie ponad 470 tys. zł.

Maciej Berlicki, burmistrz Sianowa

Koncert Patrycji Markowskiej i jej zespołu

Najmłodsze fanki podczas koncertu Patrycji Markowskiej

Patrycja Markowska
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Już po raz siedemnasty w Darłowie odbył się bal charytatywny na rzecz tamtejszego hospicjum. Zorga-
nizowała go Fundacja Charytatywna „Morze Miłości”. Darłowska placówka opiekuje się pacjentami z ca-
łego regionu. Prowadzi ją „Caritas” diecezji koszalińsko-kołobrzeskiej. Z tej racji na oficjalnej części balu 
gościli biskupi: Zbigniew Zieliński, nowy ordynariusz i Edward Dajczak, biskup senior, który doprowadził 

do budowy hospicjum przed kilkunastu laty. 

niemal 200 tysięcy złotych 
na potrzeby darłowskiego hospicjum 

Uczestnicy balu, a było ich ponad dwustu, gromkimi brawa-
mi i odśpiewaniem „Sto lat” podziękowali biskupowi Edwar-
dowi za lata życzliwej opieki nad lecznicą. W tym roku przy-
jaciele hospicjum zbierali pieniądze na potrzeby remontowe. 
Całkowity dochód z balu wyniósł prawie 200 tysięcy.  - Jestem 
szczęśliwa, że hospicjum w Darłowie ma tylu oddanych dar-
czyńców - komentuje Joanna Klimowicz, prezes „Morza Miło-
ści”. - Pomagają nie tylko osoby z powiatu sławieńskiego, ale  
i z Koszalina, Szczecina czy innych zakątków Polski. 

- Każda złotówka jest bardzo potrzebna, bo kontrakt 
z Narodowym Funduszem Zdrowia nie pokrywa wszyst-
kich niezbędnych potrzeb - dodaje ksiądz Krzysz-
tof Sendecki, który od dziesięciu lat kieruje hospicjum 
w Darłowie.  Impreza charytatywna odbyła się po raz 
kolejny w gościnnych progach hotelu Amber Port w Dar-
łówku Zachodnim. Organizatorzy już zapowiedzieli, że 
wrócą tam z balem wspierającym hospicjum w następnym  
karnawale.
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Podczas dziesiątego koszalińskiego Charytatywnego Balu Prezydenckiego uzbierano  
rekordową  kwotę - 168 390 zł. Została ona w równych częściach podzielona między pacjentów  

Hospicjum im. św. Maksymiliana Marii Kolbego, podopiecznych Fundacji Zdążyć z Miłością  
i Maję Wierzbicką, walczącą z nowotworem dziewięcioletnią koszaliniankę.   

X Charytatywny Bal Prezydencki 

Doroczny Charytatywny Bal Prezydencki, inicjatywa Anny i Pio-
tra Jedlińskich, z edycji na edycję przynosi coraz wyższe sumy 
przeznaczane na cele dobroczynne. Dotychczas było to łącznie 
prawie 820 000 złotych, z których skorzystało 24 beneficjentów. 

Jak podkreśliła podczas tegorocznej uroczystości przekazania 
symbolicznych czeków Anna Jedlińska, małżonka prezydenta 
Koszalina, nie wszyscy rozumieją istotę przedsięwzięcia: - W me-
diach społecznościowych pojawiły się komentarze sugerujące 
jakoby bal był zorganizowany za publiczne pieniądze. To absolut-
nie nieprawda. Wszyscy goście wykupili bilety wstępu za własne 
pieniądze, a dodatkowo podczas loterii i licytacji głęboko sięgnęli 
do prywatnych kieszeni. Dzięki temu, i darom koszalińskich firm, 
udało się uzyskać imponującą sumę, która wesprze potrzebują-
cych. Wszystkim darczyńcom jesteśmy głęboko wdzięczni. 

Maria Okońska, prezes stowarzyszenia prowadzącego w Ko-
szalinie hospicjum dla dorosłych, dziękując za kolejne wspar-
cie placówki, powiedziała: - Hospicjum działa tylko dzięki ko-
szalinianom i ich otwartym sercom. Pieniądze przekazywane 
przez Narodowy Fundusz Zdrowia to kropla w morzu potrzeb. 
Dlatego z całego serca dziękujemy wszystkim za szczodrość, 
która pozwala nam zajmować się osobami terminalnie chory-
mi. To jest jak nieustający cud.

Warto wspomnieć, że tegoroczny bal byłby dwunastym 
z kolei, gdyby nie dwuletnia pandemiczna przerwa. Do-
chód z pierwszej imprezy wyniósł niewiele ponad 31 ty-
sięcy złotych, czyli niemal sześciokrotnie mniej niż z te-
gorocznej. Miejscem imprezy był hotel Ferry Resort  
w Mielnie.
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Po covidowej przerwie wraca tradycja karnawałowych balów korporacyj-
nych. W restauracji hotelu Gromada swój w lutym urządzili lekarze. Był bar-
dzo udany, więc organizatorzy z Okręgowej Izby Lekarskiej spodziewają się 

w przyszłym roku jeszcze większej frekwencji.  

Powrót pięknej tradycji
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TUTAj NAS ZNAjDZIECIE
- Dom Deweloper, Pasaż Milenium, ul. 1 Maja 20/5
- Firmus Group, ul. Dworcowa 29, Mścice
- Twój Dom - Nieruchomości ul. Kołłątaja 1B/F, Koszalin
- Galeria Nieruchomości, ul. Zwycięstwa 160
- Gołek Nieruchomości, ul. Zwycięstwa 142
- Figura Development, ul. Grunwaldzka 14
- Indahouse.pl, ul. Bukowa 29A
- Invest Nieruchomości, Pasaż Milenium, ul. 1 Maja 14/2
- Koszalińska Agencja Nieruchomości Szczerbińscy, 
   ul. Bogusława II 3
- Lechbud Koszalin, ul. Podgórna 8
- PBO Piotr Flens, ul. Gnieźnieńska 74
- Przedsiębiorstwo Budowlane Kuncer Sp. z o.o., 
   ul. Wąwozowa 15
- Urbanowicz S.C. Centrum Nieruchomości, ul. Andersa 2

KANCELARIE, BIURA ROZLICZENIOWE, 
DORADCY PODATKOWI

- Kancelaria Podatkowa Constans, 
   ul. Wojska Polskiego 24-26
- Usługi Podatkowo - Księgowe Sława Pyrda, 
   Pasaż Milenium, ul. Wyszyńskiego 3/6
- Eksperci Finansowi TAGER, Pasaż Millenium, 
   ul. Domina 5/9 I piętro
- Jagiełło Biuro Podatkowe, ul. Szczecińska 25A/202
- Kancelaria Doradztwa Podatkowego i Audytu Debet 
   Halina Kozak, ul. Grottgera 6
- Kancelaria Patentowa Aneta Balwierz-Michalska. 
   Pasaż Milenium, ul. Wyszyńskiego 3/6

KOŁOBRZEG 

- BOKARO Salon Łazienek Kołobrzeg  ul. Sienkiewicza 17F
- Interviol - sklep z wykładzinami i dywanami, Jasna 25
- Drewland , ul. Sienkiewicza 14
- Kamera Press, ul. Jasna 7
- Kawiarnia Widokówka, ul. Sikorskiego 3
- Klinika Chirurgii Plastycznej i Medycyny Estetycznej 
   dr Andrzej Krajewski, ul. Fredry 15 A
- Hotel Aquarius SPA,ul. Kasprowicza 24
- Aquarius Beauty, ul. Fredry 15a, Kołobrzeg
- Marine Hotel & Ultra Marine, ul. Sułkowskiego 9
- Shuum Boutique Wellness Hotel, 
   ul. Tadeusza Kościuszki 17
- Centrum Ogrodnicze Żulicki, ul. Jedności Narodowej 30
- Pufa Design, ul. Bałtycka 31 lok. 2
- Polska Żegluga Bałtycka S.A. Polferries, ul. Portowa 41
- Manufaktura Lodów KUPIEC, ul. Wylotowa 87
- Odlodowo, ul. Zapleczna 1a
- Coffeedesk, ul. Mazowiecka 24
- Uzdrowisko Kołobrzeg, ul. Ściegiennego 1
- Hotel LEDA, ul. Kasprowicza 23
- Sanatorium Uzdrowiskowe BAŁTYK, ul. Rodziewiczówny 1
- Hotel Skanpol, ul. Dworcowa 10
- Barbab, ul. Zapleczna 5a
- BarberShop, ul. Waryńskiego 2
- Pracownia Fryzjerska Ilona Idczak, 
   Gałązka Oliwna, ul. Mariacka 12
- Medestetic, ul. Mazowiecka 24
- Cosmedical, ul. Mazowiecka 25
- Hair & Beauty Studio Kołobrzeg, ul. Źródlana 1
- Klinika Sorea, Plac 8 Marca 4
- Stomatologia, ul. Armii Krajowej 3
- Gabinety Dentystyczne Gabriela Świderek, 
   ul. Armii Wojska Polskiego 6c
- Endo-Dent, ul. Armii Wojska Polskiego 10 a
- Centrum Medyczne World Medica, ul. Zapleczna 3f/1
- Regionalne Centrum Kultury, ul. Solna 1
- CONCEPT Monika Buśko-Kuś, ul. Zwycięzców 13
- MOSIR, ul. Łopuskiego 38
- Dom-Hit, ul. Mazowiecka 24h
- Bram Serwis, ul. Wesoła 6
- Optyk Mianowski, Plac 8 Marca 2/1
- AT Lampy, ul. Sienkiewicza 28b
- Salon Dobrego Snu, ul. Mazowiecka 5
- Nieruchomości Morek, ul. Zwycięzców 159
- JANEX” Salon Oświetleniowy, ul. Sienkiewicza 12
- Restauracja „Pod Winogronami”, ul. Towarowa 16

SALONY SAMOCHODOWE

- Auto Galeria, ul. Gnieźnieńska 32
- Bemo Motors, Stare Bielice 117D
- BMG Goworowski Sp. z o.o., ul. Słupska 6, Bolesławice
- Bodex Zakład Usługowo-Produkcyjny, 
   ul. Bohaterów Warszawy 28
- Dowbusz Sp. z o.o., ul. Lniana 3
- Dubnicki Sp. z o.o. Autoryzowany Dealer Renault 
   i Dacia, ul. Gnieźnieńska 81
- Grupa Cichy-Zasada, u. Gnieźnieńska 43a, salon Skody
- Grupa Cichy-Zasada, u. Gnieźnieńska 24b, salon VW
- Grupa Mojsiuk, ulica Koszalińska 89,  Stare Bielice,      
   samochody osobowe i dostawcze; multi dealer marek:    
   Mercedes-Benz, Honda, Peugeot, Citroen, Opel i Fiat. 
- Grupa Mojsiuk, ulica Koszalińska 89, Stare Bielice,   
   Centrum Blacharsko-Lakiernicze  Mojsiuk Koszalin 
- Grupa Polmotor, Stare Bielice 8B-1
- Toyota Jankowscy S. J., ul. Diamentowa 2
- Auto Club, ulica Koszalińska 28, Stare Bielice,  
   salon marki Hyundai 

BIURA PODRÓŻY

- AGA HOLIDAY Biuro Podróży, ul. Piłsudskiego 88 A
- Biuro Podróży El Mundo, ul. Zwycięstwa 170/3
- Biuro Podróży ITAKA, Pasaż Milenium I p., 
   ul. Domina 7/9
- Biuro Turystyczne TURYSTA Sławomira Małgorzata   
   Ignatowicz, ul. Andersa 2
- Exodos Biuro Podróży, ul. Kaszubska 6A
- Rainbow Tours, CH Forum, ul. Paderewskiego 1
- Rainbow Tours, Galeria Emka, ul. Jana Pawła II 20
- TUI Centrum Podróży, CH Forum, ul. Paderewskiego 1

INNE

- Air-Transfer.pl, ul. Zwycięstwa 87
- Bałtycki Teatr Dramatyczny, ul. H. Modrzejewskiej 12
- Centrum Kultury 105, ul. Zwycięstwa 105
- Centrum Kultury w Mielnie, ul. Chrobrego 45, Mielno
- Centrum Promocji i Informacji Turystycznej 
   Gminy Mielno, ul. Lechitów 23, Mielno
- Centrum Kultury i Biblioteka Publiczna Gminy i Miasta  
   Sianów, Plac pod Lipami 9
- Centrum Rozrywki MK Bowling, Galeria Kosmos, 
   ul. Okrzei 3
- EkoWodrol sp. z o.o. , ul. Słowiańska 13
- Fundacja Centrum Innowacji i Przedsiębiorczości, 
   ul. Zwycięstwa 42
- Galeria na Piętrze, ul. Dworcowa 8
- Galeria Sztuki, ul. Zwycięstwa 20-24
- Kospel S.A., ul. Olchowa 1
- Kospel S.A., ul. BoWiD 24
- Koszalińska Agencja Rozwoju Regionalnego S.A., 
   ul. Przemysłowa 8
- Koszalińska Izba Przemysłowo-Handlowa, 
   ul. Zwycięstwa 126
- KPPD Biuro w Koszalinie, ul. Boh. Warszawy 5,
- Miejska Energetyka Cieplna, Dział Obsługi Klienta, 
   ul. Łużycka 25a
- Miejskie Wodociągi i Kanalizacja Sp. z o.o., 
   ul. Wojska Polskiego 14,
- MPS International Sp. z o.o., 
   ul. Bohaterów Warszawy 30,
- Muzeum, ul. Młyńska 37-39
- Norman - Centrum Rehabilitacyjne, ul. Pomorska 28
- Polskie Radio Koszalin, ul. Piłsudskiego 41
- Północna Izba Gospodarcza w Koszalinie, 
   ul. Piłsudskiego 6
- Regionalne Centrum Informacji Turystycznej, 
   ul. Dworcowa 11
- Teatr Variete Muza, ul. Morska 9
- Urząd Miejski w Darłowie, Plac T. Kościuszki 9, Darłowo
- Urząd Miejski w Koszalinie, Rynek Staromiejski 6-7
- Urząd Miejski w Mielnie, ul. Chrobrego 10, Mielno
- Urząd Gminy i Miasta w Sianowie, ul. Armii Polskiej 3
- Windhunter Academy , ul. Morska 18a
- Zbigniew Murzyn Galeria, ul. Dworcowa 6

RESTAURACJE, BARY, KAWIARNIE

- Bar Przerwa – Arcy Catering, 
   ul. Powstańców Wielkopolskich 8
- Bar Vittorio, Pasaż Milenium, ul. 1 Maja 22/4
- Bezalians, ul. Sikorskiego 4m
- Bistro LOFT7, ul. Jana z Kolna 7
- Buongiorno, ul. Zwycięstwa 32

- Cafe Arabica, ul. Śniadeckich 7A
- Cafe Mondo, Galeria Emka - I piętro, ul. Jana Pawła II 20
- Cafe Mondo, Rynek Staromiejski 13
- Centrum Smaku Maredo ul. Zwycięstwa 45
- Club 2CV Restauracja, ul. Piastowska 1
- Cukiernia Kaliszczak, ul. Młyńska 48
- Cukiernia Kaliszczak, ul. Zwycięstwa 152
- Cukiernia Kaliszczak, ul. Zwycięstwa 26a
- Cukiernia Poznańska, Pasaż Milenium, 
   ul. Krzywoustego 2
- Cukiernia Poznańska, ul. Połtawska 2
- Gospoda Jamneńska, ul. Młyńska 37
- Gościniec Zamkowy, ul. Marii Skłodowskiej-Curie 23,    
   Darłowo
- Il Buon Cafe, Pasaż Milenium, ul. Domina 3/6
- Kawiarnia Kawa z Duszą, ul. Dzieci Wrzesińskich 9/2
- Kawiarnia Pauza, ul. Kaszubska 6A/2
- Kawiarnia SO! COFFEE, CH Forum, ul. Paderewskiego 1
- Kukuryku Lunch Bar, Plac Gwiaździsty 5/1
- Park Caffe, ul. Asnyka 11
- Petrykowska, ul. Zwycięstwa 135
- Powidoki Kawiarnia, ul. Piłsudskiego 4,
- Projekt Kuchnia, ul. Piłsudskiego 6
- Restauracja Biała Dama, ul. Chrobrego 26A, Mielno
- Restauracja Fregata, ul. Podgrodzie 1a
- Restauracja Studnia, ul. Mickiewicza 6
- Restauracja Viva Italia, ul. Skłodowskiej - Curie 1-3
- Sushi Moon, Pasaż Milenium, ul. Domina 9/4
- Toscana Pizzeria & Ristorante, Pasaż Milenium, 
   ul. Domina 5

KOSMETYKA, KOSMETOLOGIA, FITNESS

- Amadeus Fitness Klub, ul. H. Modrzejewskiej 40
- Biuro Avon, ul. Zwycięstwa 24b
- Park Wodny Koszalin, ul. Rolna 14
- Atelier Fortunata Aleksandra Górecka, 
   ul. Kubusia Puchatka 2
- Balans Fitness Klub, ul. Broniewskiego 2
- Beauty Manager Sandra Lewińska, ul. 4 Marca 29A
- Cosmedica Gabinet Podologiczny Katarzyna Kasprzak, 
   ul. Kościuszki 7
- Centrum Medyczno – Rehabilitacyjne Remedica, 
   ul. Śniadeckich 4
- Centrum Rekreacji Forma, ul. Rolna 14
- Dermalogica Klinika Medycyny Estetycznej Edyta     
   Słupczewska, CH Jowisz I piętro, ul. Zwycięstwa 40
- Genobeauty Gabinet Kosmetologii Estetycznej, 
   ul. Asnyka 12
- Instytut Pięknego Ciała, ul. H. Modrzejewskiej 13
- Koszalińskie Centrum Stopy Pro-Cosmetica, 
   ul. Spółdzielcza 5
- Pod Arkadami Salon Kosmetyczny, 
   ul. Księżnej Anastazji 8
- Salon Fryzjerski Aneta, ul. Odrodzenia 2,
- Salon Fryzjerski „Dorota”, ul. Piłsudskiego 18
- Salon Fryzjerski Piotr Pająk, ul. Harcerska 9 D
- Salon Urody Fantazja, Pasaż Millenium, 
   ul. Domina 1 lok. 5
- Salon Urody Jasminum, ul. Fałata 11F
- SKIN Centrum Kosmetologii, ul. Bogusława II 3a
- Strefa 3L, ul. Jana Matejki 1
- Studio BEA, ul. Lelewela 9
- Studio Fryzur Styl, Pasaż Millenium, ul. Domina 1 lok. 8
- Studio Kosmetologii Agata Zejfer, ul. Piłsudskiego 4
- Studio Urody Avangarda, ul. Zwycięstwa 173
- Studio Urody Brand, CH Forum, ul. Paderewskiego 1
- Studio Urody Brand, Galeria Emka ul. Jana Pawła II 20
- Studio Urody Mega, ul. Popiełuszki 3, 
   ul. Św. Wojciecha 16
- TOP LASER Centrum Depilacji Laserowej, 
   ul. Jana z Kolna 20
- Zdrofit Klub Fitness, CH Forum, ul. Paderewskiego 1
- Pracownia Fryzjerska Monika Duda ul. Staszica 20a 
(Zielony Zakątek)

GABINETY LEKARSKIE

- Adent Ortodoncja i Stomatologia, ul. 4 Marca 23G
- Artmed Chrostowscy - Gabinety Stomatologii, 
   Medycyny Estetycznej i Urologii, ul. Piłsudskiego 74
- BiM-med Centrum Medyczne, ul. Kościuszki 2
- Cliniq - Klinika Pięknej Skóry, ul. Spółdzielcza 7 
- Dermalogica Klinika Medycyny Estetycznej Edyta     
   Słupczewska, CH Jowisz I piętro, ul. Zwycięstwa 40
- Gabinet Stomatologiczny Bogurscy, ul. Śniadeckich 27a
- Millennium-Dental Magdalena i Sebastian Lenkiewicz, 
   ul. Jantarowa 25A

- Okularnia, ul. Poprzeczna 1a
- Optyk Lewińscy, ul. Połtawska 2/2
- Optyk Lewińscy, ul. Zwycięstwa 24
- Optyka Łużycka, ul. Łużycka 30
- Praktyka Stomatologiczna Paweł Iwanek, 
   ul. Jaworowa 17
- Pro Beauty Klinika Chirurgii i Medycyny Estetycznej, 
   ul. Głowackiego 7 (Uromed)
- Prywatna Lecznica Chirurgiczna PRAXIS, 
   Al. Armii Krajowej 7
- PulsMed Przychodnia Specjalistyczna, 
   ul. Stoczniowców 11-13
- Przychodnia Clinika, ul. Okulickiego 24
- Sanatus Gabinety Specjalistyczne, ul. Żwirowa 10
- Sanatus, Przychodnia Lekarzy Rodzinnych, 
   ul. Wenedów 1
- Socha Optics Optyk i Okulista, ul. Wyspiańskiego 17
- Specjalistyczna Praktyka Stomatologiczna Aneta 
   i Krzysztof Kałużyńscy, ul. Zientarskiego 5/58
- Stan-Med NZOZ, ul. Staszica 8a
- Stomatologia estetyczna Snoch & Kucharczyk, 
   ul. Bajkowa 30

HOTELE, APARTAMENTY

- Baltic Korona, ul. Północna 27, Darłówko
- Baltic Star Apartment House, ul. Pogodna 6, Mielno
- Baltin Hotel & SPA, ul. Akacjowa 31A, Mielenko
- Blue Marine Mielno, ul. Gen. Maczka 32, Mielno
- Bog-Mar Apartamenty SPA, ul. Fredry 9, Kołobrzeg
- Club 2CV Hotel, ul. Piastowska 1
- Dune Resort Apartamenty, ul. Pionierów 18, Mielno
- Hudson Pokoje Butikowe, Połczyńska 18
- Hotel Apollo, ul. Kąpielowa 11, Darłowo
- Hotel City, ul. Wenedów 3A,
- Hotel Delfin SPA & Wellness, ul. Darłowska 15, Dąbki
- Hotel Emocja SPA, ul. 6 Marca 16, Mielno
- Hotel Gromada Arka Lux, ul. Zwycięstwa 20-24
- Hotel Jan, ul. Słowiańska 24, Darłówko
- Hotel Lidia SPA & Wellness, ul. Dorszowa 3, Darłowo
- Hotel Medical SPA Unitral, ul. Piastów 6 Mielno
- Hotel Planeta, ul. Woj. Polskiego 4, Mielno
- Hotel Sport, ul. Sportowa 14
- Hotel Trawa, ul. Szczecińska, Stare Bielice 7a
- Hotel Verde, ul. Koszalińska 1, Mścice
- Marina Mielno, ul. Chrobrego 26A, Mielno
- Marina Royale, ul. Rybacka 16, Darłowo
- Meduza, ul. Nadbrzeżna 2, Mielno
- Polonez w Rymaniu, ul. Koszalińska 13, Rymań
- Royal Park Hotel & Spa, ul. Wakacyjna 6, Mielno

SKLEPY

- BLU Salon Łazienek, ul. Morska 33a
- Bokaro Salon Łazienek Koszalin  ul. Gnieźnieńska 11
- Butik u Anny, ul. 1 Maja 44 (vis-a-vis LO Dubois)
- Cuksik Koszalińska Manufaktura Słodyczy, 
   ul. Wyszyńskiego 2
- Deni Cler, ul. Zwycięstwa 78
- Denimking.pl, ul. Mickiewicza 6
- Dom Handlowy SATURN Koszalin ul. Zwycięstwa 44
- IDEAgsm Premium Mobile, Pasaż Millenium, 
   ul. 1 Maja 14/2
- JANEX” Salon Oświetleniowy, ul. Przemysłowa 11a
- KOSMAZ, ul. Lniana 8
- Kwiaciarnia Centrum, ul. Gnieźnieńska 38
- Kwiaciarnia na Młyńskiej, ul. Młyńska 66-70
- Kwiaciarnia Tatarak ul. Traugutta 24
- Kwiaciarnia Emka ul. Zwycięstwa 185
- Natura Się Opłaca - sklep ekologiczny, 
   ul. Poprzeczna 1a/6
- Patrizia Aryton, ul. Zwycięstwa 78
- Perfect Bride Salon Mody Ślubnej, Pasaż Milenium, 
   ul. Krzywoustego 4a/4
- Punkt sprzedaży Cyfrowy Polsat i Plus, 
   ul. Jana z Kolna 30
- Pracownia Florystyczna Dariusz Szwajcar, 
    ul. Zwycięstwa 249
- RAGAZZE, ul. Harcerska 9F
- Salon Elements, ul. Franciszkańska 22
- Studio Łazienek, Koszalin, ul. Mieszka I 13
- Tropex - Salon Meblowy, ul. Szczecińska 5
- ZONA Salon wyposażenia wnętrz, ul. Moniuszki 2

BIURA NIERUCHOMOŚCI, DEWELOPERZY

- Agrobud, ul. Szczecińska 42
- Ankam, ul. Piłsudskiego 5
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